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jcLraK Ó w , l d  kwietnia.

Nowy, bardzo dotkliwie uczuć się dający cię
żar spaść m a niebaw em  na nasze b a r k i : obow ią
zek „m eldow ania s ię“ członków  p o s p o l i t e g o  
r u s z e n i a ,  a lem sam em  podlegania ścisłej 
kontroli ze strony ad m in istrac ji wojskowej. S p ra
wie tej pośw ięciliśm y ju ż  raz bliższe uw ag. roz
ważając ją  z zasadniczego i fachowo wojskowego 
stanow iska, przyczem  w ykazaliśm y cbyba Leo 
sprzecznie, że nowa, a niesłychanie d la  obywateli 
państw a przykra now ela do ustaw y o pospoiitem  
ruszeniu je s t przedew szystkiem  z b y  t e  o z n 
n ie m ówiąc już o tern, że je s t ona rąasum pcyą 
zastrzeżeń, pod jakiem i swojego czasu Rada p ań 
stw a uchw aliła p ierw otną ustaw ę o pospoiitem  
ruszeniu. Bardzo słusznie też z góry zastrzeżono 
się podówczas, że członkow ie pospolitego ru sze
nia do żadnych obowiązkowych zgrom adzeń kon
tro lnych, ani „m eldow ań się" u w ładz obow ią
zani nie będą, i że jedyn ie  w razie wojny we 
dle przynależności swej zgłaszać się m ają do 
sw ych okręgów  i komend.

O becnie ma Rada państw a dobrow olnie reasu 
m ować sw ą uchw ałę i przeszło m ilion obyw atel’ 
poddać kontroli odrywającej ich od zawodowych 
zajęć i tam ujących ich wolność osobistą, okupio 
n ą  ju ż  chyba aż nadto drogo uciążliwą służbą 
wojskową w stanie czynnym .

Dzieją się u nas zaiste na polu innowacyj m i
litarnych rzeczy o których naw et w N iem czech 
nie odw ażoinby się mówić w parlam encie. Za
prow adzono przym usow y drugi rok służby d b  
jednorocznych ochotników , którzyby l.Ie okazali 
dość chęci i uzdolnienia do rang i oficerskiej. 
N iebyw ały ten przym us do specyalnego zaw odu, 
w ym agającego, z na tu ry  rzeczy, pew nych  indy
w idualnych skłonności i zdolności, doprow adził 
do tego, że kandydatów  na oficerów rezerw ow ych 
m amy dzisiaj w ięcej, niż potrzeba. Jak i tego bę
dzie skutek, przew idzieć ła tw o : p rocen t jed n o 
rocznych ochotników  „palonych" przy egzam i
nach  podniesie się w oka m gnien iu ; W  z wzglę
du ość, z jaką będą traktow ani w czasie służby 
czynnej, będzie jeszcze dotkliwszą, niż jest obe
c n i^  —  nie mówiąc już o tem , że naw et ci, 
k tórym  i  pom yślnym  skutkiem  uda się złożyć 
egzam in oficerski, i tak jeszcze oficeram i miaLO- 
v. aui nie będą, lecz zadowolić d ę  m uszą godno- 
feią fi® zartępcłTw. I pom im o teg o  nie podniesio
no w Badzie państw a tej kw estyi, nie zażądano, 
a b y  z n i e s i o n o  z u p e ł n i e  b e z s i ł o  w y  
i u ż  o b e c n i e  p a r a g r a f  u s t a w y  w o j s k o -  
w e i który pierw otnie tylko pod n iesłychaną 
p re s y ,  najwyższych „ s f e r  m i a r o d a j n y c h "

UC5 fjfo S S ć  na tem. W  roku zeszłym bez w iel
kiej opozycyi naw et, zreorganizowan v ^
k r a j o w ą  w sposób niesłychanie P _.
nych  pod broń uciążliwszy od . f
bo zniesiono wszelkie ulgi, jakie dotą ? y 
ściwe tej kategoryi siły
jiujem y jeszcze o krok dalej i reorgn J •_ 
j> o s p  o l i  t e  r u s z e n i e ,  spoczyw ające n a  
szerszej i liczebnie najsilniejszej podstaw ie, z 
lam y na obyw ateli, z lekkiem  sercem . ’ > 
którego rozm iarów  naw et nie trudzono się 
zbadać i określić. Dodajmy do tego z każdy 
rokiem  zw iększające się zw yczajne i nadzwyczaj11 
w ydatki n a  arm ię sta łą  i obronę krajową, coraz 
to now e fundusze na różne ulepszenia brom  i 
now e m undury . —  a otrzym am y obraz postula
tów , przygłuszających w szelkie głosy o nakłady ze 
skarbu  w in n y ch  p r o d u k t y w n y c h  dziedzinach 
życia J publicznego i ekonom icznego rozw o ju ;

otrzym am y obraz tych ciężarów pod ktorem i 
uginają si? już barki obywateli, ciężarów, które, 
pomi. o tego, z rokiem  każdym się zwiększają. 
M imowoli zadać sobie m usim y py tan ie : quous- 
l±ue tandem f  Dokąd dojdziemy na tej drodze 
m ilitaryzm u, jeżeli w najn iższym  czasie nie s ta 
w im y m u gran ic stanow czych i n iep rzepar
tych ?

P y tan ie  to zadaćby sobie pow inni rep rezen tan 
ci „krajów  i ludów " P rzed litaw ii, zanim  przy 
stąp ią do uchw alenia now eli o pospoiitem  rusze
niu. Poniew aż kom isya wojskowa uchw aliła ją  
już wraz z referatem  p. P o p o w s k i e g o ,  spo
dziewać się m ożna, że wejdzie ona na porządek 
dzienny Izby poselskiej już w najbliższej p rzy
szłości. Komisya przyjęła całą now elę w redakcyi 
rządowej z tym jedyn ie  wyjątkiem, że prow a
dzenie ew idencyi nad żołnierzam i pospolitego 
ruszenia przydziehła u r z ę d o m  g m i n n y m  
W ten spocób ułatw iono w praw dzie „ p o s p o l ' . -  
t a k e . n "  zgłaszanie się do w ładzy ew idencyjnej 
gdyż każdy wójt w gm inie w ładzę tę będzie 
mógł wyręczać, atoli na przeciążone i tak „p o 
ruszonym  z tlu esem " urzędy gm inne zwalono 
obowiązek nowy i to bardzo znaczny. R ów no
cześnie zaś nietylko wszyscy Io  pospolitego ru- 
Lzenia przynależni, którzy, odbywszy już d w u n a
stoletnią służbę w stanie czynnym , rezerw ie i 
obronie krajowej cieszyli się, że przecież raz 
odetchną swobodniej i ani do ćwiczeń, ani do 
spełniania powinności m eldunkow ych pow oływani 
nie będą: obecnie każdą zm ianę swego miejsca 

obytu, pod karą, zgłaszać będą zm uszeni. — 
ale nadto gm iny utrzym yw ać będą m usiały osobne 
księgi ew idencyjn i dla członków pospolitego ru 
szenia, w następstw ie czego i koszta utrzym ania 
kancelaryi, w zględnie personalu , wzm ogą się zna
cznie, rw łaszcza w m iastach większych.

Czy m otywa te  rozw ażono w komisyi wojsko 
wsj z*"im  now elę tę  uchw alono, i czy spraw o
zda ■ ' fc p<w. P  o p o w s k i sądzi, że zaskarbi so
bie wdzięczność kra,u  i wyborców p v ro n u jąe  
w spraw ie, która dotkliw ie w szystkim  da się u 
czuć, a której poruszenie, zdaniem  naszem , naj 
zupełniej jc st zbyteczne, skoro bez form alności 
m eldunkow ych znakom icie obchodzą się Niem cy, 
gdzie pospolite ruszenie tak w ielaie oddało już 
u słu g i?  W iemy w praw dzie, że posłowie z grupy, 
do której szanow ny referen t wojskowy się zalicza, 
uważają się w pierw szym  rzędzie za pow ołanych 
do rep rezen tow an ia in teresów  r s ą łu  i m onarchii, 
sądzim y jed n ak , ze w tym  wypadku in teres mo
narchii i je j obronność tego nowego ciężaru od 
nas nie w ym agają i pos. P  c p o w s k i m ógł śm iało 
komu innem u zostawić misyę bronien ia noweli 
wojskowej w parlam encie. Skoro już takie dary, 
jak zatw ierdzenie stanu w yjątkowego w P radze, 
lub nowe ciężary wojskowe, są w naszych sto
sunkach nieuchronne, to niechby je parlam en t 
bezpośrednio z innej, n i e  z p o l s k i e j ,  odbierał 
ręki.

W ogóle tak obrady nad tą  nowelą, jak dysku 
sya przy budżecie obrony krajow ej, pow innyby 
wznowić te w łaśnie, najbardziej piekące kwestye, 
o k tóre tutaj potrąciliśm y ; pow innyby przypo
m nieć naszym posłom  w łaściw ą ich rolę i zada
nie b r o n i e n i a  i n t e r e s ó w  k r a i u i j e g o  
l u d n o ś c i ,  skoro rząd wcale niedw uznacznie o- 
kazuje, że potrafi być patronem  w swej w łasnej 
spraw ie, podczas gdy wyborcy staną wobec nie
go bezbronni, jeźli posłow ie nasi rzecznictw a na
szych interesów  się zrzekną.

W adliwości organizacyi naszych 
szk ó ł śradnich.

ID
Z przytoczonych pokrótce wadliwości obecnego 

system u naszycii szkół sferinicli łatwo wyniosko- 
wać, że gruntow na reorg:;c izacya tegoż je st po
stulatem  koniecznym . Rzeczą dość tru d n ą  jest 
atoli wskazać jasno kierunek, w jakim reo rgan i
zac ja  taka odbyć się pow inna. N a podstaw ie n ie 
jakiej znajomości stosunków  szkolnych poważamy 
się przecież podać w ytyczne m yśli w tym  kie
runku, zgodnie z niejednokrotnie już w naszym  
dzienniku pod tym wzg s dem staw ianem i żąda
niami.

M ianowicie gdy porów nam y organizacyę n a
szych szkól średn ich  z now szą orgauizacyą takich- 
źe zakładów  naukow ych innych państw  w E uro
pie przychodzim y do przekonania, że jak  w roku 
J8 4 9  o rg a n iz a c ji g im n azjó w  austryackich wy
przedziła poniekąd organizacyę gim nazyów państw  
innych i z tego powodu bissko pół wieku już 
p rzetrw ała, tak dziś o rg an izac ja- ta w stosunku 
do innych  je st juz p r z e s t a r z a ł ą  i z a c o 
f a n ą .

W  dwu głów nie k ierunkach  odbiega w innych 
państw ach now oczesna o rgan izac ja szkół średnich 
od o rgm izacy i austryackiej i posuw a się w tych 
kierunkach coraz dalej naprzód. W jednych p a ń 
stw ach w ytworzono bifurkacyę klas wyższych tak, 
że uczniowie obu oddziałów , hum anistycznego 
i realistycznego, do pew nego czasu zupełnie ra 
zem studya odbywają, a często w pew nej części 
przedm iotów  naw et aż do ukończenia szkoły śre- 
duiej kolegują W innych państw ach zaprow a
dzono natom iast nowy, trzeci rodzaj zupełnych 
szkół siedn ich  z obowiązkową nauką łaciny, a bez 
obowiązkowej nauki języka greckiego, czyli tai 
zwane g im n a z ja  realne.

I jeden i d rugi k ierunek dąży nie do czego 
innego, tylko do w ytw orzenia zupełnej jedno li
tości szkół średnich. Te bowiem zakłady z bi- 
furkaeyą ua wyższym sto p riu , które w obu od
działach jak najm niej od ,s'.eb.e się różnią, cieszą 

| się największą sy m p a ly ą , - podczas gdy z real- 
uycli gim nazyów (bez greki) te największe o trzy 
m ują uznanie, które najwięcej przyw ilejów  swym 
abituryentom  udzielają. Zakł»dy z h ifo raac ją , a 
zupełn ie rów nem i praw am i ab ituryentów  dc stu - 
d jó w  w szystk ich  szkól Dajwyższjoh są  już w łaści
wie niczem innem , jak jednolitą szkołą- o na ra 
zie nie zdecydowanej jeszcze organizacji, podczas 
gdy zakłady z łaciną, a bez greki i z zupełnem i 
praw am i ab ituryentów  do studyów  wszystkich 
szkół najw yższych są ową form ą szkól jednoli 
tych, do której zakłady z bifurkacyą powoli i z na
rażeniem  się na ciągłe dalsze zm iany swej orga- 
nizacyi zdążają.

Ja sn ą  jest więc rzeczą, że leorgz ni żując szkoły 
średm e w A u s tr ji należałoby w łaśnie, jak tego 
w Radzie państw a zeszłego roku dom agali się 
z naszych posłów  profesor dr. A ugust S o k o 
ł o w s k i ,  a z posłów lewicy prof. a r . II a h e r 
m a  l  n, w ytworzyć rea lne  gim nazya całkowite 
z łaciD ą, a bez obowiązkowej nauki języka g re 
ckiego, tudzież z zupełnem  praw em  abituryentów  
do studyów  w szystkich szkół najwyższych, aby 
za jednym  zam achem  wytworzyć zakłady zgodne 
z duchem  czasu i ua długo zapew nić im w głów 
nych zarysae.h u trw aloną organizacyę, jak to się 
stało  przez w prow adzenie w życie zarysu w ro 
ku 1849.

T w orzenia zakładów z bifurkacyą doradzaćby 
nie m ożna, gdyż dotychczasowe niższe realne

g im nazja  austryackie z bifurkacyą w 3 i 4 k la 
sie, jako mniej odpow iednie u nas w kraju, zu
pełnie już zostały przekształcone, a i w innych 
krajach też w m ałej tylko jeszcze znachodzą się 
liczbie. W praw dzie g łów ną wadą tych niższych 
realnych  gimnazyów austryackich było, że bifur- 
kacya za nisko się poczynała, ale i przy  p rzesu
nięciu jej na wyższy stopień zakłady takie z na
tury  rzeczy dotądby ulegały  częstym  organiza
cyjnym w strząśnieniom . dokądby nie uslaliły  się 
w jednej lorinie szkoły jednolite j, gdy ostatecz
nie w jeden tylko sposób zorganizow ana szkoła 
średnia może w najlepszy sposób dać swym 
uczniom wykształcenie, o które właśni*- się roz
chodzi.

Ja k  rzeczy obecnie stoją, nie odważylibyśm y 
się atoli naw oływ ać do zam iany wszystkich szkół 
średnich  Da szkoły jedno lite  (rea lne  gim nazya bez 
greki). W arunki, w jak ich  istnieją obecne szkoły 
średnie, nie wszędzie fiaraz w odpow iedni spo&ób 
z m ie n rb y  się dały; sądzim y nadto, że należy, 
choćby dlatego pozostawić część szkół średnich  
niezmienioną, aby dowodnie przekonać tych, k tó 
rzy wszelkim dalej idącym  zm ianom  w organ i
zacji szkół średnich  są przeciw ni, o ile le
pszą jest szkoła jednolita. Zalecalibyśm y zatem, 
jak  to przed  dwom a laty uczyniło na urządzo
nych przez wydział krakow skiego Koła Tow arzy
stw a nauczycieli szkół wyższych pogadankach 
pedagogicznych, zgrom adzenie rodziców i op ie
kunów młodzieży szkolnej, na razie tylko zamia
nę częściową obecnych szkół śfednich  na jedno 
lite szkoły średnie, np. przez utw orzenie po je
dnym  takim zakładzie w m iastach, w których  są 
szkoły najwyższe, tudzież na zamianę na realne 
gim nazya j a k o  s z k o ł y  j e d n o l i t e  obecnych 
gim nazyów realnych i gim nazyów  z obov/iązko* 
wą nauką rysunków .

Jesteśm y przekonani, że w ten sposób powoli, 
ale statecznie urzeęzyw istn.ałaby się idea jedno
litości szkół średnich , jeszcze w roku 1880 z in i
c ja tyw y  śp. dr. S z u j s k i e g o  w  Sejm ie n a
szym podjęta, tudzież iż tym  sposobem  zbliżyli
byśmy się do pierw ow zoru takich szkół średn ich  
jednolitych polskich, jakiem i były szkoły woje
wódzkie przez w iekopom ną komisyę edukacyjną 
wzorowo zorganizow ane, a także bez nauki języka 
greckiego Się obywające.

P rzedkładam y tę naszą in ic ja tyw ę Ćo rozwa
żenia szerszym  kołom i pow ołanym  do działa
nia w  tej m ierze czynnikom, zwracając uwagę 
rodziców i opiekunów  młodzieży, Dy w tych w y 
padkach gdzie są przekonani, że szkoła średnia 
z powodu swej złej organizacyi zadaniu swem u 
nie odpowiada, nie szukali, jak  to się niekie
dy dzieje, winy lub ratunkb  u nauczycieli, lecz 
raczej potrzebnych zm ian u posłów do Rady 
państw a i Sejm u, tudzież u w ładz wyższych się 
domagali.

u m n l m  „Nowei Refom
W iedeń ,  13 kwietnia.

(§) Dzisiejsze posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o  
rozpoczęło się od podziękow ania prezesa p. Łale- 
skiego, wyrażonego pp. Jędrzejow iczow i, W łodzi
mierzowi Gniewoszowi i Eugeniuszow i A braha- 
mowiczowi za odparcie wycieczek d ra  G regra 
i pom yślne załatw ienie tej spraw y, tudzież dr. 
Bykowi za dzielną obronę kraju przeciw ko zarzutom , 
podniesionym  przez P ernersto rfe ra .

P . dr. W  i e 1 o w i e j  s k i, który z uznania g o 
dną gorliw ością zajm uje się spraw ą wyehudźtwa, 
podaje treść mowy, jaką ju tro  w tej sprawie, wy
głosi. M owa kończyć się będzie wnioskiem  rezo- 
lucyjuym , żądającym, żeby rząd  zb»aał dokładnie 
stosunki em igracyjne i na tej podstaw ie p rzed sta
wił Izbie p ro jek t ustawy, m ającej na celu z jednej 
strouy uregulow anie em igracyi, z drugiej zaś zapo
bieżenie nadużyciom  agentów .

P. ks. R u  c z k a  popiera rezolucyę, Którą W ie- 
lowiejski zam ierza postawić w Izbie, jako pop ie
rającą in teresa ludu w ychodzącego z kraju.

P. P ł a ż e k  podnosi* iż spraw a wychodźtwa 
pozostaje w ścisłym związku z zm ianą ustaw y 
o swojszczyźnię, co jeduak iząd  odwleka. N a le 
żałoby zatem  w rezo lucji zażądać p rzysp ieszen ia 
zm iany wym ienionej ustawy.

P . C z a j k o w s k i  popiera wywody poprzed
niego mówcy.

P. P  o p o w s k i żąda ścisłej opieki i kontroli 
nad agentam i i tow arzystw am i, wyzyskującemi 
wychodzcó w.

P. dr. B y k  popiera żądanie p. P łażeaa. P ro 
ponuje, żeby Koło głosow ało za rezo lu c ją  Dwo 
rzaka, która m a ua celu polepszenie stosunków  
sanitarnych .

P . C h r z a r o w s k i  w yraża życzenie, żeby 
osobno traktow ano usiaw ę o sw ojs^izyźnie i żeby 
w tej spraw ie przem aw iał w Izbie p. Czajkowski.

P . H. e n z e 1 je s t zdania, iż o swojszczyźnię 
należy wówczas g łos zabrać, kiedy kom isya p rzed 
łoży Izb ie wnioski.

P. P ł a ż e k  dowodzi, że istnieje związek ścisły 
między obydw iem a spraw am i, zatem  sądzi, iż W ie- 
lowiejski pow inien  poruszyć i tę spraw ę

Przew . Z a l e s k i  odczytuje rezolucyę W ielo- 
wiejskiego, żądającą zwołania ankiety przez m ini
sterstw o sp raw  w ew nętrznych  w porozum ieniu 
z m inisterstw em  spraw  zew nętrznych  w celu zba
dania spraw y w ychod /tw a, szczególnie losu na
szych wychodźców w Brazylii, i przedłożenia p e 
w nych wniosków dla jej uregulow ania i zapobie
żenia nadużyciom  i wyzysków:..

P . hr. P i n i ń s k i zgadzi się z rezo lu c ją  i po
p iera ją . P roponuje tylko pew ne zm iany styli
styczne.

P. d r. L e w  a k o w s k i  je s t  przeciwko n ad w e
rężeniu ustawy o wolności przenoszenia się z m iej
sca na m iejsce. W ychodźcy gruntów  nie sprze 
dają lecz ewsz >m kupują za Pieniądze zarobione 
w A m eryce. JNie m a potrzeby więc dom agać się, 
aby rząd ustaw ę tę zm ieniał sam owolnie, może 
to uczynić tylko Izba.

P. J  ę d r  z e j'o w c z wyjaśnia, iż w d a n y m  ra 
zie nie chodź o ograniczenie tej ustaw y, czem u 
wszyseyby się w Kole sprzeciw ili, lecz tylko 
o opiekę nad w ychodźcam i i ich ochronę p rzed  
wyzyskiem. Co do swojszczyzny je s t za osobnem  
jej traktow aniem .

P . dr. P u t o w s  k i  żądc, aby W ielow iejski n a 
w iązał swoje w yw odj do tego, co Ko/o ]u i w tej 
spraw ie uczyniło. J e s t  przeciw ny ankiecie k tóra 
rzadko kiedy prow adzi do celu. R ezo lucja  p o 
w inna być ostrzej sform ułow aną.

P . A b r a h a m o w i c z  Eugeniusz proponuje 
p e r n c  sty listyczne popraw ki rezolney:

P. dr. W i e l o w i e j s k i  polem izuje z p rze c i- 
w nikam i swojej rezo lucji.

Koło przyjm uje rezolucyę d r. W ielowiejskiegoi 
odrzucając ustęp jej o ankiecie.

Rezolucyę w spraw ie sw ojszczyzny, p ropono
w aną przez p. C z a j k o w s k i e g o ,  przekazano 
kom isyi parlam entarnej.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje p e ty c ję  gm iny 
m iasta Lw ow a o pom nożenie liczby posłów  do

M I C I I A  Ł  B A Ł U C K I .

ZAMKI NA LODZIE
Pow ieść z naszych czasów.
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IV
Wół roboczy.

Po odjeździe hrabiego m atka z dziećm i usia
dła n a  ganku przy stole i rozm aw iano o gościu. 
Kobiety nie miały dość słów na jego pochw ałę — 
iik i to miły, grzeczny, u p rz e m y ; dystyngow any. 
(i W j t ó l i f .  A j»ki Pi«k°y> -  P r .w d r i . i e
j ań6ka postaw a. , , , ,

—  I dodajcie do tego, ze bogaty, bardzo boga
ty i hrab ia -  rzekł Karol z dum ą i zadow ole
niem , ie  takiego gościa sprowadzi o omu.
O ! toby była partya  dla zażenowa

—  K aro lu! —  o d ezw ała  się panna zazei o w a

na, m itygując b ra ta ; zarum ieniona J® ,
jej zdradzała radość, jak ą  jej spraw iły  ̂ •

— W zięłaś g i  od razu -  mówił dalej K a
rol —  on, taki zw ykle sensat i zimny, loZP 1 
s :ę jaL s tu d en t do ciebie. —  No, jeżeli co z g 
będzie, to należy mi się g rube faktorne, o o 
tylko m nie będziesz m iała do zawdzięczenia.

—  M amo, co on w ygaduje —  .
—  No, no, J a j  p o k ó j  tej na wnośoi, ranie nią ni

z wrócisz głow y zostaw to dla hrabiego.
—  Karolu, jakże m ożna tak się wyrażać

upom niała  go m atka.
—  Ależ ja  jej tego wcale za z(t nie mam, 

że walczy taką bronią, jaką jej natu ra  da a. 
panny bez posagu kokicterya i naiwność, chocby 
udana, przy ładnej twarzyczce, to także ron, 
k tó rą  dużo zdobyć sobie można.

Cynik i  ciebie obrzydliw y —  rzekła matka.
_  l)late°o, że praw dę m ów ię? —  Po co ma-

„ rać nńedzy sobą kom edyę -  grajm y lepiej 
my grac ? .  zrobiła w rażenie na nim ,
w odkrylii karty- ^  źeby z tego nie
io n.e sekret, g P ^  hrabja zapeWne p r 2 j j e .
skorzystała. Za P |K  pQtem ja g0 bcdę

. tuftaJ z °„®yf  w ten sposób zawiążą się J liż -  rew izytow ac, no i w będziej 4 by
sze stosunki Od mej P u  zwyCzajna
go juz z rąk n.e wyp ^  a m l.
sąsiedzka znajomość zam 
łość w m ałżeństwo.

W y p o w iad a ł  to, co one p r a w d o p o d o b n i e ^ ^ ^
ły ;  ale w łaśnie dlatego, że zd ia  z ■ pijkatny, 
myśli, i to w sposób uaki brutalny, >bpacsłu- 
czuły się obrażone i m atka i cor^ a’ ? ie ^ naCiało, 
cha*’ dalej tego, co im  słuchać nie JP 
w sta ły , chcąc odejść; ujrzawszy jednak  .g ę  J 
znę, w yglądającego z pozoru a ekonom , ^  
w tej chw ili w chodził na podwm zec z g o . 
ludzi, w racających z pola od roboty, m atka z 
trzym ała się i rzekła prędko zniżonym głosem  a 
sy n a :

— Tylko przed  ojcem ani słowa o tem, p10 
Rz<2 cię bardzo. —  On nie pow inien o niczem 
wiedzieć, dopóki nie będzie coś pewnego.

To powiedziawszy usunęła się w raz z cofką 
z ganku do pokojow , widocznie, aby umkną 
spotkania z przybyłym .

— M amo, jaK ten ojciec chodzi -  rzekła 
córka, w skazując oczami przez okno, —  żeby tak 
był przyszedł, kiedy h rab ia  był u nas, jabym się 
spaliła ze w stydu.

—  Cóż ja  poradzę na to ?  Tyle razy m " już 
mówiłam, żeby nas n ie  k o m prom itow ał; ale ty 
wiesz, jak i on u p arty  pod  tym  w zględem  i nie 
znośny z tą  sw oją p rzesadną oszczędnością, żeby 
sobie porządnego g arn itu ru  żałować.

W  istocie pan K aliński ubraniem  i wVglądem 
odstaw ał bardzo od swojej rodziny Buty m iał 
wysokie, zakurzone, su rdu t z ordynarnego sukna, 
w ytarty  i źle zrobiony, widocznie przez jakiegoś 
wiejskiego kraw ca, koszula brudna, bez kraw atki, 
kapelusz sta ry  słom iany, pod którym  tw arz jego 
opalona od słońca z wypłowiałem ! wąsam i w y
glądała o rd y n a rn ie ; tylko oczy siwe uszlachetn ia
ły  ją  w yrazem  poczciwości i rozsądku.

Zm ierzał prosto do ganku krokiem  ociężałym 
z um ęczenia.

N a widok syna, który w yszedł na jego sp o tk a
nie, rozjaśniła m u się twarz.

— A, Karol —  p rzy jechałeś?  Jak  się masz 
pogłaskał go po ram ieniu , pocałował w czoło. 
Na dłuższe pow itanie nie było czasu, bo ludzie 
czekali; więc rzek ł do sy n a :

—  Mój kochany idźno do matki, n iech da ko
szyczek z d robnem i, bo trzeba tych wypłacić.

A potem  zwracając się do robotników zawo
ła ł podniesionym  g ło se m :

— Ci, co m ają najdalej do domu, niech w yjdą 
napizód.

K ilkoro ludzi oddzieliło się od grom ady i p o d 
sunęło się pod ganek, na którym  dziedzic usado
wiwszy Się rozpoczął wypłatę.

Syn siał za nim  i p rzypatryw ał się odbierają
cym pieniądze, którzy odchodząc kłaniali się do 
ziemi i jem u i dziedzicowi, dotykając ich ko
lan ręką lub czapką. Szczególniej dziew częta by 
ły przedm iotem  uw agi m łodego dziedzica. Znał
je widać dobrze i one jego, bo uśm iechały się,
szturchały je d n a  d rugą łokciam i i zasłaniały się
to ręką to chustką zaw stydzone przed jego śm ia
łem  spojrzeniem . Gdy którą poznał i nazw ał po 
im ieniu, kłaniała m u się do kolan uradow ana, a 
potem  uciekała zawstydzona, chow ając się między 
ttum . M łodego dziedzica baw ił ten przeg ląd  zna 
jom ych twarzy, rozpytyw ał się o te , k tórych nie

było i przy tej okazyi p rzypom inały  mu się róż
ne epizody z pobytu n r w si podczas wakacyj 
w ubiegłym  roku. A m iał tych w spom nień dużo, 
bo był am atorem  ład n y ch  dziewcząt i chętn ie 
uganiał się za niemi. Kum oszki na wsi dużo so 
bie opowiadały na ucho o tych upodobaniach 
m łodego dziedzica, były tam  naw et n iek tóre skan
daliczne historye, o k tórych , choć niby trzym ane 
były w tajem nicy, w iedziała cała wieś.

Obecność panicza p rzypum niała je  ludziom i 
szeptano sobie o n, a  teraz w grom adzie.

Kiedy dziedzic skończy* obracnunek  z ludźm i 
było już tak ciemno, że ludzkie postacie rozp ły 
wały się w lyn? m roku i g inęły  w nim  bez 
śladu.

Od krow iarni szły od doju dziew częta z te -  
brem  m leka na d iągu , a p rzed  niem i z la tarką 
pokojówka, której tw arzyczka św ieża i rum iana 
oświecona św iatłem  łojówki zaintrygow ała Karola. 
Zeszedł um yślnie ze schodków ku piw nicy , aby 
jej się lepiej przypatrzeć, bo m u się zupełnie 
obcą wydawała.

Dziewczyna m ijając go pocałow ała w rękę. — 
Zatrzym ał ją  chw ilę i s p y ta ł :

—  A ty co za jedna? M nie się zóaje, że cię tu 
p rzedtem  nigdy nie widziałem.

Dziewczyny, niosące m leko, buchnęły  śm ie
chem .

—  A wy czego się śm iejecie?
—  Ze panicz nie poznał M agdusi.
— Oo za M agdusia?
—  Je , dyć to M agdusia, córka Jęd rzeja .
—  To ona? Jak  ona wyrosła, w ypiękniała , na 

psa urok. W iesz, M agdusiu, n :gdybym  cię nie 
pozDał.

D ziew czyna za ten kom plem ent pocałow ała go 
w rękę i rzekła, wstydząc się :

—  Pauicz sobie żartuje.

D aib ó g , nie żartuję. D ajno latarkę, n ieeh 
ci się lepiej p rzypatrzę.

—  Innym  razem  będziesz się p rzypatryw ał —  
odezw ał się szorstki głos za n im ,— teraz  nie m a 
na to czasu.— A wy, dziewczęta, nie m arudźcie po 
próżnicy, tylko m arsz do piw uicy.

B ył to s ta ry  K alińsk i, który, odpraw iw szy 
sług i, zw rócił się do syna i rz e a ł:

—  A ty da; pokój tej dziew czynie, bo to c ó r 
ka najstarszego naszego sługi. Jęd rze j dw adzie
ścia pięć la t służy u nas, więc m euezciw ieby by
ło za tę jego w ierność i przyw iązanie ia ń b ić  m u 
dziecko, jedynaczkę. Toby by/o szelm ostw o.

—  Toż przecież przypatrzeć się ładnej dziew 
czynie nie grzech.

— Z nam  ja  te  twoje figle i w iem , na czem  
się kończą M iałem ja tu  tego roku w zimie n ie 
zły paszte t z powodu tych  iwoicL um izgów. W a- 
w rzusiakowie przyw ieźli m i chorą siostrę swoją 
z dzieckiem  w m róz trzaskający, w yrzucili ją  t  
wozu i zostawili przed dw orem , żebyśm y się" n ą 
opiekowali, do  oni jej znać nie chcą.

—  Także preteDsya.
—  Bardzo spraw iedliw a.
—  I  cóż ojciec z ro b iłeś?
—  A cóż m iałem  zrob ić?  — N a m rozie p rze 

cież i śniegu biedne, dziew czyny zostawić nie m o 
głem . P rzy jąłem  ją do dw oru z dzieckiem, no i 
chow a się tutaj. — To był nasz obowiązek. —  
Każdy uczciwy człowiek dług i sw oje płacie po
w inien. A le dość o tem . —  nie Dora te raz  un 
to. bo chciałDym o czem ś w ażniejszem  pogadać 
z tobą. — Chodź ze m ną.

(C. 4.
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Bady paiistw a i petycyę B ad pow iatow ych z G ry
bow a, N ow ego Sąeza i Cieszanowa w spraw io 
trak ta tu  z R um unią.

P o  skończeniu etatu  m in iste rstw a spraw  w e
w n ętrzn y ch  wzięło Koło pod obrady etat m in i
s te rs tw a obrony krajow ej.

P . dr. S o k o ł o w s k i  porusza spraw ę zniesie
nia rew ersów  dem olacyjnycb, tak dotkliw ych dla 
m ieszkańców  K rakow a, która się jnż tak  długo 
ciągnie bez załatw ienia. Żąda, aby im ieniem  K o
ła  dom agano się z naciskiem  stanow czych w tej 
m ierze kroków  ze strony  m in isterstw a. N as‘ępnie 
podnosi m ów ca w ażną sp raw ę sam obójstw  licz
nych  w arm ii, szczególnie w Galicyi, co z p e 
w nością jest rzeczą zadziwiającą. N ależy zwrócić 
n a  to uw agę m in iste rstw a obrony  krajowej w ce 
lu  dokładnego zbadania i usunięcia złego.

P . dr. L e w i c k i  pop iera  stanowczo tę  s p ra 
wę. Ze strony  w ładz w ojskow ych są usiłowania, 
aby p iocen t sam obójstw  zm niejszyć. J e s t on je 
an a k  zaw sze wyższy, niż gdzieindziej. M ówca o- 
m aw ia przyczyny sam obójsiw  żołnierzy i podaje 
środki do ich  pow strzym ania. Żąda szczególnie 
zaniecLam a ćw iczeń w dni św iąteczne, co na 
nm oralnienie żołnierzy w pływ a. N astępnie dom a
ga się w prow adzenia języka krajow ego do we • 
w nętrznej służby  żandarm eryi, k tó ra  dziś składa 
się już  w yłącznie z Polaków  i Busiuów .

P . P o p o w s k i  w yjaśnia spraw ę rew ersów  
dem olacyjnych i sądzi, że należy się porozum ieć 
w tym  w zględzie z p rzedstaw icie lam i obw arow a
nych m iast w ęgierskich  w celn jednom yślnego  
działan ia w delegacyach obu s tron . S praw ę sa 
m obójstw  należy trak tow ać w poufnej drodze. 
M ów ca zgad*a się. żeby żądać zaprow adzenia ję 
zyka polskiego w w ew nętrzne! służbie żandarm e- 
ryi galicyjskiej.

P . C h r z a n o w s k i  daje także w yjaśnienia co 
do Sprawy rew ersów . Co do spraw y językow ej 
u zandarm eryi, trzeba się domagać, aby żandar- 
m erya znosiła się z w ładzam i krajow em i w języ- 
kn polskim .

P  ks. P a s t o r  w yraża w dzięczność p. L ew i
ckiem u, iż podniósł po trzebę św ięcenia niedzieli 
i potrzebę p ie lęgnow ania uczuć re lig ijnych  w woj
sku. M ówca zgadza się, aby zgrom adzenia dla 
kontroli nie odbyw ały się w niedziele i dni 
św iąteczne.

P . K l n c k i  żąda w spraw ie rew ersów , aby 
w łaścicielom  odnośnym  zapew niono w ynagrodze
nie na w ypadek  wojny za zburzenie budynków  i 
by im  nie przeszkadzano budow ać w pasie for- 
tecznym .

P. A b r a h a m o w i c z  E ugeniusz wie z w ła
snego dośw iadczenia, iż przyczyną sam obójstw  
je s t przew ażnie znęcanie się przełożonych nad 
żołnierzam i. N ie zgadza się, aby tę spraw ę tra k 
tow ać lekko.

P rzem aw iają jeszcze p p . dr. B o s z k o w s k i ,  
B u c z k a  i dr.  P i ę t a k .  O statni podnosi spraw ę 
dostaw  dla arm ii i prosi, aby m ów ca K oła pod
niósł po trzebę sporządzania ubrań  i obuw ia dla 
w ojska w Galicyi w kraju.

Koło w yznacza p. Popow skiego na m ów cę w 
Izbie, w m yśl w yrażonych podczas rozpraw y w 
Kole życzeń i żądań.

Od naszego w iedeńskiego korespondenta, ba
w iącego w łaśnie w K rakow ie, o trzym ujem y n a
stępu jące  p is m o :

Ze zdziw ieniem  w yczytałem  w K uryerze Lw vw - 
skins7 ii  w doniesieniu m ojem  o w ystąpieniu  po 
sła  dr. E d w ard a  G reg ra  przeciw ko Kołu polskie
mu, nazw anie go „m ów cą husyck im “, zrozum ia
ne zostało przez w ym ieniony dziennik  lw ow ski 
jako coś zaw ierającego naganę, jako b lnżn ierstw o 
pam ięci H usa.

G reg r ju ż  od daw na je s t pow szechnie nazy
w any „m ów cą h usyck im “ i w tej nazw ie leży 
chluba, a  nie b lu ź n ie rs tw o ; zatem , jeśli go tak 
sam o nazw ałem , stw ierdzając przy  tern fak t jego 
w ystąpienia przeciw ko Kołu polskiem u, nie m ia
łem  z pew nością zam iaru poniew ierania pam ięci

mężów, k tórzy za swoje przeKonania ponieśli 
śm ieić m ęczeńską.

 -------

Warszawa, 11 kwietnia.
W ielce charak terystyczną notatkę pom ieściły 

pism a w arszaw skie, a która w powodzi wiadomo 
ści i w iadom ostek utonęła, nie zw racając niczyjej 
uwagi. D robną była ta  notatka, a jednak  dla lu 
dzi głębiej m yślących sta ła  się ważnym  przyczyn 
kiem, w yjaśniającym  spraw ę em igracyi ludu pol
skiego w głąb  R osji.

In form acya ta  zaznaczała fakt iż w tych dniach 
przez ulice W arszaw y przeciąg  iły  wózki jedno
konne, p rzykry te budam i, w których znajdow ała 
się d robna dziatw a i ruchom ości, a obok tych 
furgonów  postępow ali m ężczyźni i kobiety. Byli 
to w łościanie z gub. piotrkow skiej, pow racający 
z kolonii w gub. perm skiej.

K ażdy przyzna, iż w drobnej tej notatce zna j
duje się ogrom  m ateryalu  dla badaczy stosunków  
em igracyjnych. N ie będę zapuszczał się w szcze 
gółowe w yjaśnianie tego objawu, —  zaznaczę je
dynie g łów ne przyczyny, dla k tórych mogli po
wrócić owi em ig ianci, pozostaw iając ekonom istom  
i badaczom  społecznym  kom entow anie tego 
faktu.

W ieśniak nasz, jak chcą n iektórzy, pozbaw iony 
miłości Kraju, przyw iązany je s t jedynie do ziemi. 
W  m yśl tego tw ierdzenia nasi ciem ięscy w padli 
na pom ysł pozbaw ienia Polski, a w zględnie K ró 
lestw a Polskiego żywiołu w łościańskiego przez 
osiedlenie go w oddalonych gubern iach  carstw a. 
Do w prow adzenia w czyn tej m yśli przyczynił 
się w znacznej m ierze stan  ekonom iczny naszego 
kraju. N iebyw ała nędza, jaka panuje w kraju a 
św ietne nadzieje, czynione włościanom przez rząd 
tutejszy  z chw ilą p rzen ies 'en ia się ich w głąb 
Busyi, spow odow ały tłu m n ą  eraigracyę ludu W y
zbyw ali się oni m ienia, a z groszem  zdobytym  
w ten  sposób dążyli na obczyznę (w  gub. perm - 
ską), gdzie daw ano im pew ną p rzestrzeń  g run tu  
i fundusz na zagospodarow anie. Pod względem 
m ateryalnym  em igran tom  dz:ało się tam  jak naj
lepiej, i m oże nie pom yślałby żaden z nich o p o 
wrocie, gdyby nie tęsknota za krajem . I  w nich, 
w tym  ludzie, k tórem u odm ówiono wszelkiego 
przyw iązania do ziemi rodzinnej, odezw ała się 
miłość dc kraju, zadając raz na zawsze k łam  za
pew nieniom  fałszywych proroków . Nie zatrzym ał 
ich dobrobyt, nie za trzym ała ich ziemia, którą 
jakby się zdało, um iłow ali —  powrócili biedni, 
w ynędzniali na nędzę, na bezustanną w alkę o byt, 
lecz z błogą nadzieją w sercu, że na rodzinnej 
ziemi spoczną, że rodzinna ziem ia szczątki ich 
pokryje.

P ierw si w łościanie z gub. piotrkow skiej chętny 
dali posłuch obietnicom  m oskiew skim , i pierw si, 
jak tłum n ie  w yem igrow ali, tak i tłum n ie  pow ró 
cili. dążąc tam , skąd wyszli.

Jak b y  dla porów nania tej m iłości, przy wiązań a 
do kraju, a i wdzięczności —  rów nocześnie n ie
m al ukazała się w pism ach naszych wiadom ość
0 m ającej się budować w Łodzi cerkw i. F ak t 
zw ykły u nas, k tóry  jednak  nabiera znaczenia, 
jeśli się przejrzy  listę, kto należy do kom itetu 
budow y.

Pom ijając polskich  urzędników , którzy z obo
wiązku m uszą wejść w sk ład  komitetu, budow y 
czytam y nazw iska sam ych niem ieckich  fab rykan
tów łódzkich, ludzi niezależnych, a o których 
znów mówiono, że zlali się z „m iejscow ą ludno
ścią", w yśpiew ując na ten tem at niezliczone h y 
m ny pochw alne. Tacy pp. K unitzerow ie, H ein- 
zefow ie, Szajbler’owie M ajer’owie, H erb sto w ie
1 inn i uw ażani byli za Polaków  „z krw i i kości11, 
do k tórej to narodow ości, co najważniejsze, oni 
sam i się przyznaw ali. Polskość ich jednak  ogra
niczała się na tern, że w spraw ozdaniach kazali 
w ypisyw ać: „p>lskie tow arzystw o", „ rodzina-po l
ska" i t. p ., bo to pupłacało „w in te resie" . Dziś, 
gdy  za in te res uznano figurow anie na liście ko

m itetu budow y cerkwi, te sam e „rodziny polskie" 
pierw sze pospieszyły z zapisaniem  sw ych nazwisk, 
a nadto  z dość pow ainem i ofiaram i, k tóre w ogól
nej sum ie w ynoszą około 60 000 rubli. Ku w ie
cznej rzeczy pam ięci zaznaczam , iz wyżej w spom 
niani należą do „kom itetu budow y cerkw i", w k tó 
rym godność w iceprezesa p iastu je p. K un itzerH  
ja k  zatem  fakt ten pogodzić z zapew nieniam i 
o „polskości" fabrykantów  łódzkich.

W spraw ie w ydalenia ow^go studenta-złodzieja 
z un iw ersy te tu  w arszaw skiego i g rem ialnego  „naj 
ścia" studentów  na resto ra , po odniesieniu się 
tegoż do P e te rsb u rg a  do A puch tina  tam że p rze
bywającego, m inisterstw o oświaty miało nadesłać 
odpow iedź, że w razie, gdyby  podobne „ekscessy" 
raz jeszcze się pow tórzyły, un iw ersy te t należy  n a
tychm iast zam knąć do dalszego rozporządzenia 
m inisterstw a. Sław .

Uroczystość Kościuszkowska.
K r a k ó w ,  14 kwietnia.

W ojskowa kom enda stacyjna w B z e s z o w i e  
uw ażała za stosow .w  przesłać nam  za pośredn i
ctw em  prokuratory i państw a dosłow ny tekst swej 
o d e z w y  do m agistratu m iasta Bzeszowa, w 
brzm ieniu niem ieckiom , —  a to ty tu łem  „ s p r o 
s t o w a n i a " .  N ie wdając się w to, czy i co 
„p rostu je" owa odezwa, w yrazić jedyn ie  m ożem y 
w dz:ęczność kom endz;e stacyjnej, że zapoznała 
nas i szersze sfery z o ryginałem  tej „odezwy" 
k 'ó rą , ze w zględu na je j treść  i charak ter, w in 
teresie sp raw y z naszego stanow iska naw et tra  
ktow anej, bylibyśm y z w szelką gotow ością w szpal
tach naszego pism a zamieścili, bez w zględu na 
§ . 1 9  ustaw y prasow ej. Z oryginału tego bowiem, 
podp 'sanego  przez g enerał-m aio ia  L a m b e r  g  a, 
w y n ik a :

1) że kom enda stacyjna rzeczyw iście b e z p o 
ś r e d n i o  zw róciła się z krytyką, uw agam i i za
grożeniem  użycia siły zbrojnej do m ag istia lu  rze 
szowskiego ;

2) że kom enda ta zarzucała m agisfratow i naj
pierw , jakoby zarządzone przezeń  środki bezpie 
czeństw a przeciw  rzekom ym  w ykroczeniom  w 
pierw szym  dniu uroczystości Kościuszkowskiej 
„ z u p e ł n i e  b y ł y  n i e d o s t a t e c z n e "  po
tem , jakoby „ p o l i e y a  n i c  n i e  u c z y n i ł a ,  
a b y  w y k r o c z e n i o m  z a p o b i e d z " ;

3) że kom enda, bez pytania się o to już choć 
by w ładzy politycznej, c z u ł a  s i ę  p o w o ł a n ą  
d o  z a r z ą d z e n i a  n a  w ł a s n ą  r ę k ę .  aby po 
ukończeniu kościelnych uroczystości wszelkie dal
sze grom adzenie się ludności nie m iało m iejsca;

4) że kom enda stacyjna w e z w a ł a  w dalszym 
ciągu m agistrat, „aby pracow ał nad spokojnem  
w ypełnieniem  (Austragung)  tego zarządzenia", 
przyezem  zagroziła, że w razie n iespełn ien ia  tego 
zarządzenia „ z e  s t r o n y  w o j s k o w e j  p o c z y 
n i o n e  b ę d ą  s t o s o w n e  k r o k i " .

I  rzeczywiście kroki te poczyniono, bo m ag i- 
s tra f nie był w stanie spełn ić polecenia władzy 
wojskowej, gdy wszelkie zakazy już były sp ó ź
nione i przyszło ' skutkiem  tego do ataku wojska 
na publiczność. O dpow iedzialność wszelka, o d- 
p o w i e d z i a l n o Ś ć  c i ę ż k a  z a  p o r a n i e n i e  
i r o z p ę d z a n i e  o b y w a t e l i  z miejsc publicz
nych przez siłę zbrojną, spaść tutaj m usi jedynie 
na k o m e n d ę  s t a c y j n ą ,  k tóra chyba ani b ez
pośrednio  m ag istrałowi niem a praw a d a w a ć  
r o z p o r z ą d z e ń ,  ani na w łasną rękę, nie we- 
zwaua przez w ładzę bezpieczeństw a publicznego 
lub nie porozum iaw szy się p rzed tem  z w ładzą 
polityczną, w ystępow ać z siłą zbrojną n i e  j e s t  
u p o w a ż n i o n ą .  Gdyby bowiem  miało być in a 
czej, to kom enda stacyjna w jakiem kol wiek m ie
ście, każdej chw ili, m ogłaby skonsygnow ać woj
sko, rozbijać pochody publiczne i zgrom adzenia, 
na które poprzednio  polieya i starostw o pozwoli
ły, uważając to za zaburzenie bezpieczeństw a p u 

blicznego. P ostąpienie kom endy stacyjnej w fize- 
szowie pow inno tedy pow ołać W y d z i a ł  k r a 
j o w y  do obrony sam orządu m iejskiego, pow inno 
w myśl wniosków pos. S o k o ł o w s k i e g o  wy
wołać e n e r g i c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  K o ł a p o l -  
s j k i e g o  w obronie naruszonych  praw  konsty tu
cyjnych i pogw ałconej wolności obyw atelskiej; p o 
winno być przedm iotem  dochodzeń i zażaleń ze 
s.rony  w ł a d z  p o l i t y c z n y c h ,  k tórych  kom- 
petencyę tu taj nie mniej naruszono, niż kom pe- 
tencyę w ładz autonom icznych.

Przedew szystk iem  zaś B a d a  m i a s t a  B z e 
s z o w a  w pierw szym  rzędzie pow ołaną jest o b e 
tn ie  do obrony sw ych w łasnych praw, swego ho 
noru i wolności obywatelskiej. To też dobrze u- 
czynił m ag istrat rzeszowski, gdy  n a  „ o d e z w ę " ,  
a w łaściw ie rozkaz g enera ła  L am berge odpow ie
dział m u kom unikatem  w języku niem ieckim , 
który w dosłow nem  tłóm aczenin op iew a:

„L 2884 /94  Do Św ietnej c. i k. S tacyjuej ko 
m endy wojskowej w Bzeszowie. W odpow .edzi na 
szacow ne pism o z dnia 2 kw ietnia 1. 179 po
zw ala sobie podpisany m ag istra t m iejski dać wy
raz sw ego przekonania w t,vm k ierunku, że we 
d łu g  postanow ień austryackich  ushiw zasadniczych 
z 21 g rudn ia  1867  r. i 15 listopada 1867 r. o 
trzym ane w tem że piśm ie zarządzenie, „że wszel 
kie dalsze grom adzenie się ludności m a u s ta ć ' 
n i e  j e s t  u s t a w a m i  u z a s a d n i o n e  Równo- 
i zaśnie pozw ala sobie m ag istrat miejski uprzejm ie 
prosić, aby S w ielna c. i k. wojskowa kom enda 
Stacyjna zechciała na przyszłość z ew entualnym i 
życzeniam i sw em i zw racać się bezpośrednio  d o 
k o m p e t e n t n e j  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j  do 
której zakresu działania tego rodzaju pobcyjne za
rządzenia należą. Z resztą m ag istra t miejski je s t 
prześw iadczony, że w edle sił s ta ra ł się zapobiedz 
w szelkim  wykroczeniom .

R z e s z ó w '  6 kw ietnia 1894 r. Schott.
Idzie teraz o to, aby Rada m iasta Rzeszowa 

d o c h o d z i ł a  d a l e j  naruszen ia swej kom pe 
tencyi, a pogw ałcenia ustaw  zasadniczych, —  
choćby rzecz- oprzeć się m iała o T rybuna ł pań
stwa.

Żyjem y w państw ie konsty tucyjnem , praw na 
szych nietylko dochodzić nam  woino, l e c z  j e s t  
t o  n a s & y m  o b o w i ą z k i e m .  W  tym  w ypadku 
idzie o rzecz o g ó l n e g o  z n a c z e n i a ,  gdyby 
bow iem  to posrąpienie kom endy stacyjnej w 
Rzeszowie za p r a w i d ł o w e  w z a s a d z i e  
uzuać przyszło, to w łaściw ie każde miasto stoso
wnie do uzuan;a kom endan ta stacyi, znaleźćby 
się mogło przy  pierw szej lepszej sposobności w 
tern sam em  położeniu, co m ag istra t i ludność 
Bzeszowa w czasie uroczystości Kościuszkowskiej; 
wytw orzyłby się, jeduem  słow em , p r e c e d e n s  
czyniący w szelką wolność obyw atelską iluzoryczną 
i zm ieniający w jednej chw ili stosunki adm in i
stracy jne i p raw no-państw ow e w całej m onarchii 
tak rad y k ab ie , że w łaściwie nikt uie byłby ni- 
gdy pew ny, czy w tyra lub ow ym  wypadku pod
lega władzy starostw a, m agistratu , policyi, czy 
też wojskowej kom endy stacyjnej.

M am y nadzieję, że w ypadek ten w Bzeszowie 
znajdzie b ezstronną  i sp raw ied liw ą ocenę w sfe
rach kom peten tnych  i że od tego rodzaju n i e 
s p o d z i a n e k  ja k ą  nam  sp ia ff iła  wojskowa k o 
m enda stacyjna w Rzeszowie, r a z  n a  z a w s z e  
b ę d z i e m y  u c h r o n i e n i .

Ż y w i e c .  N igdzie może nie w ziął w uroczy
stości Kościuszkowskiej tak licznego udziału lud 
wiejski, jak n nas w Żywcn. F a k t ten tem  więcej 
na uw agę i uznanie ogółu zasługuje, ile że Żywiec 
związany różnorodnem i stosunkam i z sąsiedniem i 
n iem ieckiem i m astam i Śląskiem 1, zostający pod 
bezpośrednim  w pływ em  znanych  z polakożerczości 
N iem ców  bielskich  i bialskich, a nadto  m ając pod 
bokiem ognisko germ an izm u w zarządzie dóbr 
arcyksięcia A lb rech ta , powoli niem czyć się zaczy
nał i ju ż  n ieste ty  zw olna zaczęło się między 
m ieszczaństw em  Żyw ca i izraelickim i kupcam i są

siedniego Zabłocia w yrabiać za przykładem  biah 
skim  przekonanie, iż używ anie m owy niemifl 
ckiej w korespondencyach  handlow ych, na szyi' 
dach i d rukach do dobrego tonu należy. Je d n a i 
i w Żywcu nasta ł nowy kurs, a dobitnym  wyr?' 
zem  tej zm iauy kursu  był w łaśnie obchód setnej 
rocznicy bitw y Racław ickiej.

Dzień 4 kw ietn ia by ł d la  Żywca św iętem  w ca- 
łem  tego słow a zn a cz en iu ; św ięcił go nietylko Ży
wiec, ale także i okoliczne w łościaństw o w całym 
powiecie. M iasto p rzybrało  św iąteczny w ygląd, 
sklepy, restauracye, naw et szynki były cały dzień 
zam knięte, — a fabryki w całej okolicy m usiały 
na żądanie robotników  roboty na dzień  ten  z a 
wiesić. U roczystości trw a ły  od św itu do ciem nej 
nocy bez żadnej p raw ie przerw y. Rano pobudka 
przy w spółudziale krakow skiej „H arm onii", p rzed 
po łudniem  pochód uroczysty do kościoła, m sza 
i uroczyste odsłonięcie tablicy pam iątkow ej, po 
południu koncert „H arm onii" na rynku, a w ie
czór pochód z pochodniam i i ilum inacya w ypeł
niły cały dzień do późnej nocy.

Około 5 — 6 tysięcy lndzi, przew ażnie m ieszczan 
i w ieśniaków, wzięło udział w pochodzie. Żaden 
uajdrobniejszy w ybryk nie zakłócił spokoju, m ia
sto pionęło  tysiącem  świateł, na okolicznych wzgó
rzach paliły  się beczki sm olne.

P unk tem  kulm inacyjnym  uroczystości było uro- 
iz y s te  odsłonięcie tablicy pam iątkow ej w obecno
śc i kilkutysięcznego tłum u, przez burm istrza  mia 
sta  Żywca Sądeckiego, który prześliczną pory-* 
wająeą m ow ę w ygłosił przy  te j sp tso b n o śe i.. Po
daję ją dosłow nie

„Naiód pilsk i obchodz; dziś setną rocznicę ostat
niego, wielkiego zwycięstwa orężnego Polaki niepod
ległej. Przed dziesięciu dmaml sto lat minęło, k ;edy 
Kościuszko przysięgał „w obliczu Boga całemu na
rodowi, iż powierzonej sobie władzy na niczyj pry
watny ucisk nie użyje, lecz jedynie dla obrony ca
łości graUic i ugrnutowania powszechnej wolności 
używać będzie" —  a jeszcze nie przebrzmiało echo 
tej przysięgi, złożonej na Rynku krakowskim, kiedy 
całą Polskę obiegła wieść radośnie z ust do ust 
podawaua, że wróg został pobity na polach racła 
wickich, a do zwycięstwa tego dopomógł lud pol
ski, którego jak  współczesna piosnka powiada, „N a
uczył Kościuszko Pod Racławicami, Ja k  siekierą, 
kosą, Rozprawiać z w rogam i".

Bój racławicki, to zwycięstwo na pozór m ałe i 
skromne, nie mogące się równać tytanicznym wal
kom Grunwaldu, Kircholmu, Chocimia Wiednia, be- 
resteezka — a przecież pozostawił po sobie droższą 
niż tamte pamięć, bo przyświecała mu idea tak 
wielka, tak wspaniała, że maleją przy niej aajw.ęK- 
sze wrogów pogromy. Racławice, to boj nie w ce
lach zaborczych, nie o rozszerzenie poięgi państwa, 
nie o panowanie nad wschodem Europy, nie dla 
laurów sławy wojennej — tc nie walka o tron lub 
dla zniszczenia potęgi groziiugo sąsiada —  to DÓj 
w obronie najdroższych siedzib ojczystych, w obro
nie czci narodowej, w obronie wolności !

Lecz n:e na tem tylko polega wielka doniosłość 
zwycięstwa racławickiego. Koustytncya 3 maja po
w ołała do życia obywatelskiego mieszczaństwo po l
skie i zapowiadała ludowi wiejskiemu oswibodzenie 
z poddaństwa —  to też w powstaniu Kościuszkow- 
skiem wystąpili po raz pierwszy z własnej ochoty 
i z poczucia obowiązku mieszczanie i chłopi i krwią 
przelaną zadokumentowali swą miłość dla Cijniszny__

Mioszozanie powoy w -całe' tej walce o niepodlę- 
-głowi mnodową w ystąpił' n a  plan pierwszy, tak w 
Krakowie jak  i w Warszawie — tak w Wilnie jak  
i w Poznaniu. To też jeżel-i i.uię Kościuszki zaświe
ciło najpotęiniei blaskiem cnoty, męstwa i poświęcenia, 
jeżeli syn ludu Bartosz Głowacki zasłynął w narodzie 
na równi z Madalińskim, Jasińskim  i Wodzickim, 
to na niernni jszą sławę i cześć n potomnych za
służył szewc pułkownik Kiliński. W całym szeregu 
zaś walk ówczesnych Racławice były największym 
tryumfem wojennym, a tem samem i najmiększym 
t-yumfem zasady łączności wszystkich warstw  na 
roau, bo na ziemi Racławickiej szlachcic, mieszczę 
nin i wieśniak nieśli na równi swe życie w ofie-

W A R S Z A W A
w 1794 roku.

7 (Ciąg dalszy.)

T en pan  M arszałek  w ystaw ił by ł sobie dość 
w ielką kam ienicę przy  ulicy D ługiej, i na tablicy 
p rzy  bram ie kazał w yryć n a p is : „ P a ł a c  R a 
c z y ń s k i c h " ;  zaraz na d iug i dzień ktoś dop i
s a ł:  pierw szy pałac rodowi, p ierw szy ród pałaco
wi. W skutek tego zam iast pałac —  kazał w yryć 
„Dom R aczyńskich". I  to  nie pom ogło, gdyż zno
wu na drugi dzień d o d a n o : D w a  d o m y  z d o 
b i ą  u l i c e  m i a s t a  W a r s z a w y ,  j e d e n  R a 
c z y ń s k i c h ,  d r u g i  p o p r a w y .

U m arł swoją śm iercią r. 1824, m ając la t 85, 
w W aiszaw ie.

Rzecz godna uwagi, że w Polsce potom kow ie 
zdrajców  czynam i wielkiego pośw ięcenia się zm y
wali z im ienia sw ego plam y sw oich przodków . 
I  najzacniejszy E dw ard  Raczyński, k tórego  m a
tka była córką tego M arszałka —  uzacnił im ię 
R aczyńskich —  wielką m iłością i ofiarnością dla 
Polski.

K a n c l e r z e m  w.  k był  A n t o n i  S u ł k ó w -  
s k i (Sułkow scy otrzym ali od A ustry i ty tu ł ksią
żęcy, r. 1754) p rzed tem  wojewoda kaliski, k a n 
clerzem  został 4 m aja 1793 na żądanie Siew ersa; 
ob łow ił się sporo z funduszów  pojezuickich. Syu 
zacnego człow ieka — sam oddany najzupełniej M o
skalom . ślepo spełniając w szelkie ich rozporządzeni a. 
K iedy Ig ie lstrom , zaniepokojony pow staniem  Ko
ściuszki w Krakowie, z g roźną notą w ystąpił i 
tłóm acząeego się Sulkow skiego, jakby lokaja sw e
go, po g rub iańsku  zbeształ Sułkow ski tak tem  
został doiknięty, że pow racając od Ig ielstrom a, 
w przedpokoju królew skim  tkn ię ty  apopleksyą, n a
g le  u m a rł —  szczęśliwy, bo tem  się ochron ił od 
szubienicy, k tóraby go niezaw odnie była sp o 
tkała.

Shańbione przez A ntoniego irrfę Sułkow skich— 
podniósł i uzacnił syn jego  A ntoni, legionista, 
dzielny wojownik, po zg( nie ks. Józefa P o n ia
tow skiego, chociaż najm łodszy między polskim i 
g enera łam i, p rzez N apoleona m ianow any dow ód
cą korpusu. A  ta k ie  bliski k rew ny książąt Suł 
kow skich J ó z e f ,  niepospolitych w ojennych zdol 
ncści, w sław ił Sułkow skich; walczył w r. 1792, 
a po nastaniu  T arg o w :cy kraj opuścił. N a odgłos

bojów 1794 r. znow u pow rócił do Ojczyzny i 
w koiicu jako g e n e ra ł b rygady  po leg ł w Kairze 
21 październ ika 1798 r. N apoleon z k łórym  go 
łączy ła  ścisła p rzy jaźń , wysoko cen ił jego zdolno
ści i na pam iątkę jednem u  z szań nów przy K abz? 
dał n azw ę: fort Sułkowski. G en era ł H enryk  D em 
biński w ystaw ił m u  później w K airze pom nik.

P o d k a n c l e r z y m  po K ołłątaju przez T a r  
gow icę m ianow any został ks. W ojżech  S k a r  
s z e w s k i ,  biskup lubelski. Chciwy w yniesie
nia się, m iarkował, że tylko' M oskale w tem  m ogą 
m u dopom ódz zw racał w ięc ku nim  serce swoje. 
N ie będąc jeszcze k s!ędzem  —  w dzierał się na 
am bonę i kazanie swoje drukow ał, w którem  p o 
ch leb ia ł królow i. W yśw ięcony 1776 r ,  przez zn a
nego szpiega m oskiew skiego ks. G higiottego, przy
ję ty  na koadjutora probostw a Gołąbskiego, w czasie 
Sejm u konstytucyjnego, zim ny i w yrachow any, 
nie odczuł pow szechnego zapału odradzającej się 
Polski ; chociaż m usiał przyjąć ustaw ę 3-go m aja 
i złożyć przysięgę na jej obronę. U kryw ał wszakże 
sw oją niechęć. Za Targow icy p rzesta ł udaw ać i 
w ykonał d ru g ą  przysięgę na obalenie ustaw y 3-go 
m aja i posłów  na Sejm ie grodzieńsk im  od przy
sięgi na konstytucyę 3-go maja, nadużywając swej 
w ładzy biskupiej, uw olnił. N ależał do delegacyi 
wyznaczonej od Sejm u do podpisania drugiego 
podziału Polski, pow olny we wszystkiem  Siew er- 
sowi, za co otrzym ał od carycy m oskiewskiej krzyż 
z topazem  i sygnet z bry lan tam i. Jako  ad h e ren t 
m oskiew ski, sądem  krym inalnym  11 w rz eśń a  sk a 
zany na powieszenie, —  atoli w skutek w staw ienia 
się nuncynsza papieskiego L itty  za poradą N iem 
cewicza został ułaskaw iony. Zdjęto mu wszakże 
sakrę biskupią i skazano na dożyw otnie więzienie.

H e t m a n e m  w. k. na Sejm ie grodzieńskim  
z polecenia S i e w e r s a  m ianow any P io tr O ż a 
r o w s k i .  Oto kwit jego z pobieranych  s re b rn i
kó w :

Świadczę, jako  odebrałem  od Jego  Eksc. pana 
Siew ersa, am basadora rosyjskiego, t y s i ą c  d u 
k a t ó w ,  stanow iących pierw sze półrocze mojej 
pensyi z roku bieżącego. W dowód czego dałem  
ten  kw it w łasną ręką podpisany  w W arszaw ie 9 
m arca 1793. P. O ż a r o w s K i

W G rodnie zaś o trzym ał od K atarzyny sygnet 
z b ry lan tam i.

D uszą i sercem  wraz z żoną sw oją (M aryanną 
Dzierzbicką) oddany M oskalom . K oniec jego sm u
tny , jak każdego zw ykle zdrajcy. W skutek po le
cen ia sądu krym inalnego  został aresztow any —

d y s k r e t n i e  (ob. Rocznik Tow. hist. 1. w P a
ryżu r. 1867, str. 276); poniew aż.... zastali go 
w łóżku, więc oficer pow iada do n ie g o : H e tm a
nie, oto ja  p rzyszedłem  z rapo rtem  doniesienia 
mu, iż jesteś aresztow any O żarowski odpow iada: 
wiem ja, w iem , i p y ta ł: gdzież go zaprow adzą? 
czj h do zamku ! O dpow iedział obyw atel: do p ro 
chow ni będzie zaprowadzony. Ożarowski odpo
wiada : A lbo to ja  złodziej, albo jaki złoczyniec, 
abym  był zaprow adzony do p ro ch o w n i?  tam ja 
pójść nie myślę. Obywatel odpow iada m u : A  czyż 
ty m ało k rad łeś, i ezyliś jeszcze m ało w ziął za 
podpis rozbioru k ra ju ?  i gdyby  choć cząstkę zło
dziej ukrad ł, byłby pow ieszony, a ty  jeszcze o r 
der d o s ta łe ś ; więc nie dyspuiuj więcej i ubieraj 
się ... W ziąw szy szlafrok na siebie, m ów i: Jeżeli 
do prochow ni pójść m am , to tam  lepszego ub io
ru nie potrzeba. A le p j  tał się o to, czyli tam  jest 
kto więcej ? A gdy mu odpowiedzieli, że tam  jest 
biskup Kossakowski, tak zaraz począł okru tn ie się 
śm iać, mów ąc, że przynajm niej będzie m nie miai 
kto b łogosław ić ; a o 'óż nie, jeśli na szubien icę; 
podobno my obaj pójdziem y. A  w tem  wziąwszy 
kapelusz na głow ę, pójdźm y już pow iedział, aby 
tam  jak najprędzei stanąć. A  gdy  już przyszli do 
prochow ni, p rosił tylko o to, aby był razem  osa
dzony z Kossakowskim biskupem , ale gdy  go tam 
w prow adzono, tak się m ocno zaczął śmiać, że aż 
na ziemię upad ł, mówiąc do n ie g o : 1 tyś tu ? 
czyliż ty  m nie na szubienicę przew odzić będziesz? 
Ach, braciszku, jakże to je s t dobrze m ieć sobie 
rów uych kolegów! A le biskup wcale nie odpow ie
dział." P rzekonany z papierów  kancelaryi m o
skiewskiej. w ziętych u Igelstrom a, przez sąd k ry 
m inalny skazany na pow ieszenie, 9 m aja —  na 
sta rym  rynku p rzed  ratuszem  pow ieszony został. 
Egzekucya odbyła się o godz. 4, w isiał do 8 
poczem  za N alew kam i w polu został zagrzebany

H e t m a n e m  p o l n y m  był  S e w e r y n  R z e 
w u s k i ,  ale gdy  on w tym  czasie wcale nie 
był w W arszawie, i o nim  ju ż  w spom nieliśm y 
wyżej (list ks. Józefa Poniatow skiego) i niżej w y
padnie w spom nieć z powodu w ydanego w W ar 
szawie na niego, jako na zdrajcę, wyroku śm ierci 
więc i na tem  przestaniem y.

P o d s k a r b i m  w. k. przez Targow icę m ia
now any nos tał Teofil Zału-ki, sm u tne po sobie 
zostaw ił w spom nienie jako służalec moskiewski. 
P ro tegow any przez Ig ie lstrom a, z powodu żony 
iego Stem pkow skiej (córki wojewody kijowskiego; 
pierw szego m ęża m iała L ubom irskiego M arciua i

z nim  się. rozw iodła), k tó ra  była faw orytą Ig ie l
strom a, a później po rozwodzie z Załuskim  i żo- 
Dą tegoż M oskwicina.

Załuski za podpis d rug .ego  podziału kraju  ? 
posługi lokajskie, oddane Siewersowi, o trzym ał od 
carycy tabakierkę z cyfrą K afarzyny, ułożoną 
z b-ylantów .

O m ' n i s t r a c h  l i t e w s k i c h  w spom nienie 
do W ilna bardziej należy, zw łaszcza że w tym  
czasie nie przyjeżdżali do W arszaw y; tylko jeden 
J ó z e f  Z a b i e ł ł o ,  m arszałek targow ieki i o 1 
tejże Targow icy hetm anem  polnym  litewskim  
mianowany; trzym ał się K ossakowskich, którzy go 
do zdrady wciągnęli, od K atarzyny obdarzony 
złota tabakierką, taką jak i Załuski. Z papierów  
po Ig ie lsirom ie przekonany o zdradzie kraju, ska
zany został p rzez sąd krym inalny  na pow ieszenie 
i powieszony by ł razem  z Ożarowskim  9 m aja 
na S tarym  R ynku.

W szystko to, cośm y przytoczyli, nad w szelki wy
raz w strętne . Lecz je s t to zaledw ie m ilionowa czą
steczka ów czesnych czynów haniebnych. P rzym  
czyć je  konieczność w ym agała, inaczej nie podo- 
bnaby zrozum ieć w ypadków  zaszłych w ślad za 
tem  w W arszaw ie które były tego w szyst
kiego niezbędnem , logiczuem  następstw em . U m yśl
nie pom ijam y to, co najobrzydliw sze, bo  oburza 
jące w najw yższym  stopniu, wszakże koniecznie 
należy przynajm niej przytoczyć listę p o że ra jący ch  
pensye i p rezen ta  m oskiew skie, chociaż i ta  lista 
uie może obejm ow ać wszystkich, naprzód dlatego, 
że ria żądanie króla S iew ers kazał opieczętować 
księgi w ypłaty b in k e r a  T eppera  przez którego 
pobierali pensye przekupieni od Moskali, a nadto 
później już po w ypędzeniu Moskali jeszcze W ul- 
fers pow ykradał z arch iw um  Ig ie lstrom a także 
kwity i papiery kom prom itujące zw łaszcza króla.

Lista osób pobierających od Nhskali wynagro
dzenie pieniężne za sprzeniewierzenie się Polsce.

1) K r ó l  S t a n i s ł a w  A u g u s t .  I le  w szyst
kich w ziął pieniędzy od M oskali, niewiadomo. 
W  czasie zdobyw ania m ieszkania Ig ie lstrom a —  
z rozkazu jego  palono papiery  archiw um . Później, 
po zdobyciu przez pow stańców , tego dom u, pa 
p iery  pozostałe od spalen ia oddano do „W ydziału 
bezpieczeństw a. S tąd  W ulfers, adw okat, należący 
do Rady Najwyższej, w ykrad ł to, co kom prom i
towało króla. Z pozostałych zaczęto drukow ać 
w Gazecie W olnej W arszaw skiej N . 36, pow ta
rzano w Gazecie R ząd. N . 52, ale dalsze og ła

szanie zostało w zbronione. R achunki posła W oł- 
kińskiego w ydanych na przekapstw o pieniędzy 
w tem  archiw um  m oskiew skiem  będące (jako też  
decyzya Rady w spraw ach b is iu p a  S kaiszew skie- 
go i M oszyńs-iego) znajdują się obecnie u hr. 
Dzieduszyckiego w oryginałach, nabyte p rzezeń  
za pośrednictw em  A leksand ra  B atenskiego za 
4 .500  zł. poi. Podajem y więc tu tylko cząstkę —  
w ziętych przez króla p ieniędzy m oskiew skich.

Od 1764 do 1771 wziął król (o i l e  w i a 
d o m o  !):

1) P ensya m ies:ęczna od do ia  elekcyi 7 w rze
śnia do 3 g rudn ia  2 400  dukatów.

2) D ar K atarzyny na urządzenie dw oru zaraz 
po koronacyi (w ypłacił Repnin (Sołow jew  X X V I 
6b, 71, 171) 100.000 duk., co w ynosi zło tych 
poi. 1 800.000).

3) 1766 r. pożyczka od R ep n in a  (n iesp łacona, 
gdyż wzięto pod pozorem  ty lko pożyczki) 20 .000  
duk.

4) 1768 w lipcu przez R epn ina 4 .000 duk.
5) W  tym że roku i m iesiącu 8 .000  duk.
6) W tym że rnku 10 w rześnia Drzysłała carow a

4 0 .000  duk.
7) W tym że roku w październiku od R epnina

6.000 dnk.
8) W  tym że rokn i m iesiącu 12 .000  duk.
9) 1769 dn. 26 'lipca od W ołkońskiego 5.000

duk.
10) 1 zaraz w ślad za tem  znowu tyleż 5 000  

duk .
11) 1771 d. 8 maja 5 .000 duk.
Razem 202 .400  duk.
Tu p rze rw a od 1771 do 1794  r., ile w lym  

czasie wziął —  niewiadom o.
N B .  K iciński w liście do Badeniego pisze, że 

carow a d la za b e z p ie c z e n i na starość d la  k ró la  
zebrała już 2 .000 .000  rubli.

1793. Ja d ąc  do G rodna (a dobrze przecie w ie
dział, po co jechał — dokonać drug i rozbiór 
kraju) 20 .000  duk.

P rzy  sam ym  w yjtździe zuów 10.000 duk.
W  czerw cu (Sejm  groaz. zaczął się 17 czerw ca) 

przez F risego  (sek retarza) 30 .000 duk.
W  s :erpn iu  Sievers da ł tró lo w i 400 .000  zł. poi.
W  sierpn iu  zwrócono m u klejnoty, duwniej 

ofiarow ane — w artości pół m iliona (?) (ob. „W e
w nętrzne dzieje Polski. T . I I I .)

(C. d. n.)
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rze, bo na ziemi Racławickiej krew ich pomięszała 
81 e jako równych dzieci Ojczyzny, jako równych 
poświęceniem jej ob rońców ! A więc kiedy dzisiaj 
upływa sto la t od chwili, gdy pieśń zwycięstwa 
uniosła się potężnie na polach Racławickich — jest 
obowiązkiem ^całego narodu, wszystkich jego sta- 
° św  —  dzień ten czcić zgodnie i radośnie —  dzię
kując Najwyższemu, że nam taki t ryum f w dzie 
jacli rozpaczliwej walki zgotował, że na9 wszyst 
kich w obronie Ojczyzny /jednoczył. Prośmy Go, 
aby wiódł nasz na ró i  po drodze rozwoju i dozwolił 
mu odetchnąć szczęśliwie po wiekowych cierpieniach, 
po tych strasznych pi zejściach —  jakich przykładu  
uiemasz w historyi. Nie dość jednak wzywać pomo
cy Boga —  trzeba ua nią pracą i poświęceniem 
zasłużyć —  trzeba wykorzenić z siebie stare wady 
i błędy, porzucić wzajemną nieufność i podejrzenia, a 
bratn ią  miłością serca zespolić. Niech ten bohater, k tóre
go iinię dzisiejszej uroczystości przyświeca, stanie się 
dla nas wzorem, jak  trzeba łączyć ludzi i stany, i 
jak  należy zwartym szeregiem z miłością Boga i 
Ojczyzny iść wytrwale naprzód, aby dojść kiedyś 
do przystani szczęścia i do wolności n a r o d u ! Oby
watele ! odkryjmy czoła przed imieniem bohatera, 
zachowajmy do śmierci w sercach drogą pamiątkę 
R acławic i przyrzeknijmy kochać zawsze tę ziemię, 
co nas zrodziła —  a da Bóg, że znajdą wśród nas 
godnych po to m kó w : szlachcic Kościuszko, mieszcza
nin Kiliński i wieśniak Bartosz G łow acki.11

P rzem ów ienie to w yw arło na zebrane tłum y 
silne wrażenie.

Łzy staw ały  w ochach na widok, jak prości 
ludzie rękaw em  ocierali g rube łzy po ogorzałych 
licach spływ ające.

D la Żywca i jego okolicy dzień teu Kościusz 
kowski mieć będzie na długo donośne^ znaczenie 
i szczerą p idzięka. należy się zań Radzie gm innej 
m iasla Żywca za inicyatywę, a komitetowi pod 
przew odnictw em  m ar-załka M .chałow skiego za 
przyprow adzenie do skutku pięknej myśli.

K r o ś c i e n k o - n a d  D u n a j c e m .  M iejscowe 
Kółko rolnicze zajęło się urządzeniem  obchodu 
narodowego. W ystrzały  z m oździerzy już wcze
snym  rankiem  zw iastowały rudności dzień u ro 
czysty. P rzed  p jJudn iem  odbyło się so lenue na 
b o ż ‘ństw o z „Te D iu m “ i b łogosław ieństw em . 
Podczas nabcżeństw a w ikaryusz ks Janik wyja
śn ił zgrom adzonem u ludowi znaczenie i doniosłość 
w dziejavh Polski pow stania Kościuszki o niepod 
le g łc ić  Ojczyzny. Po nabożeństw ie odśpiew ał 
lud zgrom adzony w kościele „Boże, coś Polskę — 
a członkowre zarządu Kółka rozdali jnbileuszow e 
książeczki i ryciny. Po południu na licznem  ze
braniu Kółka rolniczego przew odniczący opowie
dział zebranym  dzieje Polski, poprzedzające p o 
w stanie Kościuszkowskie —  skreślił życiorys Ko
ściuszki —  jego działalność jako wodza i patryo ty— 
dalej znaczenie idei dem okratycznej przez boha
te ra  z pod Racławic w czyn w prow adzonej, a 
w reszcie w ezwał i zachęcił do wspólnej, w ytrw a
łej pracy nad odrodzeniem  Ojczyzny p rzez  oświa
tę. uśw iadom ienie i uobyw atelem o ludu. Wieezo- 
lm n rzęsiście ośw ietlono miasteczko, po któ.ego 
uiizach przy w ystrzałach z m oździerzy snuły się 
do późnego wieczora tłum y ludności. Cała, choc 
bardzo skrom na uroczystość w yw arła ua tutej 
szych m ieszkańcach, a zwłaszcza na ludzie pod
niosłe wrażenie.

W e  w s i .  L u b z i n i e  odbyła się rów nież uro
czystość Kościuszkowska. Do b a .d to  licznie ze 
I r a n  j jś ś tr -p rz e m ó w ił jęd rn ie
przew odniczący Kółko rolniczego p. Skrzeczyński, 
wykazawszy działalność Kościuszki. — N astępnie 
w dniu 4 b. m., jako w se tną  rocauice rozpraw y 
R acław ick ie j, odbyło się so lenne nabożeństw o w tu 
tejszym  kościele. . .

W  J a w o r z n i e  odbył się dnia 2 b. m ob
chód setnej rocznicy przysięgi Kościuszki. Rano
0 godz. 5 rozległy  się strzały, oznajmiające p o 
czątek św ięta narodowego, a wkro.ee po era p rz e 
ciągnęła m uzyka po ulicach miasteczka. gouz. 
7 odśpiew ał na wieży kościelnej chor. z 0 0QJ 
z 20 śp ie w ak ó w  szereg pieśni polskich, przy a 
kom paniam encie muzyki. Uroczysty nasi i oj pano
wał od sam tgo  rana. N a wielu domach pow ie
wały chorągw ie o barw ach narodowych, gm acn 
u izędu  gm innego pięknie przystro jony zieh*nl§ 1 
c lo rągw iarn i, na tw arzach mieszkańców malowa a 
się radość i zapał. O g 9 zebrały  się przed urz§‘ 
dem  gm innym  rada gm inna, delegacye wsi oko
licznych, 2 plutony straży ogniowej z sz tandara
mi z fabryki sody i cem entu  w Szczakowie, I1®' 
warzystwó w eteranów  ze sz tandarem , górnicy 
w m undnrach i Tow arzystw o „Sokół" w Jaw o
rznie. Stąd ruszono przy  dźw iękach muzyki do 
kościoła. U roczyste nabożeństw o ce leb row ał ks. 
kanonik Paw likow ski, a kazanie w ygłosił ks. ka
techeta Niedojadło. Lzy zabłyszczały w n iejeanem  
oku, kiedy czcigodny m ówca zw rócił się do zgro
m adzonych z w ezw aniem , by trw ali przy świętej 
w ierze ojców i nie zapom inali n igdy o miłości 
Ojczyzny, z najwyższem  w zruszeniem  pow tarzali 
obecni za kap łanem  m odlitw ę o wolności, którą 
Zakończył kazanie. P o  południu  odbył się bezp ła
tny  odczyt, śp iew y i d ek lam acje . M imo o lbrzy
miego napływ u ludności panow ał w sali wzorowy 
porządek, u trzym yw any przez „Sokołów 11 i dziel
nych wieśniaków, przybyłych konno ze wsi oko
licznych. S tąd  pochód cały ruszył na rynek. Ki«dy 
z wieży rozleg ł się dzw on na „ A rio ł Pański", 
jakby w iatr pow iał po łące, odkryły się i pochy-
1 ły  wszystkie głow y i jakby  z jednej piersi w znio
sła  się m odlitw a: „Boże coś P o lskę" . Z u d erz e 
niem godz. 7 rozległa się krótka kom enda „na- 
p rzód“ i cały pochód ruszył przy dźw iękach m u
zyki. N a czele jechał na dzielnym  koniu przew o- 
duiczący uroczystości, p. Dfobniak, a za nim  do 
wódcy banderyi. Za tym i jecha ła  w cztery dziar
skie konie zaprzągnięta arm ata, kosym eiarai, 
p rzystro jona zielenią i sztandaram i. Za arm atą  
jechali dwójkam i wieśniacy w swych m alow ni
czych stro jach na dzielnych konikach w liczbie 
przeszło 80, śpiew ając polskie pieśni, ż a  konną 
b a n d try ą  postępow ała m uzyka, za nią 2 plutony 
s raży ogniowej z pochodniam i i sztandaram i, d a 
lej „ S o k ó ł w e t e r a n i  ze sztandaram i, w końcu 
oddział górników  z "lapalonemi lam pkam i górni- 
czemi, a za tem  tłum y ludzi. W szystkie okna 
w spaniale były oświetlone, sklepy i restauracye 
p o z a m y k a n e .'?  M ądrzykowski spa lił na rynko  o- 
gnie sztuczne, Uroczystość zakończył p rzew odn i
czący kom itetu przem ow ą do zgrom adzonego ludu, 
dziękując im  za udział w uroczystości i wzywa
jąc w szystkich do pracy nad odrodzeniem  Ojczyzny.

Przegląd polityczny.
K ru k ó w , 14 kwietnia.

N a wczorajszem  posiedzeniu parlam en tu  hr. 
Kaunitz uzasadniał swój wniosek o zaprowadzenie 
m onopolu kupna i sprzedaży zboża zagranicznego. 
W niosek ten obudził szeroką ciekawość tem  w ię
cej, że autor jego należy do stronnictw a konser
w atyw nego, je s t przew odnikiem  agrarzystów , po
siada rozległy m ajorat familijny, a oprócz tego w iel
kie dobra p ijw a tn e , przeciw nie dążność wniosku 
je s t w ybitnie socyalistyczna.

H r. K aunitz m otyw ując swój w uiosek użalał się 
na ciężkie w arunki ziem iaństwa, bo ceny zie
m iopłodów spad ły  jeszeze więcej, a ziemia zosta
ła obłożona większcini niż daw niej ciężaram i. Z ie
m ianie w schodnich prowincyj cierpią najwięcej 
skutkiem  konkurencyi rosyjskiej, obdłużęjpie ziemi 
"wzrosło w ostatnicn czasach o wiele milionów. 
Z iem ianie nie m ając dostatecznego dochodu,  ̂bo 
koszta produkcyi są większe niż cena produktów , 
spożywają sam kapitał. Do tego przyłącza się 
b iak  robo ników, szczególnie we w schodnich pro- 
wincyach. Rząd pow inien obecnie więcej, niż 
kiedykolw iek zapobiegać upadkow i ziem iaństw a.

Dalej m ówca żali się na trak taty  handlowe, 
które skrępow ały swobodę Niem iec i nie pozw a
lają im  podnieść cła zbożow ego.’ Mówca w praw 
dzie nie gniew a się na parlam en! za to, że od
rzucił jego  wniosek o zm iennej skali cła w edług 
ceny w aluty rosyjskiej na giełdach, bo parlam ent 
uie był w stanie ocenić należycie doniosłości tego 
w niosku.

Dalej zapowiedział mówca że stronnictw o jego 
uważa teraz przedłożony wniosek tylko jako s ta r
cie przednich straży; z dalszem i w nioskam i w y
stąpi bowiem w krótce na sesyi najbliższej.

W edług zapew nienia mówcy wniosek dąży do 
tego, aby ceny zboża utrzym ać na takiej wyso
kości, któraby pokryła koszta produkcyi i zie- 
m iaństw u dała podstaw ę stałego byiu Ceny we 
wniosku oznaczone z góry  nie są wygórow ane w 
porów naniu z cenam i w okresie lat 1850 do 
1 880 —  a konsum ent — jak mówca zaręcza na 
pew ne — może je opłacać.

N adto w niosek ten zapew nia popraw ę finansów 
Rzeszy, co je s t koniecznie potrzebnem , bo inaczej 
s k a r b  Rzeszy popadnie w stan praw dziw ie opła
kany...

Mowę tę przeryw ano w wielu m iejscach hucz
nym śm iechem .

Jakim  był przebieg  dalszej rozpraw y, dowiemy 
się z depesz, tu nadm ien im y tylko, że ceny 
sprzedaży we wniosku oznaczone są lak wysokie 
w porów naniu z teraźniejszem i, iż zboże podro
żałoby o 50 prc. do 60 prc. na korzyść w yłą
cznie właściciel, w ielkich posiadłości bo włościa
nie produkują zaledwie tyle, ile sami spożyw ają— 
a w wielu stronach znacznie m niej, bo g run ta  ich 
więcej produkow ać nie mogą.

Nic przeto dziwnego, że w iększa część dzien
ników ośw iad 'za  się stanow czo przeciw  wniesko- 
wi hr. K aunitza I tak Nordd. A llg. Ztg. będąca 
w yrazem  zapatryw ań rządu, przypisuje wniosko
wi K aunitza w yraźną cechę socyalistyczną; hrabia 
K aunitz p rzykro ił pom ysły ekonom iczne socyali- 
stów do uży tku-z iem ian .

Jednak , g d j soeyaliśei przynajm niej w teoryi 
opiekują się w szyslkiem i zawodam i praey w je
dnakow ej m ierze, autorow ie w niosku m onopolo
wego dąż^ do tapew nieiiiu  szczególnych wyjątko
wych przyw ilejów  je d y n ie  wyższej i m ajętniej
szej w arstw ie jednego  zawodu ziemiańskiego. 
W edług zasady spraw iedliw ej każda gałęź p rodu
kcyi m ogłaby żądać tak samo zapew nienia sobie 
jakiego m inim alnego dochodu lub zarobku. O sta 
tecznym  wynikiem byłoby wyzucie posiadania na 
rzecz państw a w szystkich tych, którzy posiadają 
cośkolwiek więcej, niż na skrom ne utrzym anie 
potrzeba. . P rzem ysł i -handel, biorąc wzór z zie
m iaństw a, zalądałby również podniesienia ceny 
w yrobów i tow arów  — a to z pow odu zresztą 
słuszDego, że ceny chleba podskoczyły....

N areszcie m usianohy koniecznie nałożyć wię
ksze podatki, aby urzędnikom  zapew nić wyższe 
pensye....

Z  Włoch.
Komisya z p ię tnastu  w yznaczona do narad nad 

pro 2 ram em  reform  finansow ych ukończyła już 
narady i przyjęła wczoraj jednę część spraw o
zdania swego przew odniczącego V accheli’ego. Ta 
część spraw ozdania została bezzwłocznie rozdana 
członkom Izby. D ruga część będzie rozdana p ra 
wdopodobnie w poniedziałek.

Ze spraw ozdania tego pokazuje się, że uie 
prz.uzlo do porozum ienia m iędzy rządem  a w ięk
szością komisy i-

Również nie m a  p o rozu m ien ia  m iędzy  rządem  
a L-nmisYH z dziewięciu, w y b ra n ą  do n a ra d  nad  
w niośk iem  o przyznaniu  rządow i w yją tkow ego

jawiło 2  kilka Ban i poprawek, jednak  G nsp.

nie zgodził przypuszczać, by w

p arlam en d e  znalazła się większość dla rządu 
C rispfego  pom yślna; me pozostanie zatem mc 
innego, jak ustąpić, lub p arlam en t ro :iw iuae. 
W edług wszelkiego prawdopodobieństwat Orispi 
z tej alternatyw y w y b ie ra  d rugą i odwoła s ę 
do narodu. N iektóre dzienniki zapew ni ją, 
Grispi ma już do tego upoważnienie króla.

Rorruchy w Walencyi.
Rozruchy w W a l e n c y i ,  o których od k-iLu 

dni donoszą nam  te leg iam y, miały od ] i-zą u 
ch a rak te r r o b o t n i c z y ,  a oslatniem i czasy wi> uZ 
anarch istyczny . Tłóm aczyć, -  cliać nie uniewin
niać, —  je należy n iesłychaną nędzą robotuikow. 
w ytw arzającą tyfus głodow y i inne choroby epi
dem iczne, podczas gdy  dziesiątki tysięcy pielgrzy
mów, pod przew odnictw em  biskupów i arcybisku
pów w yjeżdża do Rzymu. S tąd rozruchy te są 
w yrazem  sy inpaty i dla W łoch nowoczesnych, a 
nie dw uznacznej niechęci d la  W atykanu i ducho 
wienstw a Rząd przyrzeka w praw dzie zaradzić n ę 
dzy robotników  przez w ykonanie znaczniejszych 
robót oublicznych, atoli brak funduszów sto' na 
przeszkodzie tym  chw alebnym  zam iarom  Robo
tn icy  w ystępują tedy  przeciw  rządow i i ducho
wieństwu, zarzucając im, że zam iast zbierać fu n 
dusze na ulżenie ich nędzy, zbierają je na św ię
topietrze i znaczne koszta pielgrzym ek do Rzymu.

W  ostatnich dn iach  w ybryki tłum ów  przybrały

zastraszające rozm iary. Uczyniono naw et zam ach 
na biskupa M adrytu . Liczba pielgrzym ów , odbi
jających od brzpgów Andaluzyi, wynosi 1 3 .400  
z kardynałem  arcybiskupem  z Toledo i 21 b isku
pam i na czele. T łum y robotników  stara ły  się ro z 
pędzić procesye p ielgrzym ów , w Których obronie 
stanęła siła zbrojna, skutkiem  czego przyszło do 
starcia, o którem  doniosły nam  telegram y.

Kronika.
Kraków, 14 kwietnia.

Pomnik Mickiewicza. Stan robót około pomnika 
przedstawia się, .jak następu je: Dotychczas wykoń
czoną jest zupełnie cała dolna część pomnika od 
podstawy aż do górnego monolitu na którym spo
cząć ma postać wieszcza. Pedstawa pom nika, spo
czywająca na . podmurowaniu, zrobioną jest z granitu 
włoskiego, pięknie wyszlifowanego, ułożonego w czte
ry stopnie szerokie, na których wznosi się główny 
czworoboczny pilaster. Około trzech ścian pilastra 
tego przym cowane już są trzy figury allegoryczne, 
okalające podstawę pomnika a mianowicie od strony 
ulicy Siennej umieszczoną została pustać alltgory- 
czna „N auka", od strony ulicy św. Jana „Poezyt11, 
od strony Sukiennic „Patryotyzin". Z pomiędzy tych 
trzech figur najwdzięczniej przedstawia się „Poezja*. 
Je st to postać niewieścia w stroju starożytnym, z 
głową okoloną wieńcem laurowym, trzymająca w rę
kach lutnię. U nóg jej młoda dziewczyna trzyma 
w ręku księgę z nap isem : „Oda do młodcści" i 
składa wieniec z napisem „Od młodziey11. F igura 
A Patryotyzin" znalazła wyraz w postaci młodego 
wojownika, wspartego na tarczy z orłem polskim, a 
w drugiej ręce trzymającego miecz „Naukę“ przed
stawia postać kobieca z wy-azem natchnienia i m ■- 
drości na twarzy, z ręką wzniesioną do góry.

Czwarta strona pomnika od ulicy Brackiej jest 
dotąd pustą, a odpowiednia g rupa, która tam ma 
być umieszczoną, nadejdzie do Krakowa dopiero wraz 
z główną figurą M ickiewicza, co nastąpi około 
25 bm.

Wszystkie figury i g iupy odlane zostały w rzym- 
ssiej odlewami Nelliego. Szczytowy monolit, na któ
rym umieszczoną będzie figura ozdobnie oszlifowany
1 obramowany, waży okcło 50 000 klgr. i przewie
ziony oyć m usiał w osobnym wagonie.

Roboty dalsze na placu budowy pomnika, które- 
mi kieruje architekt Ekielski, zostały obecnie wstrzy
mane aż do chwili nadejścia głównej figury Mickie 
wieża i przyjazdu twórcy pumuika p. Rygiera 

Ostateczne ukończenie robót oznaczonem jest na 
lipiec br.
*• Komitet obywatelski, który się. zajmował urzą
dzeniem uroczystości Kościuszkowskiej w Krakowie 
odbył wczoraj gi lne zgromadzenie, na którem prze
wodniczący złożył sprawozdanie z czynności. Komi
tet rozporządzał kwotą 2.844 złr„ urządzenie uro
czystości kosztowało 2.351 złr. Pozostało 471 złr 
na pokrycie kosztów tablicy bronzowej u Kapucy
nów. Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości za
brał głos dr. Grzybowski, celem scharakteryzowania 
zachowania się niektórych czynników wobec uroczy 
stości Przedstawił następnie bezwstydne postąpienie 
pewnego pisma porannego w Krakowie, które rzu
ciło się z całą gwałtowności;; i zjadliwie na kom - 
tet obywatelski, wykazując tem samem w każdym 
numerze, że mu nie chodziło o dobrt publiczne. — 
Rowniuż skonstatował mówca, iż nieprawdą jest, co 
to pismo twierdziło, że jedna stronnictwo lub Nowa  
Reforma  urządzała uroczystość.

„Jakkolw iek bowiem — mówił, —  nie byłoby 
wstydem, gdyby uroczystość urządzała Now a R e 
forma, ale tu się rozchodzi o to, że to ani jeden 
dziennik, ani jedno stronnictwo, ale społeczeństwo 
urządziło tę uroczystość. Napaści owego pisma są 
bez podstawy, skierowane na ludzi dobrej sławy i 
chęci Nad takiem pismem przechodzi się do po
rządku dziennego, takie napaści pomija się milczę 
niem “ .

Następuie kilku członków komitetu dosadnemi 
słowy scharakteryzowało postępowanie tych wszyst
kich, którzy albo w uroczystości nie wzięli udziału 
albo przeszkadzali jej, albo naw -t starali się o to, 
aby nie wypadła tak, jak tego godność rocznicy 
wymagała.

V»’szyscy dostojnicy skryli się, m agnaterya wyje
chała jak pi zed stu laty, gdy Kościuszko przyjechał 
do K rakow a, duchowieństwo udziału nie wzięło, 
młodzież akademicka świeciła pustkami.

Podniesione dalej fakt, iż ani jeden poseł się nie 
znalazł, któryby był w Sejmie . postawił wniosek, 
aby na czele uroczystości stanął kraj —  tak, jak 
być powinno. W ina za wybijanie szyb w mieście 
spada nie na komitet, ale na władzę bezpieczeń
stwa.

Oceniono także należycie zacnowanie się prezy
denta p. Friedleina, który usunął się od uroczysto
ści i na rozkaz policyi kazał zburzyć po północy 
pomnik prowizorytzny Kościuszki na rynku. Ponie
waż ten pomnik był własnością komitetu i w ysta
wiono go za grosz publiczny, za który komitet jest 
odpowiedzialny, uchwalono zażądać od prezydeuta 
zwrotu kosztów pomnika, a ewentualnie udać się na 
drogę sądową.

W końcu uchwalono jednogłośnie uznanie panu 
Skirlińskiemu za pracę, ks. Chromecfeiemu za mowę 
na Wawelu, która dosłownie będzie umieszczona w 
sprawozdaniu z obchodu.

Ósmy odczyt n» cele Tow. „Szkoły ludowej", 
urządzony staraniem krakowskiego Kola p a ń , wy
głosi p. Strokowa „O wychowań u narodowem11. Od- 
cz jt ten odbędzie się w poniedziałek 16 b. m o 
godz. 5 po południu w sali Rady miejskiej.

Dla Tow. , Szkoły ludowej11 w dniu ofiary, 4 
kw ietuń b. r., złożyły: na ręce p H. Dąbrowskiej 
PP Agnieszka Jałbrzykow ska 3 z łr ,  Józefa Kraeer
2 złr.; na ręce p. Wiśniewskiej X. X 1 złr.

P. Antoni Tylko z Tenczynka nadesłał 3 złr. 
19 ct.

P. Marya Gawlikówka imieniem Koła w Suchy 
przysłała 25 złr.

Kasyno miejskie w Żywcu nadesłało z powodu 
u rc czystości Kościns akowskiej 5 złr.

Na budowę szkoły im, Kościuszki nadesłały Zo
s ia , Marynia i Jolka N. z Dolnej Tuzli w Bośni 
5 złr.

Krakowskie Koło męskie Towarzystwa „Szkoły 
ludowej'1 donosi, że zgromadzenie doroczne członków 
Koła odbędzie się w sali Towarzystwa zaliczkowego 
przy ulicy Szewskiej w niedzielę 22 bm. po poła 
dniu o godzinie 3, na które zarząd miejscowy człon
ków Koła uprzejmie zaprasza. Przewodniczący Koła 
K s. T. Chromtcki. Sekretarz D r. S t. K arp ińsk i.

Zjkl.ll koleżeński. Zawiadamiam wszystkich Ko
legów, którzy w r. 1884 VIIE klasę gimnazyuuc im. 
Sobieskiego w Krakowie ukończyli, że zjazd kole
żeński stosownie do postanowień, powziętych na ze
braniu Kolegów sta<e w Krakowie przebywająeych, 
odbędzie się dnia 7 maja b. r w Krakowie. Bliż
szą wirdomośó pisemną otrzyma każdy z Kolegów 
w najbliższym czasie. Tymczasem uprasza się o ry 
chłe nachylanie zgłoszeń u d za łu  w zjeździe do rą s  
podpisauego pod adresem : Kraków, Karmelicka 41. 
Uprasza się uprzejmie wszystkie dzienniki polskie o 
powtórzenie niniejszej odezwy.

D r. W ładysław  Leopold Jaw orski. 
Zapomogi dla rzemieślników. M agistrat miasta 

Krakowa ogłasza: Procent w kwocie 912 złr. 93 
ct i-d furiHucyi ś. p. ks. Schindlera dla podupadłych 
rzemieślników, wynoszącej obecnie w kapitale 22 823 
złr. 27 o t , zostanie jeozcze w kwietnie b. r. roz
dzielony pomiędzy rękodzielników w mieście Krako
wie stale przemysł swój prowadzących, w ten spo
sób , że każda zapomoga wynosić będzie najmniej 
100 złr., a najwyżej 200 złr.

Ubiegający się o uzyszanie tej zapomogi winni 
w podaniacn swych wykazać: 1) że od dłuższego 
czasu, a przynajmniej od roku rzemiosło w Krako
wie prow adzą; 2) że odznaczają się moralnością, 
nienagannem życiem i że zapomogi potrzebują do 
rozszerzenia warsztatu, lnb do polepszenia stosunków 
materyalnych, spowodowanych niepowodzeniem.

Ubiegający się o tę zapomogę powinni zatem do
łączyć do podań swych kartę przem ysiową, świa
dectwo moralności i świadectwo ubóstwa. Podania 
tak udokumentowane mają petenci złożyć na ręce 
starszego stowarzyszenia najdalej do dnia 16 kwie
tnia b. r., który je swą opinią zaopatrzy, a nastę
pnie złoży do rąk  naczelnika wydziału III  magi
stratu, p. radcy Szymkiewicza.

Ślub. Dziś w kościele 00 . Kapucynów pobłogo 
sławiony został związek m ałżeński, zawarty pomię
dzy dr. Henrykiem E b e r s e m , dyrektorem o. k 
zakłada wodoliczniczego w Krynicy, a panną Maryą 
K o z ł o w s k ą ,  właścicielką dóbr.

Z teatru. Jutro  w niedzielę grane będą po raz 
trzeci „Bajki* M. Bałuckiego i „Kośoiuszko w P e
tersburgu" Adama Staszczyka. We wtorek po raz 
piąty „Hamlet".

Występ artystów śpiewaków pp. Bruszewskie- 
go, Arnoldi i Boguckiego odbędzie się w poniedzia
łek. Wykonane będą: Wielka arya Eieazara z „Ży
dówki" (p. Bruszewski) prolog z „Pajaców" (p. 
Bogucki), oraz prolog, a s t trzeci i akt piąty „F au 
sta" (pp. Arnoldi B uszewski i Bogucki).

Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
budowniczych w Krakowie odbędzie się jutro w nie
dzielę o godz 10 rano w lokalu S tow an”szenia.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa Kre
dytowego rękodzielników i przemysłowców w Krako
wie odbędzie się jutro w niedzielę o godz. 3 po po
łudniu w sali obrad Izby przemysłowo-handlowej.

Zmarli. Franciszek D y d a c k i ,  obywatel miasta 
Lwowa, były właściciel fabryki zapałek , żołnierz z 
roku 1831 z legii nadwiślańskiej, zm arł 12 bm.

A pilinary O s t a s z e w s k i ,  były komisarz po
cztowy, doktorand praw, zm arł po krótkiej, lecz cięż
kiej słabi ści w Jeziernie w wieku lat 30.

W W iedciu zm arł dr. Benno D a w i d ,  szef set- 
ejjuy  w minibteryuro cś^ialy, uizędnik nader przy
chylny dla ep n w  uniwersytetów austryackich w o 
góle, a w ich rzędzie i dla Jagiellońskiego. Z po
wodu zgonu zmarłego rektor di Zoli przesłał wdo
wie depeszę kondolencyjną

Tegoroczne ćwiczenia wojskowe. Program te- 
gcroczuyeh wielkich ćwiczeń wojskowych został już 
przez cesarza przyjęty i ogłoszony terytorialnym  ko 
tuenaum. Manewry korpuśne większe między dwoma 
korpusami, po poprzednich ćwi zeniaeh w każdym z 
korpusów, odbędą się między korpusami 1 (krakow
skim) i 9 (przem yskim ), tudzież między korpusami 
4 i 6. Przy korpusie 11 (lwowskim) odbędą się 
obok dywizyjnych ówiczeó, piechoty, także dywizyj
ne ćwiczenia .awaleryi. Uwiozenia w korpusie 11 
zos taD ą ukończone z dn:em 1 września, w korpu 
bp ń zaś 1 i 9 z dniem 6 września.

Szczepienie O! py. Z powoda pojawienia się ospy, 
magistrat zarządził bezpłatne szczepienie co środę i 
sobotę od godziny 4 po po łudn iu : W I-szym obwo
dzie: w szkole miejskiej przy ulicy Garbarskiej 1. 7. 
W II-gim obwodzie: w szkole miejskiej ua Klepa- 
rzn W III  cim obwodzie: w szkole miejskiej na 
Wolnicy.

Częste przypadui śm ierć ., jakie się wydarzały w 
rokn zeszłym z powodu ospy, powinny byó dostate
czną pobudką, aby wszystkie osoby dotąd nieszcze- 
pione natychmiast zaszczepiono. Gdy nadto bardzo 
wiele esób starszych, chociaż były w dziecięctwie 
szczepione, zapadało na ospę, powinny wszystkie 
osoby powyżej lat 10-ciu poddać się powtórnemu 
szczepieniu.

Magistrat ma D;epłonną nadzieję, że wszyscy mie
szkańcy, dbali o zdrowie publiczne, poprą jego usi
łowania w tak ważnej czynności sanitarnej i wpły
ną głównie na stróżów domów i na s łu ż b ę , aby ci 
szczepienia nie zaniedbali.

Instruktor mleczarstwa dla Galicyi przyjmo
wać będzie interesantów w Krakowie w Muzeum 
techniczno przemysłowem we wtorek 17 b. m , jako 
w trzebi wtorek miesiąca, od godz. 11 do 1 w po
łudnie. W stęp wolny. Będzie tam można obejrzuć 
aparaty mleezarskie używ ane, otrzymać informacye 
w kwestyach nabiałowych i adresy odbiorców jak i 
producentów masła.

Sadzawka na Skałce. Zasłużony w sprawie 
grnntownej restanucy i kościoła 0 0 . Paulinów na 
Skałce w Krakowie, przeor tegoż Zgromadzenia za
konników, ks. Ambroży Ftderowicz, ogłosił drukiem 
prośbę do rodaków, której końcowy uAęp brzmi, jak 
następuje :

„Podpisany wraz ze swymi braćmi zakonnymi 
wie dobrze, że „Sadzawka ua Skałce" należy do 
drogi h historycznych zabytków naezej przeszłości, 
którą nasi Ojcowie oddali pod opiekę naszą —  lud 
nasz otacza ją czc:ą i w iarą; aby ta  wiara nigdy 
w n :m nie u s ta ła , to powinno być życzeniem ludzi 
dobrej w oli, ale co święte i drogie, powinno być 
odpowiednio zabezpieczone —  inaczej traoi swoją po
wagę. W 'm ię tego przekonania , z całą szczerością 
i otwartością a z niemDiejszą boleś ią wyznać mn

ie  o w u  „ S a d z a w k a "  w y m a g a  k o n i e 
c z n e j  i n i e z w ł o c z n e j  r e s t a u r a e y i ,  i na 
teuto cel z calem zaufaniem wyciągam rę k ę , że
brząc opieki na dregą pamiątkę po naszych Ojcach, 
nad Sadzawką na Skałce.

„S p. Ludwik Zarewicz, sumienny badacz i mo- 
nografista, widząc nas zabierających się przed pię
ciu laty do restauraeyi kościoła na Skałce, w swo
jej monografii „Skałka" chcąc dodać odwagi do 
pracy a całe Społeczeństwo zachęcić do ofiarności

na ten cel, zakończył monografię „Skałka" s ło ry  
0. Marka K arm elity: „Biedny ludu.' i za. uj pam iątki 
poojcowskie, bo to twoja arka narodowa".

„Podpisany z calem swem Zgromadzeniem ma 
nadzieję, że da Bóg, iż głos jego nie będzie „gło
sem wołającego na puszczy", i »,nowu wierzy, że 
każdy grosz wdowi na tern cel dany za przyczyną 
Wielk.ego naszego Fatronz, św. Stanisława, zostanie 
hojnie nagrodzony." — K s. Am broży Federowies, 
przeor 00 . Paulinów.

Nie wątpimy, iż prośba Szan. kapłana przyniesie 
pożądany rezultat i ie  tak samo jak  piękny kościół, 
powiedzie mu się z pomocą ofiarności rodaków upo
rządkować Sadzawkę, obecnie w najwyższym stopniu 
zaniedbaną, a należącą w mieście naszem do naj
droższych pamiątek przeszłości.

Zarząd zakładu w Kryniuy. Namiestnictwo o- 
głasza, że z dniem 15 bm. obejmuje namiestuictwo 
zarząd zakłada zdrojowego w Krynicy, sprawowany 
dolęd przez galicyjską dyrekcyę domen i lasów.

Wystawy czasowe W ciągu czteromiesięcznego 
trw ania powszechnej wystawy krajowej we Lwowie, 
tj. w czasie od 1 czerwca do końer wreeśnia b. r. 
odbywać się bęaą na piacn wystawowym specjalne 
wystawy czasowe (okresowe) których terniink zo
stały już stanowczo przez dy iako/ę w ystany  nazna
czone. Należą tn :

1) W ystawa koni, która się odbętule w czasie 
pohytu cesarza we Lwowie.

2) W ystawa bydła rozpłodowego mleoznegi, wra*; 
z konkursem mleczn iści, opasowego i pociągowego 
z próbami poeiągowemi od 21 do 27 czerwca.

3) W ystawa owiec i nierogacizny (sztuk opaso
wych i rozpłodowych) od S do 12 czerwca.

4) W ystawa ptactw r domowego tuczonego i o- 
zdobnego, królików itd. od 27 do 30 września.

5) W ystawa psów (krajowych i puzakiajowyoh) 
od 21 do 23 września.

6) W ystawa okresowa płodów rolniczych z ro tu  
bieżącego od 20 sierpnia ao końce września.

7) W ysiawy okresowe z zakresu sadownictwa i 
ogrodnictwa: a) od 1 do 10 czerwca, b) od 26 
czerwce do 5 lipea, c) od 1 do 10 sierpnia, d) od 
25 sierpnia do 10 września, e) od 24 do 30 wrze
śnia.

Poiądanem  jest, ażeby projektowane w rozmaitych 
kołach zjazdy fachowe w czasie wystawy brały  na 
uwagę porę pokiewnyeh im wystaw okresowych.

Wystawa krajowa lwowska. Osobna komisya 
ukończyła właśnie podjęte na szeroką skalę zabiegi 
celem zapewnienia publiczności przyjezdnej jak naj
dalej idących ulg kolejowych. I tak, aby umożliwić 
gościom dłuższy pobyt we Lwowie, postarano się o 
pozwolenie zakupm. biletów powrotnych na pięć dni. 
W każdą niedzielę i święto dodatkowo kursować będą 
ze Lwowa o g. 11 m. 35 w uoey odchodzące po
ciągi lonalne w kierunku do Stryja aż po Sambar. 
Komunikacya między Krakowem z jednej strony, a 
Czerniowcami z drugiej będzie bardzo dogodną. 
Mianowicie co soDoty odchudzić będzie o godzinie 9 
wieczorem pociąg z K iak o ra , a o 12 w nooy s 
Czerniowiec. Pociągi wiócą na miejsce w niedzielę 
w nocy, pierwszy o godzinie 11. drugi o 12. Do 
tych pociągów wydawane będą bilety po cenach 
zniżonych podług następującej taryfy : Strefa czter
nasta (251 kilometrów) 50 prc., trzynasta 40 prc., 
dwunasta i jedenasta 30 prc., dziesiąta i dziewiąta 
20 p rc, óema siódma i szu/ta 10 prc. Dla szlaków 
bccznyth zniżenie toż same. Dla pociągów osobnych 
wydawane nędą oedułowe bilety powrotne połączo
ne z oddzielić się dającym kuponem, ktćry stanowi 
bile* wstępu na wystawę Sprzedaż b ikińw  zniżo
nych urządzoną będzie w Wiedniu B ernie, Pradze, 
Cieszynie i Peszeie.

b z ia ł etnografii będzie wewnątrz udekorowany 
manekinami naturalnej wielkośii Dyrekcya wystawy 
zamówiła w tym celń 40 man kinów m ęskich , 20 
kobiecych i kilka dziecięcy i-ii

Wyścigi kolarzy. W celu zajęcia się budową i 
urządzeniem toru wyścigowego -dla kolarzy na placu 
wystawy, utworzony został specjalny komitet, który 

’ niezależnie od narodowego wyścigu, jak i 
się odbędzie' dnia 30 czerwca przy sposobnośoi slotu 
Sokołów, urządzić jeszcze dwa wyścigi międzynaro
dowi a  to w dniach 29 lipca i 2 wrześnie b r , z 
których pierwszy będzie połąezony ze zjazdem ko- 
laizy i założeniem związku.

2 Gdańska donoszą: Zarząd Towarzystwa ku od
restaurowaniu krzyżackiego zamka w Malhorku od
był w tych dniach posiedzenie na sali posiedzeń 
prowincjonalnego kolegiom szkolnego w Gdańsku, 
pod przewodnictwem naczelnego prezesa P rus Za
chodnich p. Gosslera. Obradowano nad tem, co jaż 
zdziałano i co się jeszcze zdziała, w celu restaura- 
cyi. Prowizoryczna zbrojownia już została wykoń
czoną i zbiór broni pomieszczonym. Na odrestauro
wanie sali rycerskiej i innych lokali sąsiednich w y
znaczono 50.000 marek. W ybrano kom isję w eelu 
przygotowania i przyozdobienia na zam ka sa ł na 
przyjęcie cesarza. W skład jej w chodzą: naesemy 
prezes Gossler, radca rejeneyjay dr. Kiihne i kupiec 
Giełdzióski. Nadto postanowiono zakupie posiadłość 
pod. zamkiem za 5300 marek. W Irońcu oglądano 
rzadki i wielki zbiór różnych złotych i srebrnych 
monet i medali gdańskich.

Marc Twain W Paryżu. Głośny pisarsz am e
rykański Samnel Ciemens, używając} pseudonimu 
Marka Twa:na, bawi w tej chwili w Paryżu. Parę 
dni temu w sali ambasady angielskiej mia konfe- 
rencyę na dochód Towarzystwa „The Pa~is B ri-  
tish et A .neH can Schoolsu. Głośny pAarz jest 
gentelmenem w wieku już podeezłym i bardzo mi
łym człowiekiem. W łosy ma szpakowate, dość d łu 
gie. Twaiz spokojna, oko pod gęstemi brwiami b ły
szczy sprytem Mark Twain w Ameryce, w Anglii 
i wszędzie, gdzie brzmi m »va angielska, zażywa 
wielkiej popnlarności. Do tej pory napisał 15 to 
mów, z Których „The A d\entures of Tom Savyer‘ 

The Innocenta Abroard or the New Pilgrim ’s Pro- 
gresr", „The prinoe and the P auper" sta .y  się, 
rzec m^żna, dziełami klasyczaemi w Stanach Zje
dnoczonych i Anglii. Humor szalony prawie, obser
w acja  bystra i subtelna i r ełna bufom dy fantazja, 
stanowią charakterystykę jego talentu. Te przymioty 
posiadają wszystk e^ dzieła Tw aina, nawet książki 
pisane dla dzieci. Zadoa literatura nie posiada pi
sarza, któryby zdradzał n ;ejakie podobieństwo do 
Marka Twaina. On to z angielskiego „bnm bughu" 
nmiuł wydobyć całą wesołość i humor. Jego opo
wiadania wzięte z życia codziennego, a bohaterzy ea 
zazwyczaj negocyactami, repoiterami, lab turystami, 
którym przytrafiają się dziwne przygody. Osoby ich 
w wytworzonych przez autora sytuacjach o, zed sta 
wiają się w niewypowiedzianie komicznem oświetle
niu. M aik Twain w niczem nie przypomina ani 
Hoffmana, ani Dickensa i j-go sp .sćb  pisania nale. 
ży uznać za specjalny wytwór charakteru m e ry -
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kańskiego, odznaczającego się przedewszystkiem ł a 
twością wywoływania silnych , komicznych wrażeń 
bez zająkniehia z całym biernym spokojem. Chcąc 
dać rys charakt6rn am eijkańskiego, Twain zaimpro 
wi ował następującą anegdotę :

„ Pewien Am erykanin, przechodząc przez most 
Zgo_iy w P a ry ż a , zatrzymuje się i patrzy z podzi 
wem na rybaka z wędką, siedzącego w czółnie u 
filaru mostn. Amerykanin przez pewien czas obser
wuje zabiegi rybaka i widząc ich bezowocność, de 
cyduje się zejść do łodzi,

—  Co pan tam  robisz? — pyta złą francuz

—  Ryby łapię —  brzmi odpowiedz.
— Steisz tam od kw adransa , by łowić ryby, a 

nie łowisz nic. Jeżeli w ciągu pięciu minut nie z ła 
piesz ryby, wrzucę cię do wody.

Rybak, mniemając, i i  to są żarty, zarzuca dalej 
wędkę, ale ciągle bez rezultatu.

Amerykanin staje za nim i wyjmuje zegarek Pięć 
minut upływa. Rybak nic jeszcze nie złapał. Ame 
rykanin popycha go, rybak wpada w rzekę i znika 
w falach. T rry s ta  gwiżdżąc, idzie w dalszą drogę 
szczęsuwy że zgładził indywidnum niepożyteczne 
nikomu."

Nowa ekspedycya polarna wyruszyć ma w tych 
dniach z Norwegii pod wodzą W altera Welmanna, 
jednego z dzielniejezyoh żeglarzy norweskich. W wy 
prawie weźmie udział jedenastu Norwegnzyków i 
pięciu Araerykrnów. którzy przejechali morza polar
ne we wszystkich kierunkach. Projekt podróży W al
tera W elmanna różni się pod wielu względami od 
projektów poprzednich podróżników. Postanowił on 
korzystać, o ile można najwięcej, z pory letniej i 
unikać długich zimowisk w okolicach podbieguno 
wych. W y p n w a zabiera z sobą czółDa, zrobione z 
aluminium na wzór statków, zaprowadzonych w 
amerykańskich stacyach ratunkowych. Do sa n i, ró 
wnież z aluminium, zaprzęgane będą psy belgijskie, 
k tó re , jak się przekonano, są daleko mocniejsze cd 
psów Eskimosów W yprawa ma zamiar powrócić d i 
Norwegii w dnia 1 października, mimo to zabierze 
z sobą zapasy i przybory potrzebne na leże zimo
we i na wszelki wypadek zaopatrzy się w psy Eski
mosów, które zuów mają tę wyższość nad belg>j 
ski mi, iż lepiej znoszą zimno. Nowi odkiywcy dróg 
polarnych wyruszają na statku parów ym „R oguralJ 
Ja r" , podobnym do parowca, użytego przez Nause 
na. W alter Welmann nadzieję w dniu 10 maja 
dostać się do Szpicbergu. Uczestnicy wyprawy za
mierzają urządzić sobie stacyę w D an-Isiand , skąd 
do bieguna pozostaje zaledwie 700 mil geografi 
cznyoh. W oiągn maja i czerwca ekspedycya uży
wać będzie wszelkich s i ł , by bądz san iam i, bądź 
łódkami dotrzeć do bieguna półnoenego. Jeżeli nie 
uda się osiągnąć zamierzonego celu , ekspedycya w 
każdym razie na 15 lipca powróci do Dan Islaud.

PytJasiński wśród Moskali. Z Petersburga do 
noszą: Wśród cyrkowej publiczności tutejszej siłacz 
Pytla9iński wywołuje zachwyt. Wyzwany w cyrku 
Ciniselliego przez głośnego olbrzyma 13 ran dla, trzy 
razy już z nim walczył i trzy razy powalił go na 
ziemię. Brandt, chłop ogromny, jak  kolos rodyjski, 
gry stanie naprzeciw Pytlasińskiego, to stiach  bie
rze, że go rozdepcze, ale ten ostatni szalenie wygi 
mnastykowany i ostrożny, w początkach walki tylko 
się broni, daje się unosić w powietrze, oszczędza sił 
i dopiero po kilku - minutach, gdy widzi, że przeci
wnikowi tchu już braknie, gwałtownym atakiem po 
wala go na ziemię.

O d z n a c z e n i a .  Cerarz nadał generał-majorowi Au
gustowi Tempisowi komendantowi m ias‘a we Lwowie or
der żelaznej korony III  klasy z uwolnieniem od taksy.

P r z e n i e s i e n i a . -  Dyrekcya peczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła ofieyałów pocztowych: Stanisława Bfo- 
tnickiego z Krakowa do Wadowic, Franciszka Kijowskiego 
z Wadowic- do Krakowa i asystenta pocztowego W łady 
sława Sawczyńskiego z Jasła  do Lwowa.

Repertoar teatru krakowskiego.

,B ajW n i e d z i e l ę  15 kw ietnia: Po raz trzeci 
k i", komedya w 3 aktach M ichała Bałuckiego*' i 
po raz trzecf „Kościuszko w Petersburgu", dram at 
w 1 akoie Adama Staszczyka

W p o n i e d z i a ł e k  16 kw ietnia: Widowisko 
operowe z n Iziałem Maurycego Bruszewskiego, pierw
szego tenora opery warszawskiej, Maryi Arnoldi, 
primadonny opery włoskiej, oraz Stanisław a Bogu
ckiego, śpiewaka opery lwowskiej Wykooanb będą 
wyjątki z oper „Żydówka", „Pajace" i „F aust". 
Artyści śpiewać będą w kostyurnach i pTży odpo
wiednich dekoracyach.

We w t o r e k  17 kw ietu ia : Po raz piąty „Ham
let", tragedya w 5 aktach Szekspira.

M oisłfi aaitowe, literackie 1 artystyczne.
—  0 Kościuszkowskiem powstaniu z r. 1794,

opowi, działa Marya W y s ł o u c h ó w  a.
W pierwszej chwili pojawienia się tej książeczki 

zamieściliśmy o niej wzmiankę bibliograficzną, jak 
to czynimy z każdym *nadesłanj m iedakcyi utwo
rem literackim. Przeczytawszy ją  z&ś uważnie od 
poecątku do keńca, poczytnjemy sobie za obowiązek 
zwróoić na nią szczególną uwags czytelników.

Z nadejściem dni Kościuszkowskich namnożyło się 
u nas sporo wydawnictw, przeznaczonych dla ludu, 
a rozpatrujących wzDiosłe chwile pierwszego pol
skiego powstania pod wodzą Naczelnika w sukm a
nie. Wszystkim tym wydawnictwom wspólną jest 
miłość ludu i chęć służenia dobrej sprawie. Celowi 
oczywiście jedne m niej, inne więcej odpowiadają. 
W śród wszystkich jednak, — a staraliśm y się je po
znać dokładnie, —  książeczka p. M. Wysłonchowej 
pod każdym względem wyróżnia się dodatnio.

Autorka nie po raz pierwszy z powodzeniem pró
buje swych sił w pAmieunktwie ludowem. Puws<.e 
chnie znane jej monografie o Mickiewiczu. Konsty- 
tucyi 3-go maja, o powstaniu styczniowem (Za wol
ność i in d ), o Lenartowiczu doznały u ludu —  o 
ile wiemy — bardzo gościnnego przyjęcia, na które 
w zupełności zasługują. Najnowsza książeczka u- 
twierdza nas tylko w nader pochlebnem a sprawie 
dliwem o jej wybitnych zdolnościach mniemaniu 
Nie poprzestaje o l & jedynie na skreśleniu życiorysu 
Tadeusza Kościuszki. Przeciw nie, bohaterska postać 
Naczelnika występuje tu zda się sama na tle całej 
kilkumiesięcznej w alk i, jaka wre i w Koronie i na 
Litwie, na Żmudzi i w Wielkopolsce. W dwunastu 
barwnych obrazach, skreślonych żywo i z polotem, 
zapoznaje się czyteluik z całokształtem Kościuszkow
skiej epopei i nabiera o niej szerszego i lepszego 
niż skądinąd wyobrażeuia. Gruntowna znajomość 
przedmfotu cechuje każdą pracę p. Wysłouohowe.j.

Dodajmy do tego świetne p ióro , jakiem w łada, i 
płomienny zapał dla świętej sprawy, który autorka 
umie przelewać w serca prostacze, a odgadniemy 
zagadkę, dlaczego dziełka p. Wysłouehowej powsze- 
chnem wśród myślącego i o narodową przyszłość 
dbałego ogółu cieszą się uznaniem Mogą one za 
najlepszy do naśladowania wzór służyć ty m , którzy 
chcą pisać dla ludu z pożytkiem.

Tych kilka słów dla oddania hołdu rzetelnej za
słudze. Poza tern zaś jeszcze prośba do autorki, 
by nie chciała poprzestać na monografiach, by spró
bowała także swych sił ao napisania całych dzie
jów Polski dla lu d u  przed- i porozbiorowych. Speł
nieniem naszej prośby odda szanowna antorka — je
steśmy tego pewni —  niespożytą Indowi naszemu 
przysługę. (ad)

—  Z teatru. Odkładając obszerniejsze sprawo
zdanie z premiery do następnego numeru, poprzesta
jemy dzisiaj na radmienieniu, że w ogóle przedsta
wianie wczorajsze miało powodzenie u publiczności, 
co zawdzięczać nsleiy w części także dobrej grze a r 
tystów, zwłaszcza artystów grających główne role, 
którzy umieli w najlepszem świetle ukazać publiczno
ści ostatnią komedyę Bałuckiego, przedstawiającą 
lekką i zabawną satyrę na nieznośne plotkarstwo, 
będące plagą małych miasteczek , a nawet niestety 
i miast większych, które n'e zawsze w ilae eą od tej 
brzydkiej wady.

Całość przedstawienia „Bajek" pod względem re- 
żyseryi i o lsady ról nie pozostawia n'c do życzenia, 
a na szczególniejsze wyróżnienie zasługuje gra p. 
Wujnowskiej w roli W śeibińskiej, jako też p. Za
wadzkiego w roli Giubalskiego.

Na początku przedstawienia odegrano jednoakto- 
wy obraz dramatyozny p. Adama Stastczyka p. t 

Kościuszko w Petersburgu". Główne role dostały 
się p. Rygierowi, pani Leszczyńskiej i p. Szoberto- 
wi. Najlepiej wywiązał się z zadania p. R.ygier.

— Jednodniówka, wydana przez krak. Koło pań 
Tow. „Szkoły ludowej" z okazyi uroczystości Ko
ściuszkowskiej, jest sprzedawaną w księgarniach po 
25 et. za egzemplarz. Dochód przeznaczony na bu
dowę szkół.

-  Posiedzenie komisyi historyi sztuki w Aka
demii umiejętności pod przewodnictwem prof. dra 
Maryana Sokołowskiego odbyło się dnia 15 b. m 
Architekt p. Z. Hendel odczytał pracę o kościele św 
Idziego w Krakowie i jego kamiennych stallach ob
jaśniając rzecz zdjęte mi przez siebie planami i ry 
sunkami. Najstarsze części, tj. gotyckie prezbiteryum 
i mury nawy tej budowy pochodzą najwcześniej z 
drugiej połowy XIV wieku. Po objęciu kościoła przez 
0 0 . Dominikanów z końcem XVI w. przedłużono na
wę i zasklepiono ją na nowo, prawdopodobD;e głó
wnie nakładem Jana hrabiego na Tęczynie, Którego 
herb topór widzimy na tarczach sklepienia i drzwiach 
zakrystyi Główną ozdobą kościoła są stalle kamień 
ne w prezbiteryum i dwoje drzwi renesansowych. 
Stalle zbudowane z kamienia pinczowskiego, kilku 
gatunków m arm uru i a labastru , powstały z kilku 
róŻDych części lnźn<e i nieorganicznie powiązanych, 
pochodzących z dwu, a może i trzech epok, tj z po- 
czątKu XVI wieku z jego końca i z pierwszej po
łowy XVII w Na jednej części dochował się pod 
p is : Leopolien. Fabre. Constru. To luźne połą
czenie ze sobą fragmentów różnorodnych, oraz roz
maitość fierbów rozmieszczonych na stallach dowo
dzi. że całe to dzieło zostało złożone z resztek po
mników kamiennych, marmurowych i alabastrowych, 
które przy jakiejś przebndowie w kościele 0 0 . Do
minikanów usunięte zostały.

Dr. St. Tomkowicz udzielił wiadomości o fabry
ce gobelinów, istniejącej w XVIII wieka w Biez 
dziates (wieS pod Kołaczycami, powiat jasielski) 
którą założył Aleksander Romer, kasztelan zawichoj- 
ski około r. 1760. Prelegent okazał ornat wyszły 
z tej fabryki z herbem Jelita  i datą 1768, docho
wany we dworze w Biezdziatce.

P. Adam Chmiel zakomnnikował wyjątek z te
stamentu maiarza Macieja, mieszczanina krakowskie
go, z r. 1561, z którego okazuje się, że malarz ten 
pracował dla dworu królewskiego i dla dworów pań
skich.

P. Chmiel podał następnie^ wiadomość o stolarzu 
artystycznym (K unst-T ischler) króla Zygmnnta A u
gusta Jerzym  Schw arzu, który poślubiwszy w Iowę 
po stolarzu królewskim Taneibachu, prowadził dalej 
pracownię w jej domu, zwanym „podelwie" w ulicy 
GrodzKiej i, jak  widać z inwentarza z r. 1573, do
chowanego w archiwum miejakiem krakowskiem, 
przewyższał pod względem artystycznym swego po 
przednika.

P. Chmiel iłożył wreszcie z tegoż archiwum wy
kazy obrazów, będących w posiadaniu rajców k ra 
kowskich Stanisława Kłosowicza w r 1673 i Ka 
spra Guttetera w r. 1616.

Dr. Demetrykiewicz nakoniec przedstawił fotogra 
fię fragmentn rzeźbionego gotyckiego nsgrobka z XV 
w ieku, przedstawiającego postać klęczącego rycerza 
w zbroi, który znajduje się w podziemiach kościółka 
bożego Miłosierdzia na Smoleńsku w Krakowie.

—  „W setną rocznicę przysięgi Kościuszki". 
Pod powyższym tjftułem ukazał się w drukn wiersz, 
szczerem patryotycznem uczuciem tchnący i w pię
kną formę słowa ujęty. Autorem je3t prof. W incen
ty Soroka.

— do — •— . T ym otka nasienna za 100 klgr, 
od — ‘— do — •— . W yka od — •—  do —•— 
Koniczyna nasienna biała za 100  k lg r. — •—  do 
— ■— . K oniczyna nasienna czerw ona za 100 k lg  
— •—  do — •— . K ukurudza za 100 klgr. — • — 
do — Rz epa k zimowy od — •— do 11-35.

§ p u t n e i e n i &  m ,  t e » r *  l e g i c r n e
(podług obserwatoryiun krakowskiego), 

Kraków, dnia 14 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Tem peratura 

stopniach Celsinsza
Kierunek i moc w iatru 
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U w a g i :  Rano gruba mgła.

Telegramy „Nowej Reformy"

Dział ekonomiczny.
Ministerstwo handlu ogłasza, iż w edle rozpo

rządzenia rosyjskiego m in iste rstw a skarbu , nastę- 
m jąee tow ary im portow ane z A ustro-W ęgier do 
losyi, m uszą by< zaopatrzone w św iadectw o po

chodzen ia: arak. rum  i t. d. (arf. 27 ta rjfy  cło- 
wej), wino w Kiszkach (arf. 28 punk t 2 i 8) 
konserw y r jb n e  (art. 37 p. 2). ołów w zwojach 
(art. 146 i cynk (arf. 147 punk t I i 2), tow ary 
te o ile nie były zaopa‘rzone w takie św iadectw a 
nie m ogą korzystać z u 'g  cłowych objętych ta ry 
fą um ow ow ą.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  13 kw ietnia. 
P łacono za 100 kilogr. n e tto : P szen ica od 7 -06 
do 8 30. Zyto od 6 1 5  do 7-— . Jęczm ień  od 5 15 
do 6 — . Owies z opłatą akcyzową od 7 ’10 do 
7 40. G roch od 9 — do 11-— . T atarka od 6 —  
4o 8 '— . P roso  od 5 -—  do 6 -— . F aso la  od 8 '— 
do 1 2 '— . J a g ły  od 11-—  do 14-— . Siano od 
— •—  do 4 20. S łom a od — •—  do 2 '— . K oni
czyna na paszę od — — do 4-50. Ziem niaki za 
h ek to litr  od 2 20 do 2 40. J a ja  za kopę od 1-15 
do 1-25. M asło za garn iec  od 4 -*- do 4 2 5 .  Spi
rytus La 95° T ra lesa  za hek to litr od — •—  do 
77 — . Okowita na 75° T ralesa za hek to litr  od

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 14 kw ietnia. W czoraj w ieczór był 

obaj m onarchow ie na przedstaw ien ia w operze 
nadw ornej. D aw ano operę Leoncayalle a: „Paja 
c e “ i Sm etany „P ocałunek". Między aktam i po
dano herbatę.

Wiedeń, 14 kwietnia. Cesarz niem iecki odje
chał stąd  dzisiaj w południe.

N a dw orzec odw iózł go cesarz austryacki. P o 
żegnanie obydw óch było bardzo serdeczne. N a 
dw orcu był obecnym  Biliński, am basador Reuss 
i urzędnicy  am basady. Cesarz W ilhelm  uścisną 
cesarza austryackiego, dziękując m u za serdeczne 
przyjęcie.

P rzed odjazdem  cesarz W ilhelm  nie opuszcza: 
burgu.

Wiedeń, 14 kw ietnia. Cesarz niem iecki złożył 
w spaniały  w ieniec na trum nie  arcyksięcia Ru 
doba.

Wiedeń, 14 kw ietnia. Na dzisiejszem  posiedze
niu I z b y  p o s e l s k i e j  odpow iadał m inister 
spraw iedliw ości na in terpelacyę P r  a d  e g o ,  do
tyczącą wskazówek, danych prokuratoryom  p ań 
stw a o k o n f i s  k a t a c h .  M inister ośw iadcza, że 
odnośne rozporządzenie wydano 7 m arca b. r. 
do w szystkich nadprokuratoryj państw a. M inister 
odczytuje dosłow ny tek st rozporządzenia, w któ- 
rem  położono nacisk na to że jakkolw iek nie 
m a żadnego ustaw ą określonego postanow ienia, 
aby podaw ano powód konfiskaty, to  przecież rząd 
ma na oku in te res ekonor i.czny, aby p rasa  w e
w nątrz ustaw ą określonych g ran ic  siln ie i swo 
bodnie się rozw ijała i uchronioną była od w szel
kich nadm iernych  szkód m ateryalnych.

W dalszym  ciągu ośw iadczył m in iste r sp ra 
wiedliwości, że ponieważ m in isterstw o nie zam ie
rza utrudniać, d rugiego w ydania dzienników po 
konfiskacie, przeto prokurato iow ie o trzym ali po le
cenie, ażeby stronom  La żądanie podaw ali do 
\» iadom ości zakw estyouow anj artykuł, w ym ienia
jąc ty tu ł tegoż, lub też początkowe i ostatnie 
słow a dłuższego ustępu, nie w ym ieniając jednak 
że szczegółowo zdań i ustępów , k tóre dały powód 
do zakw estyonuw ania artykułu. A le przy tem  w y
raźn ie  się zastrzega, że w podobnych w ypadkach 
nie jest w ykluczoną n astępna konfiskata odnośne
go num eru, jeśli po dokładniejszem  zbadaniu 
tekstu  okaże się do tego pow ód; ale w razie d a l
szej konfiskaty prokuratorya nie po trzebuje już  
jej m otywować, jeśli wydaw ca lub redaktor uży
wa dem onstracyjnie drugiego w ydania przeciw ko 
rządowi.

M inister odpow iedział następnie na in terpelacyę 
Kaizla w spraw ie pieczęci urzędow ej najwyższe
go trybunału , oświadczając, że obecnie używ ana 
m ała pieczątka m a napis tylko ł a c i ń s k i ,  a 
nie ma wcale niem ieckiego. N a in terpelacyę Va- 
szatego w spraw ie pieczęci używ anej przez sąd 
w W ekelsdorf odpow iedział m inister, że pieczęć 
m a napis niem iecki i cz esk i; zarazem  w yraził 
m inister żal, że na podstaw ie n iedostatecznych 
inform acyj in terpelacyę wniesiono.

Wiedeń, 14 kw ietnia. W  ciągu dalszej rozpra
wy budżetow ej nad m in isterstw em  spraw  w e
w nętrznych  zabrał g łos K ronaw etter wykazując, 
ż e r  w ł a d z  p o l i t y c z n y c h  n i e  i s t n i e j e  
z a s a d a  r ó w n o u p r a w n i e n i a .  Dalej ubole
w ał mówca, że spraw ę pom ijania żydów w służ- 
bi" sądowej i skarbow ej p Byk tylko w Kole 
polskiem  a nie w całej Izbie poruszył.

P . Scham anek  in te rp e lo w a ł  w sp ra w ie  w yra
żenia jednego  z nauczycieli g im n azy a ln y ch  w A r- 
n au ,  którem  ODrażoną została n arod ow ość  czeska.

Izba w ybrała  kom isyę z 15 w spraw ie p rze
dłożenia o w łasności autorskiej.

Wiedeń, 14 kw ietnia, P odkom itet komisyi poda
tkowej przy ją ł p arag ra f 216 o sKładzie komisyj 
szacunkow ych i paragraf 217 o składzie komisyi 
apelacyjnej, oraz popraw kę p. A braham ow icza do 
paragrafu  207 o kom isyi do w ym iar u podatków. 
Ta popraw ka zaw iera przepis, że najwyżej połowa 
członków, przez m inistra skarbu  m ianow anych, 
może być wzięta z urzędników  państw ow ych.

Wiedeń, 14 kwietnia. W iener Ztg. obwieściła 
dzisiaj ustaw ę o należytościach od książeczek prze
wodników g ó rsk ich ,—  i od legityinacyi posługaczy 
i tragarzów , — dalej rozporządzenie m inisterstw a, 
naznaczające taksę od egzm inów  ubiegających się
0 przyznanie im  upraw nienia do sam oistnego pro
w adzenia budow nictw a m urarstw a, kam ieniarstw a, 
ciesielstw a i studniarstw a.

Wiedeń, 14 kw ietnia. W radzie miejskiej po 
stawiono wniosek, aby w r. 1898, jako jub ileu
szowym, na wzór A ngl.i, A m eryki, N iem iec  i 
innych  państw , na przedm ieściu  W iednia gęsto 
zaludnionem  przez klasę robotniczą w ystaw iono 
kosztem m iasta budynek na w ystawy, koncerta  
ludow e, b ib lio tek i, prak tyczne kursa naukow e
1 t. p.

Wiedeń, 14 kw ietnia. D zienniki tutejsze dono
szą, że książę R o b e r t  z P a r m y  podczas p rz e 
chadzki w parku w S c h w a r z a u  zraniony zo
stał dotkliwie w rękę przez rogacza, który zn ie
nacka rzucił sic na nieffo.

Budapeszt, 14 kwietnia. N a dzisiejszem  posie
dzeniu Izby poselskiej p. U g r o n uzasadniał 
swój w niosek o uchw alen ie nieufności do rządu  
za zachow anie się jego podczas uroczystego po
grzebu  K ossutha.

P rezes m in isterstw a W ekerle  ośw iadczył wśród 
kilkakrotnych oklasków  gorących praw icy — a 
w śród gw ałtow nego sprzeciw iania się i hałasu 
lewicy, że z p. U gronem  nie może się za p u 
szczać w polem ikę, bo on zdaje się nie ma jasnego 
pojęcia o stanow isku i obowiązkach rządu kon 
sty tucy jnego ; rząd bowiem jest przestaw icielem  
w ładzy wykonawczej, stojącej pod kontro lą r e 
p rez en ta c ji narodow ej. K orony nie m ożna tak 
stawiać,^ jakby była tylko prostym  sym bolem , 
pozbaw ionym  w szelkich praw .

Rząd w iedział z góry, że cokolwiek uczyni, 
wydaw ać się to będzie jednym  za wiele, innym  
za mało, bo K ossuth był z jednej strony  zbyt 
w ielką poslacią, z d rugiej strony  zaś aż do osta 
tniego tchu  s ta ł w przeciw ieństw ie z praw nym  
porządkiem  na W ęgrzech. (Gorące oklaski na 
praw icy.) Byłoby to oznaką w ielkiego tchórzo
stwa. gdyby  kfo nie okazał należytej czci dla 
K ossutha, ale byłoby rów nież oznaką jeszcze 
większej słabości j olifycznej, gdyby kto kierow a! 
się jedyn ie  sen tym entalnością i pozw olił choćby 
tylko na jak najdrobniejsze osłabienie zaufania 
w stałość. Sianu publicznego. (G rzm iące oklaski 
z 'prawicy )

W im iennem  głosow aniu Izba odrzuciła 218 
głosam i przeciw  114 wniosek U grona o w< tum  
nieufności. 120 posłów brakło na posiedzeniu.

Berlin, 14 kw ietnia. Kocln. Ztg. donosi, że 
n iepraw dziw ą je s t wiadomość, jakoby ks. R e u s s 
o trzym ał o rder czarnego orła Ks. R e u s s  posia
dał już przedtem  teu order, obecnie zaś o trzym ał 
do niego b ry lan ty .

Kolonia, 14 kwietnia. Korin. Zlg. donosi, że 
cesarz nadal am basadorowi k<. R e u s s  o rder 
Czarnego Orła.

Rzym, 14 kw ietnia. D zienniki donoszą, że w 
pobliżu Colosseum  znowu znaleziono bom bę Z a
rządzono kilka aresztow ań.

Ajaccio, 14 kwietnia. P rzyby ła  tutaj arcyksię- 
zna S fefania.

Walencya, 14 kw ietnia. Spokój przyw rócono 
zu p e łn ie ; śledztw o rozpoczęto.

Christania, 14 kwietnia. Książę następca tronu , 
dowiedziawszy się o w nioskach staw ianych w 
storth ingu , dotyczących odm ów ienia m u apana- 
żów, — przesłał do szefa dw oru norw egskiego 
fismo wyrażające zdziw ienie i ubolew anie z po 
wodu dyskusyi w powyższej kw estyi, przyczem  
oświadczył, że w śród takich w arunków  apanażów  
nie przyjm ie.

Buffalo, 14 kw ietnia. G m ach tow arzystw a w y 
rabiania glukozy (A m erican-G lucose- Company) 
uleg ł zniszczeniu przez pożar. W iele osób, ra tu 
j e  się, w yskoczyło z okien. Ośm osób doznało 
uszkodzenia, dw anaście nie odszukano. Szkodę 
obliczają na P / 4 mil. dolarów.

Poszukuje się 

rutynowanego i sprężystego

kasytira  bankowego.
Oferty zaw ; orające curiculum  vitae, odpisy św ia
dectw , refereneye, wysokość w ym aganej pensyi 
i o ile m ożności fotografię, należy w nieść najda
lej do 25 bm. do A dm inistracy i N . R eform y  pod 

cyfrą A L. 150. (983 l  3)

W szech nauk lekarsk ich

Drg SZYMON LERMEE
po ukończeniu studyów  lekarsk ich  w W iedniu  i 
odbyciu dłuższej p rak tyk i w szpitalu pow szechnym  

tam że, osiadł

w  K R A K  O W l J i l
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  7 1 ,

i ordynuje od 2 do 4 po po łudniu , dla ubogich 
bezp ła tn ie (972  1 6)

Bardro stosowny podarek. Pięknym , stoso 
wnym  i pełnym  pom ysłu podarkiem , jest p o rtre t 
natu ralnej Wielkości, k ióry szczególniej nadaje się 
jako bardzo piękna ozdoba m ieszkania, a  zarazem  
i jako bardzo p :ękna w ieczna pam iątka (także pd 
zm arłych). Takie po rtre ty  w ykonuje się w edług 
n a te s ła n e j jakiejkolw iek fotografii w  prem iow a
nym Zakładzie artystycznym  p. Zygfryda B o d a -  
s e h  e r a  w W iedniu I I ,  P ra te rs tra sse  61, od r. 
1879 istniejącym . (Bliższe szczegóły znajdują się 
w ogłoszeniu ) (982)

W słynnej „Panoram ie na linii A ti obecnie
O K O LIC E  N A D R E rtS K IE

K o l o n i a  w r a z  z e  s ł y n n ą  k a t e d r ą
Jestto  je d n a  z najpiękniejszych okolic św iata.

(920  0) 3

lursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej,
dnia 14 kw ietnia 1894 r.

Zjednoczony dług w papierach . . . 
jednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a ......................

% austryacka renta (marcowa) .
% węgierska renta złoia . . . .
% węgierska renta koron . . .

Akcye banku austro-węgierskiego . .
ikcye k red y to w e ..................................
ondyn...................... ................................

fanknoty banku niemibc. za 100 m.
20 m arek..................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
lanknoty w ło s k ie .................................
Dunaty austryackie . . . . . . .

•25

S u n  w w łl.
anstr.

złr. et.

98 40
98 35

119 50
97 90

118 15
95 20

1004 --
355 50
124 80

61 :o
12 20

9 9 2 7 ,
43 ^5

5 ■88
Oena naft

Żyto 6 22

Doc. dr. Stanisław Brajn
lekarz chorób kobiecych 

przeprowadzi! się na ulicę Dietla L. 
9 6  (narożnik ulicy Starowiślnej, — obok 

wału kolejowego. 3 5941

Ś w i e ż o  w y s z ł y  z  d r u k u  d z i e ł a  

Stefana B u szczyń sk ie g o :

Obrona spotwarzonego narodu
Tom  IV . (Oeua 1 złr.)

Ustawa Trzeciego Maja
(C ena 35 ct.) (849  5-5) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

77

A. H, Savage’a

Moja urzędowa żona.a

's sen iea  7 68. Owies 7 20.
Berlin, 14 kwietnia. Godzina 2 mi aut 45 po poi. 

A ustryackie kredy ty  214  50  m rk . W ęgierskie k re 
dyty — •— m rk. A ustryacka złota ren ta  97*70 
m rk. A ustryacka sreb rn a  ren ta  94  oO m rk. Wę 
gierska złota ren ta  96 60 m rk. W ęgierska ren ta  
roronows 9 P 5 0  m rk. A ustryackie banknoty  163 65 
m rk. A kcye kolei Iwowsko-czerniowieckiej — ■— 
m rk. R ubie 219 50 m rk. 5%  listy zastawne 
K rólestw a P olskiego 2 2 0 —  m rk. 4%  listy likw 
K rólestw a Poiskiego 64 50 m rk.

Kartka z dziejóy nihilizmu.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o
budząca w ielkie zain teresow anie wśród polskich 

czytelników
w yszła z d ruku  i je s t do nabycia w A dm in is tra
cyi „N. R eform y" o iaz we wszystkich księgar
niach po cenie 1 złr. za egzem plarz, z p rze sy ł

k ą  (poleconą) 1 złr. 20  ct.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych.

(Zegar środkowo-europeiski).

Odchodzą z Krakowa: | Przychodzą di Krakowi:

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń n k i .

oyf
Rubryka ;;Nadesrane“ nie pochodzi od Bbdck 

która też iadne] odpowiedzialność! za nh
s pńyjciiiijo,

NADESŁANA

U W i woc.il min mim
ZGZAWA

najlepsi} napój orzeźwiający i stołowy
wypróbowany w cierpieniach gardła, kaszlu, 

nieżycie żołądka i pęcherza. (V)

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń.

zapisachPrzy grach I zakładach, przy składkach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Do Lwov a
pospieszny o g. 7.07 rano 
osobowy o godzinie 8 rano 
osobowy o godz. 10.45 rano 
pospieszny o godz 9.20 w. 
osobowy o godz. 10.55 w

Do Rzeszowa
osobowy o godz.. 6.40 pop.

Do Wieliczki
mieszany o g. 12 w połnd. 
mięszany o g. 8.10 wieczór 

Do Orłowa 
osobowy o godz. 8.50 rano 
osobowy o g. 7.05 wieczór

Do Wiednia
osobowy o godz. 5.40 rano 
pospieszny o g. 6.40 rano 
osobowy o godz. 9.25 rano
osobowy o godz. 3.05 popoł. 
pospieszny o g. 10 wieczór 

Do Warszawy 
osobowy o godz. 5.40 rano
osobowy o godz. 9.25 rano
osobowy o g. 6.C9 wieczór

Ze Lwowa
pospieszny o g. 6.20 rano 
osobowy o godzinie 5 rano 
osooowy o g. 2!25 popos. 
osobowy o g. 8.20 wieczór 
pospieszny o g. 9.42 wiecz.

Z Rzeszowa 
osobowy o g. 8.55 wieczór 

Z Wieliczki 
mieszany o godz. 8.05 rano 
mieszany o g. 6.25 wieczór 

Z Orłowi 
osobowy o godz. 6.05 rano 
osobowy o godz. 4.15 pop.

Z Wiednia
pospieszny o g. 6.45 rano 
osobowy o godz. 7.33 rano
osobowy o godz, 9.44 rano
pospieszny o g. 8.45 wiecz. 
osobowy o g. 10.08 wieczór 

Z Warszawy 
osobowy o godz. 7.33 rano
osobowy o godz. 5 popoł.

(także |  Lundenm irgu):

Wszelkie papiery wartościowe
b a a k a o ty  r a g r a a ie a m e  

i  m om ety
kupuje i [sprzedaje

pwd lajkwrzywtilajwzwnl waruikM l

Kantor wymiany
filii c. k. uprz. galio.

Banku hipotecznego
w Krakowi*, RyawU \. 30.
Zlecenia z prowincji uskutecznia 

się odwrotną pocztą Mm  d a l l e z o a l a  
r i i w i z y l .

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
__________________K raków, R ynek głów ny. L in ia  A -B . . _ _    —

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 

. —  n . 1 m l ^ n h . . m l » m t llŁ q ^   — ----------------------------------
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U e n y
Jbflz Ifonturencyi!1

trwałości
każdy zadowolony!!

*

&

w ra j  n o w .'/.y cli

materyach
w e ł n i a n y c h ,  j e d w a n n y c S i ,  

Ż e f i r  i 4 . p .
o lś n ie w a  ją cv < li k o lo r a i  l i . p o  r o z m a j - '  

( y c h  c e n a c h .

•

Pepita

B A C Z N O Ś C I

Na porę wiosenną i letnią
nadeszły w niezmiernie wielkiej ilości wszystkie, 

najrozmaitsze nowości

w matBmcli welmanycti, ji
i dających się prać,

proszę przeto P. T. Pań  o łaskawe zwrócenie uwagi im wspaniały 
wybór co do jakości, a ogromny co do ilości.
622 5 5, Z  Wysokiem poważaniem

D .  L e s s n e r .

Z n iez liczon ych  now ości
wymieniam tutaj tylko:

podwójna szerokość, za motr złr. — . 2 2
.. - . 3 8

120 otm. szerokość za metr złr. 
120 otm. szeiokość, za ftwetr 
J2i» ctm. szerokość.

C a r r e a u x  n c i g e .............................................................................................
A n g i e l s k a  n ia t e r y a  w  p r ą ż k i
S z k o c k a  n i a t e r y a .......................................................................................
G la c e ,  czysta w e ł n a .........................................................
S z c z e g ó ln i e j  p o l e c e n i a  g o d n a  m a t e r i a  r z y s lo  n e ł n i a n a
Ł a i n e  r a y e ,  czysta w e ł n a ...........................................................................
C a v r e a n x  A o u v e a i i t e .  czysta wełna........................................................
C r e p o n  r a j e ,  czysta wełna
H a n t c  A o i iv e a i i t e ,  z jedwabiem, czysta w e ł n a .........................
S z c z e g ó l n i e  d o b r y  k a m g a r n ,  czysta wełna
K r j s p a  k o l o r o w a ,  czysta wełna .......................
M a t e r y j i  j a k b y  c z y s t o  j e d w a b n a ,  ozysta. wełna
K e l i e f  (nowość!). czysta wcina ...............................................................
D i a g o n a l  k a in g a r n ,  czysta wełna .............................
A n g i c i s l i f  k a m  g a r  u p ik a ,  cudna niaterya, czysta wolna ■
C a r r e a n *  f la in in ó ,  nadzwyczaj piękna niaterya, czysta wełna.

f c p e e i a l i t e  e n  s o i e ,  120 ctm szerokość- . . . . ■ ......................................................................
M a n t©  \ o i i v e a u l ć  d e s s in e ,  ożywa wełna, 120 ctm. ssero k o sc .......................  ...................................

IŁ a y e  p o i n t u ,  czymta wełna. 1-0 ctm. szerokość  ...........................................................................
K a m g a r n  w k r a t k ę ,  czysta wełna, 1-0 ctm. s/.eitłkosę

^ C lh u g a r n  p r w Y  (kolory bardzo piękno), czysta wełua. 1 2 0  etui. szeiokost . . . .
K o u t o n  r e lie t*  (Moliair). czysta wełna, J ~ 0  ctm. s z e i u k o i ć ....................................................

W U T e a n te  p o i n t  u  e n  s o ie  (cudnie piękna mulerya). czysta wełna. 120 ctm. szerokość 
H a u t e  A o u r e a n t e  » n p e r ł i» ,  z jedwabiem, czysta wełna. 120 ctm. szerokość. . . . .

S k o ś n a  n i a t e r y a .  H a n t e  5 o u v e a n t A  z jedwabiem, czysta wełna. 129 <jt. szerokoś*
S t y r y j s k i  l o d e n ,  czvsta wełna. 130 ctm. s z e r o k o ś ć ................................................................

I n s b r n e k i  lo d e n ,'c z y s ta  wełna, 120 dkin s z e r o k o ś ć ............................................ za metr zk
P o w a b n e  krr>»V z e f ir y , dające się prac. men po 3 3 ,  4 6 ,  4 8 ,  3 2 ,  3 3 ,  6 3 ,  T O ,  T 2 .  T 8  cnt.

Z e f i r  (rodzaj płócienka), dający się prać ...................................................................... metr po 3 5 ,  4 0  cnt.
^  S a t y n y  a t l a s o w e ,  dająca się piae .  metr po 4 0  cnt.

• ■ ‘ W  » « » s o w « ’ " W  « f  • ; • • • • • • • » « J f i  g  « ” *•
Ł e w a n t y n y ,  dajace się p r a c ................................. uieti po 2 2 ,  2 6 ,  2 8 ,  3 0 ,  3 2 ,  4 0  cnt.

y /y *  X .  M l i i i  i 11 in d y j s k i  ( f r a n c u s k ie j  jakości), dający się prać. za metr po 5 0 ,  5 5  6 0  c n t ,  i t. d.

'  A m .

'• I

z ł r .  l . T O  
-  1  T O

, ,  1 .0 0  
1 .T 5  

, 1 8 0  
1 .T 5  
3 5 -  

2 1 0  
2  6 0  

3  —  

4  2 0  
,  1 . 1 0  

1 3 0  i U l., i td .

&

<$> Próbki 1 Ilustrowane wzory wysyła się na prowiucyę darmo i upłatnie.

Nowość!
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 

W P o d c ó r / . l l  przy Krakowie jedyny katolicki

Hotel Victoria
urządzony z największym kom fortem , po cenacli 
najniższych, od 40 et. za dobę , prócz tego r e -  
s t a u r a c y ę  i K a w i a r n i e  z najlepszemi i 
zdrowemi potrawami i napojami. Polecając się 
Szan. Publiczności, pozostaję z sztieunkiem 
854 4 b M . D e n k ic w ic f c ,

w taściticl hot lu i restaurator.

Otwarcie subskrypcyi na udziały.
1 W II

„ K a u f e  b e l .n  S c b m u i d  u n d  n i c h t  
p e l m  S b h w H W d ^  m ów i s ta re  p rz y 

słow ie  niem ieckie.
Przysłowie powyższe śmiało mogt zastoso

wać do „lego zak ład u , albowiem tylko tak 
wielki interes , jak m ój, za gotowkę kupując 
olbrzymia ilość tow aru , a tom samem i inne 
korzyści p łaci niskie ceny, na ezem ko lec 
końców knpiee dobrze wychodzić nmsi.

Cudno próbki oaobu.n prywatnym darmo i 
opłatnłe. Albumy z obfita ilością probe , j 
aieli jeszcze świat nie widział, dla krawców 
nieopłacone.

IHaterye na ubrania.
p tru tlen  i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
nstawą wymagane m aterye na  uniformy dla 
c. k irzędnikuw, także dla weteranów, »tra 
tj  ogniowej, gimnastyków, s łu żb y ; obicia na 
ą‘ia rd y , stoły do g ry , obicia powozów, Lo 
de'.y , nieprzem akalne sukna na ubrania my
śliwskie, m aU rye dające się prać, pledy po- 

. dróine od 4 do 14 złr.
0 ^ 7  ™“Jące w artość, dobre, trw ałe, czysto 
Wf łn ans tow ary, a n ie  tanie szm aty, które 
galedwie tyle wartają, co wynagrodzenie kra- 

woa, poleca

Jan S t ik a r o f s k y 9
B £ R l V O  ( M a n c h e s te r  

. . ,  ^ v  a n s try a c k l) ,
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  s u k n a  f a b r y 

c z n e g o  wartości */, m i l i o n a  z ł r .
Przesyłka tylko za zaliczką, mm

Korespondencya w języku polskim, niem ie
ckim, węgierskim, czeskim, włoskim, francu
skim i angielskim. 343 19 24

{Pod zarąozeul

Nagniotki 
j wszelkie zgrubienia skórne
„ su\va bez boleści w sposób zupełnie n ie

szkodliwy bez wszelkich operacyj

I-I I I E T I M
maść na nagniotki.

C ena sło ika  w raz  z p rzy b o ram i 6 0  c t  
pocz ta  2 0  C t. w ięcej, k tó re  p rze k aze m  
'u b  w  m a rk a ch  n ad e sła ć  m ożna. 

G łó\vnv sk ład  d la  p rzesy łk i •
rr. Schneioer, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y  : w Krakowie u pp. Kedyka aut 
Stoekmara, apt.; w i Lwowie u pp . z . Ku skeraj 

apt ■ Aloizego H u b n e ra ; w Brodach u p. H 
tóriinspdBhą, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apb, b- . tosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 

j^ itnb ita , apt.; w Milówce u p. J. Kcisnera,
Bpt.; w Podwcioczyskacl u p J. Metalla, apt.;
w Samborze u p. k  Mareseha, ap t.; w Tarno
polu u p. Jamrogiewieza i sp., apt.; v Z„kopa- 
nom u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 45 O

Kamienica ll-piętrowa
o g r o d e m ,  przy uliey Lubomirskiego, L. 9, 
ynosząca 8% , jest d o  s p r z e d a n i a  z a  
z y s t ę p n ą  c e n ę .  Kapituł potrzebny 3500 

Wiadomość na wiejScu 925 2 3

Gdy ml potrzeba inserować
W dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam  to zawsze.

najtaniej przez 3081 41 76
Centralne Biuro Ogłoszeń

L w ó w ,  n l .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

potrzebując znacznego pomnożenia kapitału obrotowego, otwiera sub-
skrypcyę na udziały.

Hzozegóto we
Firm a Towarzystwa jest  sądownie zarejestrowana o poręce ograniczonej 

jednokrotnej.
Towarzystwo prowadzi obecnie następujące  działy:
1. P rodukuje  wszelkiego rodzaju wyroby tkackie bądź to w^ykonane w k ra 

jowym wzorowym warstacie tkackim lub też rz e z  tkaczy należących do T o 
warzystwa. ‘

2. Produkuje  wyroby wełniane jak  sukna i koce. Dostarcza krajowej 
g o to w e’ wyroby.028,1 *  RakSZaWle PrZ(^ ę  wełnianą, a w zamian otrzymuje

Do produkcyi sukna T ow arzystw o założyło w Rakszawie własna parow a  
przędzalnię połączoną z foluszami i apreturn
ł V  V •L:tr7 nui ; '  h jJrtovv*?y skł<id tow arów ' korzennych i mieszanych dla Kó- 
r z y s tw o A y y t r S u  JT sz Id k 0 ĥrzef cij a i f t i c h  i dla członków Towarzystwa T o w a - 

Udział n a j n £ y  w V n ^ UrenCyę’ gdjŻ sPl0wadza t0 " ^ ry l  P ienvs^ J  ręki. 
może ^o^ iad ać  dowofną il^ć^m izfa łów ? 2°  ^  C2ło^ k

Towarzystwo załozone zostało w roku 1892, a za pierwszy rok istnienia 
wypłaciło członkom swoim 15<>/0 dywidendy od wpłaconych udziałów.

f Z( i’ - 7°  T  ■ ęc przystąpienia do Towarzystwa, na  żądanie  otrzyma, 
może statut i zamknięcie r a b u n k ó w  rocznych.

Osobiście zgłaszającemu się dozwolonym  jest przegląd handlu, m agazyn ów  
przędzalni oraz ksiąg T ow arzystwa. ‘ “c z y n ó w ,

Subskrybować można udziały osob iśc ie  lub też listownie. W szelk ie z n o 
szenia i wpłaty adresować należy do Dyrekcyi Towarzystwa. R ^

...................  -- ,  J J ooL Z 3Towarzystw© produkcyjne i handlowe w Łańcucie
D y r e k c y a

Towarzystwo irajowe dla Jiandln i 5 5 3 "
podaje do wiadomości, ze n a  zadanie  członków zaopatrz"ło  obecnio = ^ o p  
sk, a d ,  , . . a ,

własnych wyrobów korczyńskich
także w  w szelk iego rodzaju

zagraniczne płótna, szyfony i szyrtyngi.
Poleca również własnego wyroby

kołdry na czystej wełnie i materace
po umiarkowanych oenaob-

Cenniki i próbki towarów wysyła się na badanie franko-

 p y r e k o y 0 '75 12 12

]>ra F R Y P E B 1 K A  ŁEA Y 66 4 0
G a l s n m  b r ^ o w y

d z i,.m W o L T o ,-o 0k nr ; ^ łn-nyt’ P!yn^ J t n y c h  owsów,” jako naj/.na- 
komitszv i r a t ó 1' • ? 4 Jest od "  9 ’ iŚak ten sok wedle przepisu

(1% 716 col)1®1,0 nabiera prawie cudownej' s^ , - z lub inne miejsce
J t/.eu  wieczorem posmarujemy 

U 1' to już nł»K®f

skóry
Jeżeli wioczoi-em posmarujemy ^ |» a c i ł » j s |  p r a w i e

n i e n i a o u b  h i p ł e *  U U .r*  s t a j e  s i ę  p r 2 e /.-
t o  I ś i l i i l c u  ł n a h |  i  ‘, e * * ^ “ arzy zmarszczki i l.lizny powstałe

B aham  ten w^ 3 0ad "eiana barwę, a cerze białość, delikat-
• spj i nadaje twar^z ' naj t róts*zym czasie piegi, plamy watrobia- nosc i świeżość; usuwa w najm . j  x_, . r_ o  j ,  . .  _

Cena słoika z o- 
najłagodniejsze

7 ;  przyrządzone, po 60 ct.dło dla skory, u m y s ip ^ P  u z  Rnekera; w Kfa.

nast. Alalil apt. Sehmiedt & 
w Tarnowie u Maurycego

, . . v  i ~ m  .  . . i  A l f . . . w ] . i  1^ 11. .  i ,  ^ —— 1 1,  i ,  I

Adlera, J . Niesiołowskiego ;

ne, blizny, czerwono,; n ^ T  ^ = i a  '
pisem u zy u a  1 złr. 50 ct. D r a  I  e n g i e l *  m -3 b e n / o e s a w e ,
i najodpowiedniejsze myd

.. kaZ'i j ■ - . . ■  . . 
kowie u W iktora Kedyka; w Czerniowcach k-../v s.lno ,f „ki(llT| 
uv_i:_ j   . . •'-•--nnnnlii ,1 Marcyana m zyzanowskiegi

Lo naby. ia ”w laż d o j większej aptece i ™
u W iktora Kedyka; w Czerniowcach u Uotichowskie o

*> Mam zaszczyt ozuajnuć, że w mej p r a c o w n i  r z e z b i a r s k o - k a -  ; 
m i e n i a r s k i  i przy u l l o y  Ś W .  J a n a ,  L .  3 ,  ukończony 
i zestawiony został

I l t f l z o  wspaniały i otazaty Pom l-O lielist
z różnobarwnego g ra n i tu , bogato pro filow any , bardzo odpowiedni na 
grób jakiej zasłużonej osoby.

P r z y j m u j ę  również wszelkie zamówienia w zakres kam ieniarstwa  ̂
wchodzące tak z granitu i z m armuru, jakoteż z  piaskowca i wykonuję 
takowe s z y b k o ,  dokładnie i p o  cenach umiarKowanyeh. 481 7 16

$  Fabian Hochstim, Kraków, uL św. Jana, 3.

Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie, Pałac Spiski,

M a s z y n
c e g j l  a r s  k i c h
według najlepszych systemów, jako też cał
kowitych urządzeń do f a b r y k  c c j f ł y ,  s z a 
m o t ó w ,  d a c k ó w e k  f a l c o w a n y c k ,  r u r  
b e t o n o w y c h ,  c e m e n t u ,  g i p s u  d os ta r 

cza oddaw na jedyna firma

L u d w i k  J S g e r
fabryka maszyn ceglarskich

K ó l n - E J a r e n f e l d .
m  Cenniki i kosztorysy gratis.
"M Mo/aul oir];i<l:iL‘ na jlo ^zu  jiolcuuniii i gotowi* iir/mfe.'- 

iiia  w ruelm. 270* 4 4

Do sprzedania.
M a j ą t k i ,  majaee obszaru : 120. 144, 200 2ufc 
210. 252. 522, 352. 389. 410. 849 i S60 mor
gów; l o l o a r k i  rnale i M ile ,  mające 15, 2m 
40. 53. 70 morgów, oraz inno ; k a m i e n i c e  
w roziuaitysli mirjscowosciacli i cenach ; p a ł a 
c y k i ,  r e a l n o ś c i ,  u i ł y u y ,  z ogrodami, 
gruntam i, dobremi ipidynkami. oraz k a m i e 
n i c e ,  r e a l n o ś c i ,  Sci.irze się procentujące, 
do zamiany na majątki, folwarki i odwrotnie. 
Agencya poleca oheyalisfów prywatnych, rząd
ców, ekonomiiw, pisarzy, bony i wszelki służbę.

Zapytania w  A tf e n c y i  K r a s n - t k i e g ó ,  
M a ły r R y n e k ,  JL. 6 ,  K r a k ó w .  SOI 5 5

liozgłos w święcie zdobyły sobie moje

złociste pierścienie
]>C 1  * l r .  B O  o t ,

1’ierseienie te, których nawet znawcy żadną 
m iarą nie mogą rozróżnić od prawdziwego zło
ta, są wykonane m isternie i gustownie według 
najnowszych wzorów.

Moje prawdziwie złociste pierścienie posiadają 
taką trwałość, i:' daję pisemne poręczenie na 
pice lat, żc poiysk złota^/.atrzyuiają lale.

N r. 142. 
złocisty „Cavalier • 

pierścień ze sztucznym 
brylantom złr l'5Ó

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań po I złr.
Kolacye 

z 3dań po 75 centów.
» m X im X K I* t tX X X X X IX X X X » t tX IX X X X X X R

KonoesyonoTc any

Z a k ł a d  F o j ę r z e l i o w j
F. KOWUtSKUBGO *

w Itrako-w le , ulioa Kopernika, L. 8 ,
zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, dębowych 
i z miękkiego drzewa, wieńców z sztucznych kwiatów, posia
dający wszelkie przybory pogrzebowe i ubrania żałobne, urządza 

’ pogrzeby w mieście i na prowincyi od najskro
mniejszych do najwspanialszych po bardzo przystę- 

 ̂ pnych cenach i ze ścisłą punktualnością. 476 9 10
k kA A A A A A AA AAA lA AA,AAA AAA AóA A AIAAAAAAA.A. AAAA.AAIAA AA AAAA AA Ąą I XtK ttKK K K łK ltK K lC K K iK K jO tttK K IK K K K K K lt

Nr. 112 
złocisty ,,M<trqui|i“ 

pie-ócleń z im iy  to- 
pazem w złocie złr. I5u

9
Nr- G7- N r. 117

złocisty sygnet złocisty pierścień
z imit. ametystem „lord" z in it .  turku-

złr. I'50. 5em ztr. i’50.
Złociste obrączki ślubne po z Ir. 1-20.

Jako podanie m iary wyetarc/.y skrawek papieru. 
I l i i 8 l r .  o e n n i k i  U n r i n o  i  o p k n l i t i e .  
W ysyłka za zalhzkn jiot-zt. przez wyłączny skład

Alfred F lsch e i, Wiedeń,
I . ,  A d l e r g a s s e ,  1 2 .  746 5 6

^Znikła
różnica między biednym i bogatym, odkąd ist 
nieje wy.ób moich ejportowyeti m ateryj. Każdy 

bowiem może dostać u mnie 749 9 10

3 metry 10 cm. berneń
skiej m&teryi wełnianej
na całe ubranie męskie za z ł r ,  4 , s s c  
Wszak to nflfinit!"szkodzi spróbować i przeko
nać się o wybornej jakości moich wyrobów. 
Niestosowne materye przyjmuję napnwrót i p ie
niądze zwracam. Przy zamówieniach wystarczy 

podać tylko kolor ,.jasny" lub >eieniuy*.

Bernard Ticho, Berno.
Za pośrednictwem Każdej księgarni nabyć mo
żna dziełko radcy D ra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 15 52
E d w a r d  B e n d t ,  B r a u n  s e h w e i g .

Pomocnik handlowy
dobrze obeznany z czynnościami piwni- 

cznenń, znajdzie zaraz miejsce. 
Bliższa wiadomość w Bazarze kra

jowym . 872 4 4



6 Nr .  85. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 15 Kwietnia 1894.

W i e l m o ż n y  C ł ó r n y - P i l a r s k l .
Składam niniejs/.om Panom mijszczin-szp ^ d z ię 

kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za ;io- 
moeą których nieiual w zupelnoiki odzyskałam 
włosy, eo pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być nadarcmnoiu Pros/ę jeszcze o 2 
flaszki za zalisiką Z poważaniem

Jtt. K n s y w o b ł o i k a  
wdowa i>n aptekarzu w  IV  s u r ę / u .

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy. 2732 53 0

Wyrób
pierwszej najtańszej drogoeryi

J. Mm  i T. Pilarskiego
Lwów,, H&ttil G ecrg n .

4 » * V A  A  Ł A A A A A A A A A  A A A A A A A A A A A A A A A A A

Skład fabryczny la m p ,  szkła i porcelany pod firmą W .  I I A X I  .N  w Krakowie, Rynek gł., 35, „Krzysztoforyu

poleca
L ii  nflUTT L pierwszorzędnych fa

l i  III II If ijryk zagranicznych i 
wiedeńskich, z palni

kami najlepszej konstrukcyi po 
cenach bez konkurencji 
niskich. Nadzwyczaj tanie są

lampy z kutego żelaza
oraz Cnlvre-Poli nadto

lampy słupkowe A U i m ,
dalej

lampy błyskawiczne
o sile światła aż do 150 świec.

Wszelkie przybory do lamp
w znacznym wyborze.

Daszki koronkowe (Abażury)
145 ctm. średnicy od 3 złr i t p.
F T P
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poleca
f l a s z k i  wszelkiego rodzaju firmy 
„ S i e m e n s ' ,  s z k k o  f r a n c u 
s k i e  i c z e s k i e ,  p o r c e l a n ę  
c z e s k ą , f a j a n s ,’ s  n g i e l -  
s k i e , t o w a r y  m a j o i i k o w e  
i b r o n z o ł r e  w wielkim wyborze, 
wielki zapas towarów służących do 
codziennego użytku po najtańszych 
cenach i tak np. 12 szklanek gład
ko szlifowanych 60 ct., garnitur 
z szkła czystego z obwódką ma
tową, zawierający :
12 szklanek
12 kieliszków do wina 

1 karafkę do wody
1 karafkę do rumu
2 kieliszki do wódki J

Garnitur do mycia z fajansu
d e s e n i o w a n y  !» z ł r .  3 .2 0 .

307 10 20

razem  za

3 z łr 00 c.

53 E E E H E 3 5 E Eł Ł E E K
ożyków 12 z łrz onkami majolikow, 1 zii>

Siiin piersiowe
bra Seeburgera.

Jedyny środek przeciw ch o ro b o m  
p łu c n y  m, mianowicie: uporczyw ym  
katarom, kaszlom , zapaleniu gar
dła,, chrypce, *aflegmieniu itp.

Pakie t 20 cnt., na  stempel i opak. 
na  prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 39 

Do nabycia w aptece pod „Złotą gło
wą* Leona Rosnera w Krakowie.

4  ii
D l a  P a n ó w .

W osłabieniu męskiein wyświadcza znakomi
to usługi c. k. uprzyw. „ g a l w a u w - e l e k t -  
r y c i n y  p r z y r z ą d  d o  s a m o d z i e l 
n e g o  u ż y c i a " ,  sysjemu prof. l o l t y ,  
przez lekarzy w całej Europie jak  najgoręcej 
polecony. Opisanie tego przyrządu przesyła 
w zamkniętych kopertach za nadesłaniem  zna
czku pocztowego za 10 ct. J „  A u g e n -  
f  e  1 d .  elektro-teclinik i c. k uprzyw. w ła

ściciel w W iedniu, I., Schulerstrasse, 18.___
H ___________7'J3 7 0 ^

JPani 0886 ”2 3

pragnąca mieć piękną, białą., delikatną ph to 
proszę. n ieulvsic myje cod/.ień

liliowsm mydłem Beigmanna
wyrobu Bergntanna i Sp. w Dieznie-Radeoeul.

(Zrak ochronny: dwaj górale)
.Najlepszy środek przeciw p i e g o m  i innym 

n i e c z y s t o ś c i o m  s k ó r y .  — Dostać można 
w Krakowie w apt. L Rosnera po 'u> ct.

I I  o g p r o d z i e
naprzeciw cmentarza krakowskiego,
poleca się n a js to so w n ie j^1 drzewka do obsadza
n ia  grobów, jako to roźe płaczące głogi, je
siony, wierzby, thuje itp.. kwint'- ziinotrwałe i 
letnie. N a życzenie 8/anownc-j 1’ublic znośc-i ob
sadza się groby drzewkami i kwiatami po cenie 

możliwie przystępnej. w.-857 2 S 
B I .  t 7 A  J B  A z k ł ,  

K a r z ą  I  o g r o d ó w  w  O l s z y  p. Kraków.

\ieT\NOTvrvH. scVw\\fe t\?An c\vrt\\as4.

W  K r a k o w ie  w  i  a  w o  r z n ie
S t a n i s ł a w  T  D a n d a r a ,

F e l u  t a  c b  l I l H O t Ś f . l B  C.S»; " S i l 1 ® k w - m t r - ~  
Ryn.k gł., Ł 6. kilo flr . 1 j

o / . M V K S r

Rutynlierownik cBgielni
mający wieloletnią praktykę, obeznany 
z wszystkiemi przyrządami i m aszyna

mi, poszukuje odpowiedniej posady. 
Ł askaw e, zgłoszenia pod lO O O  Z .  

poste res tan te  P o d g ó r z e .  898 5 6

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich

celów oświetlenia poleca FłłiiKS-ZEiMl*

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D i t m . a r “

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , L . 12.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 48 300
O o n y  b a r d z o  t a n i e .

Dwa pokoje umeblowane
na  I-szem piętrz?, s ą  d o  w y n a j ę c i a .

B liż sz a  w ia d o m o ś ć  : R y n e k  K l e -  
p a r & k i ,  L .  U. nr,5 -2

malarze pokojowi
zdolni w liniowaniu znajda zatrudnienie u m i j  
lar/,a K a l i s z e w s k i e g o  w e  1 n o w i e  ■

ulisa Szeptyckiego, 14. U14 3 3

Nr. 53. _

P i e r ś c i o n k i
z prawdziwego złota 14-karatowego

z kolorowemi naśladowniotwami prawdz.iwych 
kamieni i prawdziwemi perłam i za sztukę

&  z ł r
W ysyłam  każdemu darmo i opłacony mój 

bogato ilustrowany cennik złotych i srebrnych 
towarów, zegarków, wiedeńskich specyalnyuh 

. towarów i nowości. 2838 20 20
» S k ł a d  t o w a r ó w

Juli-js EibnenstocK, Wien,
I I .  O b e r e  D o n a u o t r a s s e ,  8 0 .

i i .  l l i : K \  l C  K « f
k r a w i e c  

w  K ra k o w ie , u l. S ła w k o w sk a , 2 ,
( p i e r w s z y  s l i l e p  z a  a p t e k ą ) ,

mu na składzie i poleca

na sezon wiosenny
m aterya.ą” z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za

granicznych. 821 5 0

t l e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone, 
pfli K r a j o w e

Jwyroby andrychowskiejj
[f jako t o : 2678 30 104 h | ]
r * p ló c ie n k a , z e f ir y , k a p y  w e łn ia n e  ja k a r tu w sk ie , o b ic ia  cdi

♦J
M

na m e b le , różnego rodzaju d r e lic h y ,
do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K r a k o w ie  

r i P rz e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .
y] Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

Handel korzenny z wyszynkiem
zaraz do sp r z ed a n ia . 

W iadom ość w  M ii I I . C zy ń sk le j  
w  S u k ie n n ic a c h  S81 5 ó

Pomocnik handlowy
z cklubnem i świadectwami, przyjemnej powierz

chowności, oraz 822 5 0

praktykant zamiejscowy
r. ukończoną II klasą gim nazyalną lub realną, 

znajdą umieszczenie w  b a n d l u

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
K o łu !  H o la !

Tu jest W. Schrck a

Pierwszy wiedeński skład kapeluszy
■X, Aiserbachstrasse, 12,

który ma k a p e l u s z e  U Ieov .<  twarde i m ięk
kie, wszelkiego koloru i razin formy, z jedwabną 
podszewką złr. T80, piękne złr. 2‘80, bardzo pię
kne 3’80, cylindry najnowszego iasonu, niezm ier
nie gustowne złr 3'80, najwytworniejsze 4'80, 
kapelusze dla chłopców, nic psujące sic od sło
ty, 80 ct., złr. I, 1-50, I 80 liust rowane ecnni

kł darmo. ?<>4 8 8

Piekarnia ze sklepem
w  P o d g ó r z u ,  ulica Kalwaryjska, L. 52, z a 

r a z  d o  w y n a j ę c i a .
• Bliższa wiadomość w  K r a k o w i e ,  u l i c a  
ó w .  T o u i n i s z a .  L .  1 7 .  954 2 3

J u l i a  ( n d t t c l
poleca Szanownym Paniom swoją

pracownie sukien damskich,
kture wykonuje podług wzorów francuskich, an

gielskich i wiedeńskich. 777 10
U l. F lo r y a ń sk a , L. 1 9 ,  II p.

P o s z u k u j e  s f o

u n p d 1 n i k ł&
z  k a p i t H i e n i  H d o  1 0 .0 0 0  z ł r .  d o  
l i c z n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  l i a u d l o -
w  e g o ,  w jrd n y iu  /. naj.-e in ie jszycli punkt'.w 
m iasta, o.l lat 12 ł i  KrWkowie isłni%j;i.-«go. P  i- 
żąd.tneni j.-*t. ałly  w spó ln ik  i.y ł zawodu hand lo 
wego. —  l. i/ ty  frankow ane pod ad-. F ,  11 1 5
da rĄduuu. „Ń. linfonm --. '-)26 2 3

a r l a c e t s k l . e  
k r o p l e  ź o l ą d k o t r e

106 19 43

Prawdziwe złote i srebr
ne borty, galony i sznury

k u p u ją  [io niij\vvż.?/y li c e n d f l i

Louis Roessler & Co.
Wien, VII/3, Kaiserstrasse, 80, 

Oesterreichische Gold- u. Silber- 
G&kratz- und Scheideanstalt.

Stenografii polskiej
systemu flabelsberfera i Polińskftgo  nauu/.ę każ
dego w 2 4  l e k c y a c b .  W arunki przystępne 

Wiadomość w Admin. ,,’N. Heformy‘:. 653 10

Fotrzebuję dnóch

uśtMu t a f f ie c M
do większych sztuk. 947 2 3 

J . Kalczyński.
U l l o a  B s e w k k a  , X i. 1 1 .

TJcznia
z ukończoną I lub If klasą ginm., po 
szukuje d o p r a k t y k i  handel żelazny

Józefa Popiel i Spółka
S ło w y  S ą c z .  944 2 3

i
^w ną ów —  \ r  w t e e e  p o d  A n i o i o m  S t r ó ż e m

C. B rad y  w  Krom ieryźu (Maraira),
staiyiznuiTŚrodei leam ioy.dm łujęcy mako- 
mieie przeciw rodzaju cborofcom

Tyla prwdzbi mmmm « iM Nmkmh 
zaddM Nfenaa I mtśem.

CNmm i M i k l  ! •  n i ,  p o d w ó j n e j  99 mt.
Skbdoiki tę  podane.

P n w ó i ń  W a r i a n l d i U  h r o p k  » • -  
l ą t t n t  m  dc B ib p k  w

Krakowie: w apteka-li E. Grafnwskiogo, W. Redyka, D. Rosenberga, L. Rosnera, E. Sobier,ajskiego, 
Engen. Hellera, J . Tlauozyńskiego spadkobierców, K. W iszniew skiego; w Audrychowie: Am. 
iMirronowitża ; w Bochni: w apt. M. Gatty ; w Chrzanowie, w apt. Sporysza ; w Dobczycacn 1 
w apt, J. B ilińskiego; w Grybowie: w apt. -I. kordeckie^ą ; w Kentach: w apt. E. Sokulskiego ; 
w Limanowy: w apt. H. A. Zubrzyckiego ; w Lipniku : w apt. A. E u cb sa ; w Miiówce : w aptece 
J. Ruisnera ; w Myślenicach: w apt. W ł. Gumiiiskiego ; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego 
i W. F ilipka; w Rzeszowie: w apt. W. Kalinowskiego; w Starym Sączu: w apt. Ju l. F iałkow skiego; 
w Suchy: w aptiCkg Czernickiego ; w Szczurowy : w apt. A. Szym anow icza; w Wieliczce: w apt 
B. M ieczyńskiego; w Wilamowicach: w apt. F. S o h neid ra ; w Zakopanem: w apt. F, T ab eau ; 

w Żywcu: w aptekach : L. Graffa i J . Hcrdliezki.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapadiu znaną prawdziw;
HERBATĘ ROSYJSKA

poleca h a n d e l  2lcT  W . A D A M O W I C Z A
2135 6)i

w  B r o d a o h .
1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j .......................................złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr, 3 50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
C o g n a c  f r a i M  n s k i  k u r a c y j n y  V, flaszka *** złr. 3.20
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e n s a c y ę
ezynia nowo wynaleziono

o r y g in a ln e  g e n e w s k ie

złocone zegarki remon oir
Zegarki to wskutek swej doskonałości i elegam kiego 

wykonania uznane są nawet przez fachowców, jako niedające 
się odróżnió od prawdziwie złotych, ńiiczniu. cyzelowane ko
perty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do
bry chód udziela się. t t - l e t u i ą  p i s e m n ą  g w a r a n c y ę

C e n a  z a  s z t u k ę  6  z ł -  ._____

Prawdziwy 7 i o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierem  bezpic- 
c/ciislwa fasonu Sport Marąuie lub pancerz, sztuka złr. 1 ŚO . 

Bo każdego zegarka darmo futerał skórKowy.
Tc złocone z e g a r k i  z p o w o d u  swej z n a k o m i te j  d o k ł a 

d n o ś c i ,  u ż y w an e  są p rz e z  z n a c z n ą  liozlre; u r z ę d n i k ó w  kole i pań
stwowych a u s t r y a e k i c h  i w ę g i e r s k i c h , a z a m a w i a ć  taKowe 
można w y łą c z n ie  p rz ez  c e n t r a ln y  SKład 226 11 12

Alfreda Fischera, Wien, I., Adleigasse, 12.
Przesyłka za pobraniem ’ pocztowein lub za poprzednieut nadesłaniem  należytośei.

Alfred Rassl w Opawie
Ś lą sk  a u s t ry a c k i

S k ł a d  n a s i o n
założony w roku 1857, poleca

e n  g r o s  i  e n  d  a t a l l ,  2928 26 30

Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie.

:iwviNVMoamsY)! \mmm aizaa ns-Jizare

Bronisława Ustyanewicz
akuszerka i masażystka,
873 przeprowadziła się z ul. Gołębiej 5 10

na uiicę Jagiellońską, 9, I piętro

Meble orzechowe aksamitem bordeaux kry-
  -------------- _ te, w dobrym stanie

do sprzedania pod L 13, p rz y  ulicy Krupniczej,
I piętro, na lewo. — Zgłaszać się można pud lit. 
A . IV . od godz. 2—3 po południu. 911 3 3

n r y p n r l - n i l r  żonaty, poszukuje |> o » ti 
U f  I  U L l l l l J i .  d y  o d  1  m a j e , .  Maże 
się wykazać cblubnami świadectwami.

Zo-łnszenia pod ftdr. A . b .  poste restante 
F . o b f ó w  p o d  Ł - a k ^ w <  m .  919 2 1

A g e n c i !
Do sprzedaży nr ra ty  losów, prawnie dozwo

lonych, przyjmuje się agentów za wyuoką pro- 
wizy a, a tak*e i z» ataieiss |yynagrom ńiem ,

Zgłoszenia prz,,.muje „Die Hauptstadtiuclie 
Wecliselstuben-GeseRecLaR Adler *  Co. t.r BS.da 
peszcie. Rok założenia 1874. 625 12 12

f  Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
■w o p r » tr L e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i  t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  5 5 1 1 5 0

Fardynanda Hofmannr, ulica Grod?ka, 26.
. )  Z dniem 

Pierwszego Siorpnia roku 1391-szego 
"sprzedaje wszystkie nowe fortepiany i pianina m o-’ 

jego składu ?,'■/„ poniżej c»i fabrycznych i zadowalniam s ię ' 
re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu . Ze żak je s t rze-^ 

czywlście, o tern można się ła tw o  przekonać erzy pomocy jużto zniesie 
nia się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętm ej ułatwiam, juzto Den

ników i książek rachunkowych, k tó re  wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —
b )  Częścią reszty, k tóra mi 

batu, opłacam wszyetkie ko- 
zła muzycznego od fabry- 

czenia c )  Na żądanie wy - 
nlna ze wskazanej mi fa- 

zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy  więo taki fortepian, I 
kosztuje na miejscu we I 
opakowaniem I dostawą I 
sztowałb) 430 złr. — 1 
i odstawiam a i do Tar* 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e j  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła  

fabryoe za moim pośredni-

SKŁAD 

F O f t T E P I A N D W  

k . G A & H Y E I S K I E J

K f i Z Y S Z T O F O R Y  
K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra 
szta przewozu danego na rzę - ' 

i aż  ao miejsca przszm 
syłam fortepiany i pia 

bryki wprost pod wska 1 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia m u-1 
na moim składzie; ke- 
który (n. p. w Wiedniu) 1 
fabryoe 400 z łr., a  z I 
(n. p. do Tarnowa) ko- j 

sprzedaję za złr. 380 . 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

di> (a więo za fo-tepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

otwer. j przyjmuję naoowrót
w tej samej oenie, w jakiej Je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za

żąda w przeciągu trzeoh miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
nu raty  (chooiażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani ceota 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h j  W sprzedaży 

fortepianów ł pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczb zupełni* brzietere- 

  •  sownit- e

00167546



Kraków, 15 Kwietnia 1893. N O W A  R E F O R M A . Nr. 85.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga K e u s s n e r a . : 1

do nauczenia się B E Z  N A U C Z Y C I E L A
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 3  
M I E S I Ą C A C H , po angielsku w 3 4  L E K 
C Y A C H . Cena metody niemieckiej kurs niz- 
szy 85 ct.. kurs wyższy 2 złr. 25 ct. Komprnt 
roba kursy) t y l k o  3  / . I r .  8 0  c t .  M E T O 
D A  A N G I E L S K A  z wymową kurs I i z łr 
7 et., kurs II  1 złr. 70 ct. komplet (oba kursa) 
2 złr. 40 et. N A J L E P S Z E  E L E M E N 
T A R Z E : P O L S K O - N I E M I E C K I  po 
58 28 i 14 et. P O L S K I  z wzorkami pisma, 
rysunków i rycinam i (obrazkami) razem 3 4 0  
1 T U U K ,  tudzież ze wskazówkami pedagogiez- 
nemi po 35, 20 i 7 et. O B R A Z K I  D O  
N A l  ń l  P O G L Ą D O W E J  w  5 - c i u  j ę 
z y k a c h  po 56 et. za zeszyt. Powieść „ A l i -  
H a b a “  i 40 zbójców 22 et. 367 5 10

Skład główny w  k s i ę g a r n i  G . G e 
b e t h n e r a  i  S p .  w  K r a k o w i e .I I
W. C. Angelus

(dawniej F. B runo Hahn) 
Kraków , ul. G rodzka, 2,

poleca 905 3 10

Torby podróżne, Lustra składane, 
Paski damskie i do podróży, Przy

bory toaletowe. 
Krokiety, Wózki dla lalek, 

Sersa i wolanty.
W Krynicy od 20 maja pod „Szwajcarem1:

Drzewka owocowe
0 letnio wys»ko-pienne, z dobremi korzeniami i 
koronami, ' które już rodzą, odmiany doborowe. 
Letnie, jesienne, zimowo jabłonie, gruszki, śliwki, 
czereśnie, wiśnie 1 szt 40 ct., agrest, pożeczki 
wysokopienne, krzewiaste, wielko owocowe i  szt 
70 ct., agrest, pożeczki białe, czerwone, czarne
1 szt 20 et. Agrest odmiana nowa, b. wielki 
i szt. 50 ct Maliny mięsienne 12 szt. 80 et. 
owoc wielki. Truskawki 100 szt. 3 złr. Poziomkj 
miesięczne 100 szt 2 złr. Drzewka ozdobne, głogi 
z pełnym kwiatem 1 szt. 50 et Róże sybirskie 
_  szt 50 et. itp. Wysadki kwiatowe zimotrwało. 
Smółki lewkoniowe, goździk trawnikowy (na ob
wódki), orlik kanadyjski, molwy, primule p ie r
wiosnki, campanule p ira m , goździki ogrodowe 
niezapominajki i t. p. wysyła za zaliczką po ce
nach zniżonych E .  U k l a ń S K l ,  zarząd ogro

dów w Olszy poczta Kraków. 008 6 G

w  K r a k o w i e
otrzymali z pierwszorzędnych fabryk 

w najlepszych gatunkach

Pragnac osiągnąć jak najszersze 
)ole zbytu p o w y ż s z y c h  irtykułow, 
sprzedajemy po cenach możliwie 
taj niższych, ręcząc za dobroć sprzc- 
lawanego towaru. 840 5 6

Aleksandry tuszczyń sk ie j
w Krakowie, ul. Grodzka, 2 ,1 piętro,

poleca 906 3 10

kapelusze damskie koron
kowe i słomkowe.

Kapelusze dziecinne.
Eleganckie budki lekkie dla panienek.

Przetwory Regeneracyjne

))/

: starsz. lekarza sztabów. D r a  M u lle r a ,
Są to przetwory odm ład zające , w z n r a  
c i i i u j ą t e . p r z y w r a c a j ą c e  o s ł a .  
błoną lub utraconą siłę męską (impotencyę).

Sporządzone według przepisów lekarskich 
i polecane przez lekarzy od wielu lat przeciw 
o B ł a b l e n l o m  n e r w ó w ,  p o w s t a 
ł y c h  w s k u t e k  t a j n y  h  g r z e c h ó w  
i n a d u ż y ć  m ł o d o ś c i  (samogwałt) n i -  
Hz(‘z ą t>]  c l i  z d r o w i e  I przeciw z tyeli 
przyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, 
nicdokrew ności, anemii , f i e r j j  l e n i o m  
m l e c z a  p a c i e r z o w e g o . d r ż e n i a  
r a k  i  n ó g  itp., jako środki radykalne i 
pe ,nio d z i a ł a j ą c e  i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. — Oena 7, dokładnom lekaiskiem  
pouczeniem 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 et. w ię
cej za opakowanie. 248 i U  i J

Jedyny główny skład wyrabiający w S t .  
G e o r g s - A p o t ł i e k e ,  W f e n  , V -  
W i m m e r g a s s e  3 3  gdzie wszystkie li- 
stowne zamówienia adresować należy. oKf&cL 
w  K r a k o w i e  u apt. E .  H e l l e r a  da
wniej E .  S t o c k m a r a , w e  L w ó w  i e  
u apt. M i k o l a s c h a .

Świeże nasiona:

buraków pastewnych
Oberndorfskich, Eckendorfskicb i 
Mamutów, Marchwi paste

wnej Saalfeldskiej, tudzież

K o ń s k i  z ą k
amerykański „Virginia“

poleca firma 939 2 2

Stanisław Feintuch, Kraków.

Grand Magasin „Au Prix Fixe“
itriider H trscll A Coinp. w Wiedniu, !., Graben Nr. 15.

R z a d k i  e  k u p n o  o k o l i c z n o ś c i o w e  ^
dla hoteli, wil, pensyonatów i mieszkań letnich, bardzo polecenia godne

P o r t y  e r y  M a r o c c o  , -so n .- ia c jj u e  , z frond/Pinii bo- 
eznomi, za sztukę po 1)5 {cnt.

P o r t y e r y  M e t t e r u i c h ,  bardzo c ić ^ P u te , złotemi niika- 
ini przetykane, |<> 1 złr. 45 et.

„ L a  E ć r m e “ ,  francuska li ranka g ładka > gustownemi szla
kami, po 2 złr. 40 et 

„ O d i l l o i h * 1,  najświeższa firanka C L enett, o ślicznych kol<>- 
raeli. po 4 złr. »>() et. i 3 złr. 75 ct. 

„ S z c z e g ó l n o ś ć * ' .  C i ę ż k i e  p o r t y e r y  w e ł n i a n e  
gładkie lub na sposób turecki tkane, zajwzlowemi Ijpondz- 
lami, po 4  złr. 9 0  et.

W i e l k a  i l o ś ć  p o r t y e r  J a q u a r d  , męzka tkan ina , pu 
3 złr. 25 ct. i 2 złr. 75 et.

W i e l k i  s k ł a d  B r a n e k  k o r o n k o w y c h ,  białych, do 
jednego okna 1 złr. 00 ct., I złr. 65 ct. i l  złr. _ 5 0  et 

Wybornej jakości do jednego okna, zlr. 2.40. 2 90, 3.25. 3.80,
4.90, 5.80, 7.50 wzwyż, metr po ct. 26, 30. 3,8. 4u wzwyż. 

S t o r y  b ia łe , kremowe i kolorowi', po zlr. 1.45. l.OO, S.4;>,
2.90, 3.75 do złr. 8.50 wzwyż.

S p o s o b n o ś ć .  Firanka koronk. m adrasow i, cielista, prawdz.
kolorowa do okna, złr 3.80 i 3 . 1 0 ,  m etr po 50 ct 

W i t r a ż e  (firanki na szyby), białe, k rem o u ^ i kolorowe, metr 
23, 29, 32, 35, 42 centów wzwyż.

K o r o n k o w e  t l r a p e r y e  d o  o k i e t v ,  białe i kremowe,

G a r n i t u r  g o b e l i n ó w ,  dohrgj jak o śc i, nie mnących się 
(2 kapy na łóżka i 1 kapa na 5óQ O zlr. 2 5  ct.

O l b r z y m i  w y b ó r  g a r n i t u r ó w  po z ł r .4.75. 0.50. 12.75. 
15.50, 22.— ii" 80 złr.

P o j e d y n c z e  k a p y  n a  s t o ł y  i  ł ó ż k a  po 85 centów, 
złr. 1.80, 1.50, 2.60. 3.50, 4.75 wzwyż.

M i c l k n  p a r t y a  . - t a lo n o w y c h  k a p  n a  s t o ł y  " tu
reckich deseniach. 130/13(1, po 1 zlr. 9 9  ct.

O s o t o n o !
O r y g i n a l n a  a n g i e l s k a  k o ł d r a  na janiom  i siemuem 

tle, 2ÓT) G łtim otrćw  długości . tylko u nas do nabycia, 
po 3  zlr. 5 0  ct.

A n g i e l .  k o ł d r a  z w y c z a j n a  z najlep. wełny. 2 t*  >• tin. 
dług.. 15*5 ó*iu. szer.. zadziwiająco tanio. 2 zlr. 90 « it.

K o ł d r y  m e d y o l s t ń s k i c  z  o d p a d k ó w  j e d w a b i u  
po 2 złr. 25 centów.

K o ł d r y  f l a n e l o w e  d l a  s ł u ż b y ,  dobry gaitm.. złr. 1.4>>.
N o r m a l n e  k o ł d r y  i l a n e l o w e ,  w a ł k o w a n e  i m y 

ś l i w s k i e ,  r. gat., po zlr. 4.75, 6 .5 |, 8:70, lc.50  i *.3.»>0.
K o ł d r y  n a  l a t o  d o  p i a n i a ,  białe, biaio-nr ‘beskie lub 

biało-czerwone, 1 zlr. 5 5  et
Lepsze gatunki złr. 1.95, 2 40, 2.75, 3.75 wzwyż.
S z c z e g ó l n o ś c i  i  n o w o ś c i  , pluszowe i francuskie, kapy 

na stoły.

Angielskie dyw any pokojowe
z dobrego t rw a lą ro  mati lyalu.

200 cliii, d łu g o ś c i . ] 5 o  ctm. szerokości . zlr . 8  i zlr. 1.90
240 , ,  175 „ .. 4 .— i .. 2.90
30(1 v .. 200 „ .. .. 5.05 i .. 3.00
dywaniki  pr/.rd ł ó ż k a ..........................................— ,!ir> i „  75

NOWOŚĆ! Angielskie kobierce GermaniaTnpestry
w perskich luli arabeskowych d .e j tnhie l i .

2 (j i1 ctm. długośc i,  15n ot ni szerokości , m etr  złr . 4.96
::14fi 175 „ ' - 7.20
300 .. 200 „ 5.75

D y w a n i k i  p r z ó d  ł ó ż k a  z singiel. Tapestry .  po / l i  ( .50 ,
2. 3.50. i 4.75. z  r e l o u r  (strzyżon 1 złr .  2.90, 3.25. 
3.75. 4.50 i zlr. 5.1U.I.

C h o d n i k i  u g i n a j ą c e  s i ę ,  za metr  33. 35, 42, 54. 72 i 
85 . nt.. 1 zlr . 20 ct, I złr . 50 cnt . wzwyż.

N a r z u t  K i k o b i e r c o w e ,  bardzo pięknie w y k o n a n e ,  po 
zlr .  6.7 5. 7.75, 9.50. 1*50 .  15.— wzwyż.

Z w r a c a  s l ^  u w a g ę i
G a r n i t u r  k o b i e r c o w y  (sic l/cni 

z mo»n.j tureckiej tkanej m atom
oparcie i 3 p da./.hi) 

kompl. 1 9  zlr. 5 9  et.po złr. 2 20, 1.75, 1.10 i 90 ct.

Próbki m ateryj na meble i chodniki w bardzo wielkim w yborze opłatnie. 565 5 10

"Wielki wyborowy skład wszelkich nowości materyj na suknie, wełnianych, jedwabny en i do prania.
Próbki, tudzież wspaniale ilustrowane dzienniki mód rozsyłamy na żądanie opłatnie.

1 "  f  O ś m i e l a m y  s i ę  z w r ó c i ć  s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę  n a  n a s z e  n o w o  o t w a r t e  s a l o n y  k o n f c k c y j
Ł i J  V V  -  * w ł a s n e m i  p r a c o w n i a m i  n a  p i e r w s z e m  i d r u g i e m  p i ę t r z e  n a s z e g o  w i e l k i e g o  m a g a z y n u .

e n s d o r p ’a  holender. C a c a o
zna) comlte, zdrowe 1 pożywne

do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i  delikatesów. 2156 31 36

KSIĘGARNIA

Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski,

wydała świeżo:
Bąkowski Klemens Dr. Kraków 

w czasie powstania K o
ściuszki, sir. 80. Gran 4 9  ct.

Wieniec wspomnień, m alują
cych charakter Tadeusza
Kościuszki, w Sio, str. 5 3 , w Lar-
d7.5-ozdobnej oprawie, z ryciną. Cena 6 0  et.

SzumsKi Leopold, W spomnienia 
o 3 pułku ułanów wojska
polskiego- Wyd. wytworne, ozdobio 
ne 4 cliromiditogiafiami, wykonanemi wedle 
rysun.. iw  Juliusza Kossaka. W 8ce, str: 167. 
Cena 2  złr.

Kalinka Waleryan X. D zie ła , tom 
IV. (Pism a pom niejsze, tom
] [  \  zawiera na 373 str 30 prae znakomi- 

tego autora treści przeważnie history
cznej. Cena złr. 1 .8 0 ,  opr. w płótno zlr. 
2 .3 0 .  Cena obu tomów pism pomniejszych 
złr. 3 .9 0 ,  ozdobnie oprawnych złr. 4 .0 0 .

Akta rzeczypospolitej babiń
skiej, według rukopisu w ydał Dr. St. Win 
dakiewicz, w 8ce, str. 159. (Jena złr. 1 .8 0 .

Górski Konstanty, pułkownik pie
choty. H istorya  jazdy pOl-
s k i n i  na podstawie niezużytkowanych do- 

tad źródeł, z 3 tablicam i Jitogra- 
fowanemi, w 8ee. str. 3u3, wydane z zasił
kiem Akademii umiej. Cena złr. 3 .5 0 .

—  H istorya piechoty pol-
e b i o i  z 2 tabl. litogr., w 8oe, str. 271. 
SRI«*D Cena złr 3 .« o .

Moszyński Jerzy. M yśl po lity
czna z  księgi dziejów cier
pień i p racy. Tom I., W 8ee, str. 
471. Cena 5  złr.

Pnniel Paweł. Pism a, w yd.mic *bio-
rowe dokonane stdnuiicm rodziny. 2 wiel
kie tomy. Urna i * .  1 .5 0 -  

Bobrzyński M. i
Długosz, piśmiennictwie. W 4ce, str.

. .  i.. R/pcz źródłowa na pod-
336. Cena 3  na stylem tak
staw ie najnowszy ch b. , P naj c iekaw-
pięknyn iż c ^ ta e  ją mozn. j 
szą powieść

Smolka St Jan
jego życie i stanowisko w

Morawski Kazim. Prof. Dr. Dwaj 
cesarze rz y m s c y : T y b e -
ryu s z  i H adryan . 7, 2 portreta
mi, w 8ce, str. 148. Cena 1 /.ir.

Macaulay T. B. Szkice i ro z 
praw y h istoryczne. T łó m a« y ł
S t a n i s ł a w  T a r n o w s k i .  Tom 1. 8o,
str. 348, złr. 1 .6 6 ,  opraw. 2  zl r. Tom II- 
str. 253. złr. 1 .4 0 ,  o p raw n y  złr. 1 .8 0 .  
Oba tomy 3  złr., w oprawie złr. 3 .8 0 .

Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. 
Jag. Dzieje filozofii w z a ry -

Tom J, Ogóloy  w stęp do dziejów  fi
lozofii i filozofia na Wschodzie. — 

W 8eo, str. 411. Cena 3  złr. |
Tarnowski Stanisł. O kolędach,

w 8ee, str. 52. Cena 5 0  ct.
Wądolny Czesław X. Dr. O k ła m -

S t W I C  z dodaniem o dwuznacznikach i 
9 zastrzeżeniach myślnych. \Y 8ce, 

str. 131. Cena złr. 1 .2 0 .
Gostomski Walery. A rc yd zie ło  

pnezyi polskiej, Mickiewi
cza „P a n  T a d e u s z" , stlldy-
jum krytyijfno. (T reści Przeduiowa. — Gaj 
nez.a poematu. — Przedmiot i kompozycya. 
Obyczaje i stosunki żyeiń — Typy i . ha- 
raktery. — Obrazy przyrody. — Podmioto
wa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce. str. 266. 
Oena 2  złr., opr. w płótno złr. 2 .5 0 .

Ehrenberg Kazimierz. Świat fe
lietonowy, powieść., w 8ee str. 198. 
Cena złr. 1 .2 0 .

Freuzl K. Prawa kobiety. Powieść,'
przełożona /. niemieckiego przez Maryn ;!:* J  
W 8ce, str. 177. Oena złr. 1 .5 0 ,  w ozdo
bnej oprawie 2  złr. 843 5 10

Zagórski Włodzim. (Chochlik). No
wele- Ser>'a : (T 'Blllis w podróży. —

We śnie i na  jawie. — ja k  w baj
ce. — W ilga. — Moja przygoda. — Homo 
noTus. —- Odmieniec). W 8ce, str. 159. 
Cena złr. 1 .4 0 ,  ozd. opr. złr. 1 .8 0 .

Łanskaja N. M issyonarze św.
R osyi. Powieść zo współczesnego życia 

w '„Zachodnim kraju*. W Sce 
str. 223. Cena złr. 1 .0 0 ,  ozd. opr. 2  złr.

X X * K K X * X X K I * K K X K K X X * K f c i m X K K K K

X D y r e k c y a  s

i

l i  ł  ^  J .  l i

.. Towarzystwa krajowego dla Mlii przemysłu S
X  zawiadamia, że dla dogodności swoieli członków, jako też P. T. Publi- X  
X  czności upoważniła zarząd produkcyi tkackiej naszego Tow arzystw a X  

w Korczynie do b ezp o śred n ie j w y s y łk i  pkócien  i b ie liz n y  
s to ło w e j . Odtąd więc zamawiać m o ż n a :

H  W  składzie lwowskim ulica Akademicka, L  2 . X  
X  W  składzie krakowskim ul. Sławkowska, Ł .  1,X  

i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcyi tkackiej w Korczynie. X
Nadmieniamy przytem, że nasze Towarzy.dwo nie ma nic współ- X  

TT nogo z „ T o w a r z y s tw e m  k r ą jo w e m  handiow eni**, zalożonem X  
X  "  K r a k o w ie  przez pp. K o ś n ie r s k ie g o  i B a r a n a , usuniętych X  
A# ■/, naszego Towarzystwa 1'unkcyonaryuszów. 933 2 12

H X H X X X X X * X \ H * * X X n X X X X * X H X X X X X

TUTKI
a i Ł z - s  

higien iczne, n iek lejon e,
fatorykl

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
K r a k ó w

Sukiennice, L. 28,
I iW Ó W

ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie 1 0 0  s z t u k  o d  1 2  e t .  w y ż e j .

Przy zamówieniu na prowicyę od 5000 u tu k  
fabryka wysyła franco.

L. 18.145.

Z początkiem roku szkolnego 
1894/5 nadanych będzie sześć 
miejsc funduszowych w c. i k. za
kładach wojskowych z funaacyi 
pod nazwą „Cesarza Franciszka 
Józefa I jubileuszowa fundacya.“

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow
skiej" i za pośrednictwem wszy
stkich zakładów naukowych wyż
szych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
10 maja 1894.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W Ks. Krakowskiem.
We Lwowie. 5 kwietnia 1894 

900 1 3 G r u t t .

T T n l l r r t l o a - j !

wielkiej dolegliwości!
O r y g .  p a r y s k i c h  w y r o k ó w  tuzin  po

SO ct.. 1. 2 7.1 r. i wyżej. Przesyłka za zaliczką 
dyskretnie. Kćlokeya w/.orow. kt ryd i można użyć. 
opłatnie za poprzednicm n ad z ian iem  1 złr. —
945 i 3 3 L  Kessler,
specjalista , w W i e d n i u ,  2 1, Novaragasse 29.

Praktykant
znajdzie umieszczenie w  d o n n ;  p o d  f l r m ą

J. Federowicz w Krakowie.

B o b . z a l o ż e u i a  1 8 3 1 3 . 631 6 0

Wiedeń, I., K rugerstrasse 5,
(St Póltnerhof) niiehst der Kfiratnerstrasse,

W y r o t o y  H t o i a r 8 ^ ^ t a p l 0 e r B k l

& ó < x x x x x i :

BANK ROLNICZY WELWOWIE
poleca

d o z a s ie w u  w io sen n eg o :
koniczynę, tymotko, lucernę oryginalną francoską, wolne od ka- 
nianki, rajgrasy, sporek, łubin, wykę, bobik, gioch, buraki i 
marchew pastewna, koński ząb oryginalny amerykański i wę
gierski, oraz nowy gatunek „koński ząb złoty" (Goldschonheit),. 
kukurudzę pastewna „Pignoletto", oraz w s z e l k i e  l i m e i i a - ,  

s i o n a  i z h o ż a  j a r e .
X  W szelkie nasiona posyłam y do stacyj oceny nasion celem  

zbadania czystości i siły kiełkowania.

Nawozy sztuczne
z gwarancyą za procent i jakość składników.

Maszyny rolnicze
z p ierw szorzędnych fabryk.

XXXXXXXlXXXXXXX(XXXXXXXl
448 7 10

LEONHARDI EGO ATRAMENTY
są  najlepsze. T y lk o  wtenc^^s są  jedyn ie  praw dziw ym  w yrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi ego Bodenbach n E.

gdy są  opatrzone tym

c-. k. a ust r. pat. Nr. 36.089

zn ak iem  ochron n ym
.k węgier. pat. Nr. 48.274.

Atramenty do pisania.
Anthracen niebiesko-i-zarny 
E xtraf 00 książek nicbiesko-czai-nj- 
Alizaryn ziol.-niebiesk.-t7.arny 
Galasowy J , , ^  .
Pocztowy /

Lekko s| łj-w;ij;u-e. najlepsze alramenty do pro
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 
niezm iernie trwałe. — W yrabiana moim paten

towanym sposobem.

handlo-
można

Atramenty «lo kopiowaniu.
Anthracen do kopiowania 1 dają w jborne kopie : zarazetn nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania /  sow w J, ięgi.
Encre vioiette noire commumcative | Jedyne airam er r do korespondencji
Fiołkowy dający dwie Kopie I wyeli. z których jetze/c  po miosiąoac
Czarny oocztowy kopiowy ) mieć w, raźne kojde.
Non plus Ultra, daje 4 —6 kopij. Ważna rzecz, dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za

morskich korespondencję.

Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników: proszek atramentowy i ek strak t, farby do pieczęci,
do kopiowania czcionkami, najpiękniejsze kopie z maszyn d<> p isa n ia : wyroby 
do znaczenia b ielizny: rozpuszczon; klej i guma; klej ryb i, klej z połyskiem: 
woda Labarraque do wywabiania plam atramentowych z papieru i Uelizny.

D o  i i a l t y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  p r z y b o r ó w  d o  
p i s a n i a  l a k  w  k r a j u  j a k  i  z a g r a n i c ą .  641 3 26

M ageiziyn
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, sz la frok i

d l a ,  d a m

ulica Grodzka, L. 4,
i .  p t ę t r o ’ . 

drugi dom  od B yu ku

Artur Aprlll.

z. kilkuletnią sądową i notaryalną p rak ty k ą , od 
pierwszych^ dni .'i|,,-a b. r. uzdolniony d o  ś u h -  
K tj t u e j  i  ,  poszukuje posady w biurze adwo- 

kackiem luli notaryalnem od 1 maja b. r. 
A dres: J .  J a w o r H k i ,  k a n d j d a ł  a o -  

t a r y  a l n y  .  w T u r e e .  942 2 3

przedsi 
właśsi 
tych w

P i e r w s z a  e .  k .  a u s l r .  w ę g .  w y ł .  u p r z .  775 4 0

asadowych farb
fobryła KAROLA KROHSTBHRA, Iien, 111, HaDptstrasse, 120,

w  d o m u  w inim y> n, 
odszczególniona zlotemi medalami. Dostawca arcyfsniląeych i książęcych zarządów 
dóbr. c. k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia, wsnystkich k o l e i ,  T o 
w a r z y s t w  p r z e m y s ł o w y c h ,  g ó r n i c z y c h  i h u t n i c z y c h ,  wielkiej liczby 
ąhiorstw. p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w y  i b u d o w n i c z y c h ,  jak  również wielu 
jęli fabryk i domów. Karby te, używane do powlekania budynków, są w 40 rozmai- 
£ok'aoh ort 16 ct. za kilo wyżej, rozpuszczają się w wapnie, pow leczen ie  takowemi 

zupełni" równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opiatnle.

Zmiana lokalu.
Skład lin, powrozow, sznurów c i  wieszania 
bielizny i innyci* wyrobów powroźniczych

w Krakowie, przy Placu Marvackim , w domu 
Wgo Czynciela istniejący, przez podpisaną, jako 
właścicielk ■ firmy -po A. 11 alczowsKim utr?.vmv 
wany, p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do domuWgfc 
W a elit Li w K r a k o w i e , P l a c  S z c z e 

p a ń s k i ,  L .  9 .
Zaopatrzywszy skład mój obfi*ii, we wszelkie 

w jroby w zakres powrożnł-twa w, hodzące. z do
brego niatoryalu i starannie wykonane sprzedaję 
takowe po cenach zniżonych. Zamówienia wyko
nuje się  w jak najkrótszym czasie. 930 2 10 

Polecają,- się i nada] łaskawym względom, ja- 
kie.ni miiio dotąd P. T. Odbiorcy zaszczycać ra
czyli. pozostaję z wysokim szacunkiem

Helena Ergietowska.
S ły n n a  n a  W ęgrzech

maść wyrobu DraSihulszky;ego
u s u w a  z twarzy piegi, plamy i wszelkie 
inne nieczystości skórne. — Za skutek 

ręczy się.
Cena : mały słoik 40 ct„ wielki 80 ct. 

Opakowania się nie liczy.
Dostać można w aptece S t e f a n a  

E c h o c z k y  c g o  w  M e z o - J  ^ u h e r e z  
( W ę g r y ) . 883 3 10

maszyny rolnicze oryginalne amerykańskie, angielskie, szwaj
carskie i niemieckie poleca za prowizyą bardzo umiarkowaną

Jo IB. Priiwer w Krakowie
ulica Sławkowska, Ł , 580. 2 5

Wyciąg olejki do uszów
e. k. sekundary usza D r a  9 e h  p k f t ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leezy wszelką a > U u - o l i . o « 4»  
(nie z urodzenia) ■ s u m  - w  u n a o h ,  
■ t r z y l s a n l w  itp. usuwa zupełnie. N a
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  O ra Karoli 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko
bierców w e  L w o w i e ; Wilibalda Bełdowiczt. 
w  C z e r n i / o w c a c h ; Rcmana Jakubowskiego 
w  N o w y m  S ą o J t u ;  Adolfa Beilegc w  S t a 
n i s ł a w o w i e  ; Leona Gartnera, Karola Mare- 
scho w  S a m b o r z e ; Adams Krzyżanowskiego 
w  D r o h o b y c z u : Edwardo Kahane w  T a r 
n o p o l u  ; Plebana, Stephansplatz, 8, Twerdy, 
M ariahilferstrasse, 106, w  M  l e d n i n .  T y l k o  
p r a w d z i w y  we flakonach z wyciśniętym n a  
nich napisem : „K. k. Secundararzt D r .  S c h i -  
p e k ,  W i e n . “ Za poprzedniem nadesłaniem 
1  z ł r .  7 0  c t .  wysyła się o p ł a t n i e  do wszy
stkich miejsc Austro-W ęgier. 259C 17 24



Nr. 85. N O W A  R E F O R M  A. Kiaków, 15 Kwietnia 1894.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. Kraków, Rynek, 13.
Przeciw molom:

Saszetki naftalinowe. 
Papier naftalinowy. 
Naftalina.
Liście paczulo we. 
Piżmo prawdziwe. 
Kamfora i pieprz.

J¥OWO OTWORZONY HANDEL

S K Ł A D  F A R B  i HAN
pod „c za r/  

w Krakowie, ulica
polecają t a n i e j ,  n i ż

D E L  M A T E R Y A Ł O W
u jm  psem“
F l o r i a ń s k a ,  3 V r* . -3 :5 ,

k a ż d n  k o n k u r e n e y a :

Cenniki na żądanie bezpłatnie. — Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.
EOOOeOCIjOOOOOOOOOOOOCiOOŁiCjFOOOOOOOOOOOOO^pOlOOOOOOOOOO

P r z e c i w  R w a d d u i r :

Proszek perski na wagę.
„ L „Zacherlin*.
„ „ „Andela*.

Rozpylacze gumowe. 
Tynkturę na pluskwy. 
Proszek na szwaby,

39 28 104 ,

L. 17.223

Z początkiem roku szkolnego 
1894/5 nadanych zostanie sześć 
miejsc funduszowych galicysjkich 
w c. i k. zakładach wojskowych 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow
skiej % jakoteż za pośrednictwem 
zakładów naukowych wyższych, 
średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podali do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
10 maja 1894.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ludomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 5 kwietnia 1894.

965 i 3 G r o ł t .

Obwieszczenie.
Podaje  niniejszt m do wiadomości, że 

w s z y s tk ie  to w a r y  należące do m a 
sy  k o n k u r s o w e j  H e n r y k a  S z a n 
cera , byłego kupca w Tarnowie, in
wentarzom de prat-s. ! m a n a  b. r. 
1. 4679 objęte — z wyjątki, ni jednakże 
wszystkich beczek od nafty, ludzież 
szpuntów  — w ra z  z u r z ą d z e n ie m  
sk lt-jio w em  w  d ro d ze  l ic y la c y i  
o fe r to w e j  sp r z ed a n e  h ed a , a to 
w następujących trzech grupach: grupa 
I. obejmująca: świece, mydlą, oleje, 
farby, perfumy, szczotki, pędzle, naftę, 
terpentynę, narzędzia rolnicze: grupa 
II obejmująca: szkła, lampy, porcelany; 
grupa III. obejmująca: urządzenie skle
powe. Każda z grup tycli osobno przy
chodzi do sprzedaży.

Oferty stęplowano i opieczętowane, 
zaopatrzone we wudya, a to: dla p rzed 
miotów giupy L w kwocie 500 złr., dla 
przedm iotów  grupy II. w kwocie 500 złr. 
i dla przedni otów grupy 111. w kwocie 
100 złr., un ieść  należy n a jp ó źn ie j  
w  d n iu  2 1  k w ie t n ia  b. r . o go 
d z in ie  12  w  p o łu d n ie  do rąk p o d 
pisanego zarządcy masy konkursowej — 
później wniesione oferty nie będą u- 
wzglęanione.

Drukowane warunki licytacyjne p o d 
niesione być mogą w biurze podpisa
nego; zamiejscowym zostaną takowe 
na ich życzenie pocztą przesłane.

Tow ary  począwszy od dnia IG kwie
tnia  b. r. codzień, z wyjątkiem sobót 
i niedziel, od godziny 11 do 12 p rzed 
południem  oglądane bytfhnogą.

Inwentarz, wyżej powołany, złożony 
je s t  w biurze podpisanego, gdzie takowy 
w czasie godzin biurowych przeglądany 
być może.

W  Tarnow ie, 11 kwietnia 1894.
Dr. Aaolf Ringelheim

zarządca masy konkursowej.

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy 981 1 G

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł j  c l i !)

05t'*

P ortrety  naturalnej w ielkości
według każJej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

graiia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. ’£

fe leg fried  Bodascher
W i e d e ń ,  I I . ,  P r a t e r s l r a s s e ,  C I ,

(dawniej Órosse P farrfasse).

Rządca ekonomiczny
w sile wiekti, żonatv, z kilkuletnią p ra 
ktyką w gospodarstw ach postępowych 
i z teoretje.znom wykształceniom poszu
kuje posady od 1 lipca b r. j-ikS rządca 
lub samoistny adm in is tra to r  większego 
folwarku. Biura wywiadowcze otrzymają 

stosowne wynagrodzeiTie. doJ i o 
Łaskawe zgłoszenm przyjmuje z grze

czność i Wny D r. T o m a sz  G an l ik  
w  C iu m n isk arh  poczta Tarnów.

Ray Rum
najlepszy środek na w z m o c n i e n i e  w ł o -  
8 0 w* i u s u w a j ą c y  ł u p i e ż ,  do nabycia 
w .oenie 50 et. w aptece pod ..złotą głową' L.

Rosnera w Krakowie. 934 f 0

I

I 1 I I E D .  K R U P P  
K U  U  S U 1  W  E  U  K

Magdeburg-Backau.^&i=
(98 medali i pierwszych nagród). I W  

Główna speoyalnoścl:
T r w a ł o  o d l a n e  a r t y k u ł y ,  jak  walce i maszyny rozdzielające, poszczególne czę

ści składowe maszyn i t. p.
W y r o b y  o d l a n e  z  f o r m  W a ło w y c h *  iui.-umui.ie c/^śsi składowi- iłiaizyn s-m- 

żit y.-li do sporządzania pyiił-atów i budnuy ukrętów.
1‘o l r / e l N i c  a r t y k u ł y  d l a  h o l c i  ż e l a z n y c h ,  k o n n y c h  i l a h r y c z -  

n y c l i ,  jako to : zw rotn ice , środki i kawałki do w ym ijan ia , toczone ta rc z e , Kota 
(800 modeli), wozy transportow e i t. p.

M a s z y n y  r o z d r a b n i a j ą c e  w w s z e l k i c h  g a t u n k a c h ,  do łamania kamieni, 
walce ilo młynów, śruby, wiatraki i dzwony młyńskie i t. p.
JA F  Całkowite urządzenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir- 

glu, do młynów gipsu, kości i oliwy. M M
P r z y r z ą d y  d o  o b r a b i a n i a  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m i e d z i ,  c y n k a ,  o ł o w i u  

i i n n y c h  k r u s z c ó w  ,
W a l c e  do blarhy. drutu i różną i motali.
P r a s y ,  mianowicie hydrauliczne z twardo odlanemi i stalowemi cylindrami, prasy do 

rur ołowianych, drutu i kabli.
K a f a r y  każdego rodzaju, ręczno. Iiydraulac.no i parowe. Windy hydrauliczne.
Stojące lub leżące g u z o w e  m o t o r y ,  patentowano Sombarta. 924 1 15

P i ł y  w s t ę g o w e  d o  ż e l a z a ,  s t a l i ,  d l a  I u d w i s a r n i  i  t p .

Dokładne katalogi darmo.
Z a stęp ca  na Śląsk austryacki, Morawę i Galicyę

M. Steinsberg, Jagerndorf.

j
f  AM  _ _  ^  ¥ j t  n a  Ś l ą s k u  a u s t r .  ( K r n s d o r f ) .  Zakład -odole-

W w- V  A A C t f i  uznii-zy i żętyi-zny. Uzdrowisko klimaty c-znc. — S e z o n  
o d  I  m a j a  «lo itO  w r z e ś n i a .  - -  Nowż ur/.ądzdjiy pensyomn b iii i w y otwarty 
cały rok. lW zla . telegraf, stiwya łjłb.-i W yj iśnieilia i lu-oszur;- f fz i syła /.ar/.ijd zakład*! 
980 J 2s ] > r .  I ń d i n i i n d  K o w a l s k i .

piwo z ftrowara pod j .opalą
najzdrow sze i najwięcej używ ane 

bawarskie piwo stołowe,
uznano przez puwagi lekarskie także dla re 
konwalescentów za znukomiltP, polecana do 

nabywania we flaszkach.
\ i e  p s u j e  s i c ,  z a  c o  s i c  r ę c z y . r  w y s y ł a ć  

j e  m o ż n a  b e z  w z g l ę d u  n a  t e m p e r a t u r ę .
W ysyłka darmo i opłatnie. Odsprzedającym rabat.

R n  U / v C 7 l # n l# l l  * W y s y ł k a  w  k a ż d e j  i lo ś c i  w e d ł u g  iy c z e -  
Ł /U  w y a t y i l l i u  . n | a  w  b o e z u łk a c l i  o d  J/4 b e k t o l .  w  g ó rę .

Przy znaczniejszym odbiorze osobne warunki stosownie do umowy.
JÓZ. KRANTZ A skład główny 
browaru „pod Łopatę" G ab rye la  S ed lm aye fa  w Monachiom,

W iedeń , I., AngiiNtiiierNlranse 8 . 969 i 6

Towarzystwo tajowo dla M n  i przemysłu
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

■ płócien w Korosyuiu
w składacli swoich

w Krakowie, ul. Sławkowska, 1, we Lwowie, Akademicka, 2,
poleca w  w i e l k i m  w y b o r z e

znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelkich domieszek chemicznych 
blichowane, całkiem białe „ K O R C Z Y Ń S K I E "

płótna szare na  worki, sienn ik i, p łótna domowe, półblichowanc na ścierki i przośaieradła 
1 kąpielowe, płótna zwykłe, czysto lniane, i webowe całkiem  białe, w różnych grubościach, 

na vvs”/.elką bieliznę płótna i weby, w jednostajnej szerokości na prześu-iia-adła bez szwu 
do zasłania i pod kołdry ; dymką w paski, pasy L kwiaty adamaszkową na pościel i bie- ■ 
liznę negliżow ą: imitaeyę weby, webę gó rską , sz y rty n g i, osfordy, misypki pąsowe, różo
we, niebieskie: kbpper na kalesony ; płótno żaglotoc (segeltueli) na  letnie ubrania ; drelichy 
w różnych kolorach, w paski na liberye ; bieliznę stołową, wyrób kostkowy i adam aszko
wy w różnych deseniach i cienkościaeli : garn itu ry  stołowe kolorowo, oraz lo  wyszywania. 
Obrusy, serwetki , nakryeia  kredensowe, fartuszki damskie. Ręczniki kostkowe zwykłe , 
i adamaszkowe, bez i z frendzlą ; ścierki szare, biało, ze szlakami i ozdobno kredensowe. 
Chustki do nosa , białe nieiane, batystow e, ze szlakami kolorowemi i całkiem  kolorowe. 

SHT~ Gotową kompletną bieliznę męską. "M B  
W składach zapisywać się można.- na członków Towarzystwa, wpisowe 2 złr 50 et. 

Udział 25 złr. może być wpłacany po 2 złr. 50 cnt. miesięcznie. Członkowie otrzymują 
, od pełno wpłaconych udziałów d y w id e n d  i 10%  opust przy zakupnie towarów za gotówkę.

Na żądanie wysyłamy "ra tis  i franko próbki , denniki , statuta , spisy członków, 
sprawozdania, deklaracje.

A d re s : T o w u r z y s t w o  k r a j o w e  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u ,  L w ó w ,  
A k a d e m i c k a ,  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a .  2881 18 o

» X X X X X X X X X X X X X 3*

IO medali zasługi 1 2  dyplomy uznania ! K
za niezrównane wyrnlty

Kkos m etyczne i toaleto w e. R
K
*
U

S  ! Pow ietrze lasów iglastych w pokoju !
X Z  otrzymuje się przez rozpalanie

S U a d z i d l a  l o s n o w r ^ o ! ! !
^  Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności bygk-nic/.jie. Oczy-

szcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim sKąmiu, żjj jest powszechnie polecane 
przez pp. lękarzy do oddychania osobom. Ł u p ią c y m  na choroby piefsjowe. A #

F l a k o n  6 0  o u t . ,  r o z p y l a c z e  o d  :tO c n t .  d o  7  z l r .  S

M y d ło  ł  i g i e ł  Mosuowycli  K
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy m yciu wydaje zapach lasów szpilkowych. — J g

K a w a ł e k  31) c e n t ó w .  i 34  9 i l S

JAN IHNATOWICZ 2
. l w ó w ,  sklepy w łasne: u lica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. II; K r a k ó w ,  Su-

kienntce, L. 20, i C z e r n i  o w c e .  Rynek, L. 2 g

nuintuxu*M um u*uu**H K **nuH uxuu

Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei żelaznej Lwowskj-Czerniowiecko-J&skiej.__
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonary uszów c. k. 

uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej na

XXXVII. (Zw ycza jne) Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w poniedziałek dnia BO kwietnia I§ 9 4
o godz. 10 przecl południem w sali Towarzystwa inżynierów i architektów w W ie 
dniu (Rschenbachgasse, 9).

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności w roku 1893.
2. Sprawozdanie z wyników ruchu prowadzonego przez o. k. Generalna Dyrekcyę autryaekieh 

kolei państwowych na liniach austryackich w roku 1893.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z użycia czystych zysków za r. 1893.
4. Wniosek Rady zawiadowczej eo do użycia czystych zysków.
5. Wybór Wydziału nadzorczego.
6. Wybór nowych członków do Rady zawiadowczej.
Panowie akcyonaryuszeJJlctórzy zamierzają wziąć- udział w Wal nem Zgromadzeniu lub wykonać 

swe prawo głosowania na podstawiaj statutów, mają swoje akcye zło/.ye najdalej do 22  
kwietnia 1804: r. włącznie w W iedniu w ta lk .  uprzyw. Austryacirim Landerbanku; w Ora- 
en w kantorze styryjskiego Banku eskontowego (Kscompte-Bank); we Lwowie w galic. akc. Banku 
hipotecznym; w K rakowie, Czerniowcaoli lub 1'ariiujiolu we filiach tegoż Banku: w B er
lin ie w herlińskiem Towarzystwie handlowem lub w Banku niemieckim; w lTrankfureie n. M. 
w związkowym Banku niemieckim: w Stiittgacdzie w Wirtembeiskim Banku związkowym; w P a 
ryżu w Banku irnp. Roy. Priwlegiće des Pays Autriehiens Succursule de Paris: w Londynke 
w Banku (anglo-Austrian Bank), a to zapomocą podwójnie sporządzonych konsygnacyj (w tym celu po
wyżej wymienione kasy wydawać będą bezpłatnie blankiety na te konsygnacye), poczem panow.e akcyo- 
naryusze otrzymają karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie wraz z potwierdzeniem na złożone akcye.

Wr razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotnej stronie karty loginia- 
cyjnej, podpisać własnoręcznie.

Wiedeń w kwietniu 1894 roku. 976 i

(P r/.u ilm k  n ia  A.* Izie |,iaoony). RSłdSł Z9iWi&id.O WCZ9i.

(Wybornym wynalazkiem) jest płyn Zacherlin, nim bowiem 
można niesłychanie prędko i niezawodnie wytępić owady nawet 
i tam, gdzie proszek nie może sio utrzymać lub wniknąć 

Płyn Zacherlin na
daje się (trzeto szcze
gólniej Go t ę p i e 
li i a p ł o d u  plus
kiew, pcheł i wszy, 
gnieżdżących ."się w 

szparach , szczeli
nach, podłodze, lub 
włosie zwierząt. U-

V

żyty razom z prosz
kiem Zacherlinem 

płyn ten skutkuje nie
tylko nadzwyczaj 

prędko, ale także i 
na długi czas prze
ciw owadom wszel
kiego rodzaju i gdzie
kolwiek ono sio znaj
dują. P łynu Zacker- 
linu dostać można 
we llaszkach po 25 ćt. a. w. lub po 1 złr. w. a. w wiadomych 
już składach Zaclierliuu. Przy użyciu go potrzebny jest umyślnie 
na to sporządzony rozpylacz (za 1 złr. a. w.).

ń. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłączny na Austro-W ęgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w W arszawie i Moskwie o d  z ł r .  1*80 
d o  z ł r .  1 0 - 4 0  z a  f o n t  w  u r y g i u a l u e i n  o p a k o w a n i u .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy f-anco.

S am o w ary  z najlepszych fabryk Tulskich.
C e n n i k i  g r a t i s  i  i r a n e o . 1741 37 52

Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wód siarczanyclft.

prze/, największe powagi lekarskie polecane , R,edetn kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej , z najwygodniejszą koi.tunikacya (pięć razy dziennie koleją ; 

i cztery razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urząd/one m ieszkania po eenaDh nader przystępnych 

i wszTdkio wygody i uprzyjem nienia dla gc*ci kąpielowych , jakoteż wyborną restauraeyę. - 
Kąpiele siarczanc, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem  bywają stosowane i zalecana 

gośćcu stawowym i mięśniowym , w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów. 
Z d r o j e  s w o s z o w i c k l e  eo do siły  i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym.
Lekarz zakładowy wykonuje ł l i i e s i e i k i e  i e l e k t r y z o w a n i e  według najno

wszych praw ideł sztuki lekarskiej. 8 y i  4 15 ;

Mieszkania letnie.
V* e  d w o rze  w  § k a v .r a c h  (koto 

Sochy), w okolicy n a d e r  u ro cze j, są  do  
w y n ą je e ia  n a  la to  p ię k n e  m ie 
sz k a n ia . Ś w ie ż e , p rzy je m n e  p o w ie 
trze  ; w ielki ogród  dw orsk i i la s  tuż 
za d w o re m  n a d a ją  się  b a rd z o  do  s p a 
ce ró w  ; w y b o rn a  kąpiel w rzece  S kaw ie  
w  pob liżu  p ły n ą c e j; kom un ikacy? ła tw a  
n a  w szystk ie  s tro n y , w  S k aw cach  je s t  
L ow lem  sta cy a  k o lejow a , a n a d to  we 
d w o rze  są kon ie  i p o w o zik  do  w yjazdu  
w  okolicę. A rty k u łó w  żyw ności p o d o -  

s ta tk iem  ta n ich  i w yborow ych .
Z g ło szen ia  p rzy jm u je  J ó z e f  R y c lit -  

m a n  w  S>ki.wcacli. 956 1 3

N ajlspt*t i naj
trwalsze

PCMPY
do c-elów -gospo
darstwa wiejsk. 
i przemysłowych —■ 
jaKoteż motory i wodouiągi dla 
miast. wsi. dworów, wil i t. p. 
urząd a  A . K I  Y Z ,  fabrykant, 
w Hranicach (M. W eisskirehen i. 

Frosnekl.i danim i opłatnie.

Dla restauracyf p rń  bro
warze w Okocimie, posiada
jącej własną propinacye. poszukjesię

restauratora
znającego sio dobrze na masarsiwieO i/ O  i/

i prowadzeniu kuchni. 962 1 3 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela 

wszelkich bńższych objaśnień mo
rząc) browaru w Okocimie.

W  b i e ż ą c y m  s e z o n i e  o t w i e r a n i  
w  Z a k o p a n e m  954 i 4

B & Z E L T
wyrobów krajowych i zagranicznych.

Ktohy życzył umieścić swoje wyroby w komis, 
zechce s ą  zg.osi,- najdaiaj do 15'muja b. r.

gam il B&uion
w T a r n o w i e .

W domu pod L. 17 , przy ulicy 
^Krowoderskiej* jest.. 971 13

sklep z i i i
do tp ynajęcia.
Wiadomość i&mżc wwłaścioiGa,

Z drakami Związk&wej w Krakowi*. P a p ie r  z  fa b r y k i B r a c i F ó fk tń fa k io R  w  P ie ls k r . Od̂owifdiialnj rządca drukarni k , Szjjowski.


